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Losy pokoju na szalach , rozstrzygnięć. 

iand----Ghamberlain„„vanderwelde„„zaleski w Paryżu. 
ewja sil prz d genews ą batalią. 

~. ·; 

Cziczerin znów jako straszak w rękach Niemiec. 
A'e•cJa Wschodala. 

1 Paryż, 3 gruanla. 
a~przeblegu dotychczasowych roko
l•między Briandem a Chamberlainem 
~można do przekonania, iż dojdzie do 
dnienia poglądów ml(:dzy Paryżem a 
~em w kwestii wypełnienia przez 
~Y postulatów rozbrojeniowych, jak 
~eż w sprawie nieodwołania na teraz 

. e~ysojuszniczei komisji kontrolnej 
i 0 komJsjf nadzorczej Ligi Narodów. 

lstatoozne decyzje w tej kwestii za
~ po przybyciu do Paryża belgijskie
~nistra spraw zagranicznych, Vander 

yilego, Wówczas przeprowadzone być 
·ziio uzgodnienie poglądów między 

cją i Anglią a Belgią. 

BRIAND I CHAMBERLAIN. 
Paryż, 3 grudnia. 

orBriand przyjął dziś Chamberlaina na 
~ d'Orsay oficjalne.m śniadaniem, w 
rem wzięli również udział Poinoare, 

'llasador angielski,- oraz kilku wyż. a 
i eh urzędników ambasady angielskiej 

i;i~aryżu. 
2'\V dniu jutrzejszym wydatte będzie w 

asadzie angielskiej przez Cbamberlai-
• śniadanie rewanżowe, na które zapro-
0 • zostali Briand, Poincare, min. lafo„ 

P ambasador niemiecki von Hoesch 
L7Ą,, ambcisaóor włoski, A vezzano. 
.'Wieczorem przybędzie do Paryża 

udervelde, poczem - po omówieniu 
regu kwesbi --- czterej ministrowie 
aw zagraniczu:t·ch udadzą się jednym 

....,:!~giem do Uei1ewy. 

PRZYJAZD CHURCHILLA. 
Paryż, 3 grudnia. 

Równocześnie z przyjazdem Chamber 
1a do Paryża przybycie tam Churchilla 

-'maczane jest w tutejszych kolach po
''cznsch w ten sposób, i~ przeprowa-
1nc tu zostaną rozmowy odnośn~e pol_i
o Locarna i Thoiry z punktu widzenia 
,tsowego. Omówioną będzie rów
:i, iak przypuszczają, sprawa długów 
~dzysoiuszniczych w Ameryce. 

GLOSY IEMIBCKIB. 
)olska A1encia Telerraftc~u. 

Berlin, 3 grndn1a. 
Prasa tutejsza skrzętnie notuje fakt, że 

minister Zaleski wziął udział w śniadaniu 
wydanem przez Chamberlaina w pary
skiej ambasadzie angielskiej. 

Prasa podkreśla, że jutro udają się do 
Genewy przedstawicieli 4-ch sojuszni
czych państw: Briand, Chamberlain, Van 
dervelde i Zaleski tym samym pocią~lem. 

„Borsen Zeitung am Mittag" nazywa 
rokowania i śniadanie paryskie „wielką 
radą sojuszniczą" i donosi, że wobec kom 
promisu między mocarstwami zachodni'e
mi a Ni'emcami w sprawie rozbrojenia 
Rzeszy - konferencja przedstawicieli 
4-ch wielkich mocarstw nie odbędzie się. 

„Deutsche Tageszeitung", omawiając 
konstelację międzynarodową tuż przed ze 
braniem się sesji rady Ligi Narodów, do
chodzi do wniosku na tle ostatnich kon
ferencyj w Paryżu, że powstało obecnie 
takie ugrupowanie państw, iż Francja i 
Polska stanowią przeciwwagę Niemiec, a 
Anglja trwa nadal w roli pośrednika. 

Organ wielkich agrarjuszów jest zda
nia, że pobyt Czlczerina w Berlinie ~ie _na 
leży uważać za przypadek, podobnie, Jak 
nie była przypadkiem wycieczka do :Euro 
py rosyjskiego komisarza spraw zagra; 
nicznych tuż przed Locarno. Narady Czi 
czerina w Berlinie moga - zdaniem dzien 
nika - mieć do pewnego stopnia znacze. 
nia nawet d,ecydujące. 

CO MÓWI CHAMBERLAIN? 
Londyn, 3 grudnia, 

I{euter Si:r Austen i lady Chamberlain 
podejmowani byli przez Brianda śniada
niem na Quai d'Orsay. Wśród obecnych 
na śniadaniu byli premjer Poincare, Iier
dot i ambasador brytyjski w Paryżu lord 
Creve. , 

Po śniadaniu sir Au'sten Chamoerlain 
przyjął w gmachu ambasady przedstawi
cieli prasy, którym oświadczył, co nastę 
puje: 

Miałem zaszczyt konferować dziś po 
poludniu z panem premjerem Poincarem. 
Rozmowy dotyczyły kwestyj znajdują
cych się na porządku narad najbli~s~ej. se
~i rady Ugi. Omówiliśmy rówmez ktlka 

spraw znaczenia og6lnie]szego. Pozo· 
stając od dwóch lat w ścisłym kontakcie, 
uzgodniliśmy zapatrywania co do zagad
nień politycznych, szczególnie tych, któ
re stanowią program prac zbliżającej się 
sesji rady LigL · 

Nie pamiętam co powiedziałem panom 
podczas poprzedniej bytności w Paryżu, 
sądzę jednak, że było to oświadczenie o 
dokonaniu czegoś wielkiego w sensie do
konanego postępu w dziedzinie pokoju . 
Musialem jednak powiedzieć, że było nie
właściwością spodziewać się natychmia
stowych wyników porozumienia w Locar 
no. Tę radę muszę powtórzyć i dzisiaj. 
Prace nasze postępują zwolna ale kro
kiem pewnym, postępują ciągle, choć na
potykamy na trudności. Idea porozumie
nia locarneńskiego będzie mogła być 
szybciej zrealizowana, pod warunkiem, że 
znajdziemy na to środki. Jest to jedyna 
droga do realnych wyników prac nad sta
bilizacją stosunków w Europie. , 

Jutro wieczorem pan Chamberlain od
jeżdża do Genewy. 

OŚWIADCZENIE BRIANDA. 

Paryż, 3 grudnia. 

Briand oświadczył dziennlliarzom, że 
jego ostatnie rozmowy z Chamberlainem 

, pozwoliły stwierdzić identyczność poglą
dów na caloksztatt politycznych zagad
nień, interesujących oba rządy. Ministro
wie potwierdzili, że rozbrojenie Niemiec 
winno być przeprowadzone na zasadach, 

ustalonych przez konferenc)ę amnasa(fo, 
rów. Ministrowie omawiali sprawechii, 
ską, postanawiając działać z wielką roz„ 
wagą, Ewentualność odbycia konferencji 
ministrów spraw zagranicznych, a miano 
wicie Anglji, Francji, Niemiec i Włoch, v-i 
rozmowach nie była poruszona. 

POMOC DLA NAPASTOWANEOO. 

Oenewa, 3 grudnia. 

Komitet rady Ligi Narodów wypowie
dział się zasadniczo za propozycją fin
landzką, sugerującą zorganizowanie przez 
Ligę Narodów w formie pożyczki między 
narodowej pomocy finansowej, przewi
dzianej na rzecz państwa, które stato si(,', 
ofiarą nieusprawiedliwionej napaści. Pro 
pozycja domaga się również, żeby pomoc 
ta mogta być udzielana niezwłocznie. Ko
mitet przesłał do rozpatrzenia organiza-_ 
cjom finansowym Ligi, prosząc o rozpa
trzenie, caloksztattu planu pomocy finan
sowej, któryby miat na celu udzielenie po 
mocy państwu napadniętemu. 
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Usławq san1orządowe na· warsztacie pracQ„ 
.. ,, 

wej sł~ż~ie CY'r.'ilnel w łl'łl! ~I··, 
urzędnikow posta\-i.·io11vch w :1l!nk • 
ny, zuty'~.a:no w siu foie il::~;·::··~ 
me pen:;1onowano or„„„ · · 

·· Ukoticzenle 2·go czytania w komisji. 
. ' „ .... \\' . 

przedstawiciel Rady Mlnlstr· :l · . 
ta zako"!u~łkował, iż rząd 0

"· ~dca 
zlożyć o~w1~dczenic ,w tei s:~~e "' 
ro _za dm 14, albowiem zalat . „. 
wniosku spow d0wać mu • wie :e 

Achillesowa pięta Rady Ministrów. 
Pof~Jia :Arencfa Telenafłczna. 

Warszawa, 3 grudnia. 
Na 'dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 

komisji administracyjnej przewodniczący 
komisji poseł Putek ztożyl sprawozdanie 
z konferencji, jaką wskutek polecenia ko
misji odbył z wiceministrem dr. Jaroszyń 
skim. Oświadczył on, że wynik konferen 
cji uprawnia do stwierdzenia, że mini
sterstwo spraw wewnętrznych przykłada 
wielką wagę do prac komisji oraz., że ze 
względu na konieczność przeprowadze
nia nowych wyborów w poszczególnych 
okręgach Rzplitej pragnęłoby jak najszyb 
ciej wprowadzić w życie nowe ustawy 
samorządowe. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych po 
przedyskutowaniu projektu, przygotowa
nego w drugiem czytaniu przez komisję, 
zajmie się krytyczną oceną projektu i pro 
pozycyj zgłoszonych do trzeciego czyta
nfa. Inne relacje o stanowisku M. S. 
Wewn. nie są prawdziwe. 

Po przyjęciu tego sprawozdania do 
1 wiadomości komisja administracyjna do
i kończyla drugiego czytania projektu usta
wy o ordynacji wyborczej do gmin miei
skłch. Z ważniejszych postanowie11. wy
mienić należy przepis, według którego 
każde miasto stanowić ma jeden okręg 
iwyborczy. Wniosek Z. L. N. o wprowa
dzeniu w miastach, liczących ponad 8 ty
sięcy mieszkańców, okręgów wybor-

czych z odpowiednią ilością mandatów ra 
dzieckich - upadł głosami stronnictw le
wicowych oraz przedstawicieli Ch. D., 
Ch. N, i NPR. Z przec.iwnej strony gto-
sowaty „Piast" i ZLN. · . 

\V ten sposób komisja ukończyła dru
gie czytanie wszystkich 6 projektów u
staw samorządowych. W najbliższym 
czasie poszczególne kluby będą mogły 
zgla~zać swe poprawki do trzeciego czy-

tania. Referenci komis}i uzyslfall upowa'ż 
nienie komisji do \vprowadzenia popra
wek językowych i stylistycznych. 

Trzecie czytanie projektu będzie w 
pr:zyśpieszonem tempie załatwione po ie
rjach świątecznych •. 

W związku z czwartkowem posiedze
niem komisji administracyjnej, które po
święcone byto załatwieniu wniosku Z. L. 
N. o nowelizacji art. 56 ustawy o państwo 

~ t • . d h I ano O• za1a w1cms po o1;nep.;o art ·ku' 
m~tyce nauczycielskie). s'!)o~~ '· 
tez pewne konsekwr.ncje bu~· 
wskutek czego ~acta Mini"'r' •Z 
musiała się zająć rozl)ah~e0n'.v 
wniosku. · ' ''C't! 

. . Komisja podzielita stanowislr , 
odroczyła swe obrady nad .!yo~, 
skiem do 16 bm. 

' Lata krwi i chwa.ły 1914 -1~20. 

Hold t .· m, o _ ad U za Ojczyzn~: 
Pomnik ku czc8 6~0 tys. poległych Polaków na wszystkich pobojowiskach Europ, 

Tel•l't'. w-rasny „Kar. Ł6dtkie10"- dent Rzplitej w towarzystwie szefa kan- iPięk(1e kazanie wyglosH ks. 1 , 
Warszawa, 3 grudnia. celarji wQjskow.ej pułk. ZahQifSlkiego f roł- gowsiki. Praai S 

Dz?ś, o g-o<lz. 10-ej rano :rozpoczęta się mistrza Jurgielewicza. W wezbiterjmJ Pomn.iik stanowi kapliczkę wror 
": k.ated.rze, Ś\lf· Ja!1a ur-OOo/sitość Odsło- z.gro'.!111,adzHi się już przed~fav.riciele rządu ną na pr_zydroi~wch kapliczk~h w),. 
męcta i JJ-Oswtęc~ma pom1tti:ka poległych z mm1strem spraw wo~s.'ko·,vych, gen. Na sluPie .gran1to1wym ustawklna ·~1 · 
w wo?nie 1914 do 1920 roku. . . S'k_ladko-y.rskim oir:az gener.a.fem Kon.a~zew- I:~zn'.l ażurowa kapticzka, majac/Qcl-t: 

Juz na. d.tiugo przed rapow11edz1an~m sk~m, repreze111fuJą>C'Y1!f1 ma~·sz.ałk;<t P1ł1sud- s1eb1e ~ztery orty wojska oo! kie~o. - . 
. roZipoczęciem obchodu ka-tedra zapetmta sk1ego, mairsz.atkowre se]itn11 il. senatu. szczycie TOz;postart Si~rzydta Or~! n 
s1ę wie.mymi. Przed ś.wiątyn!ą stalf1ęły przedstaw·i·ci-ele władz państwowych, woj fy, obejmując skrzydłami krzyż ,,. 
od?~iaty or,g~niza<:yj s1po1tecznych, :nto,- siko.wooci, rtlli~sta, organi:za~yij spotecz; wrn~,fr~ v; osz.l~lonej ~r~brnej '~air·· · 
dz.i.ez akadem1cka 1 cechy ze sztan<liaramr. nycłt oraz komitetu olbcil10d·u 1 zarząidu gło znaiduJą się d'A'·l·e an11pu.:!k:1 z gars11.,111, .'. 
SztarudaTy tworzyty równ4eż szpaler w ko wne·go towa1rzystwa opieki nad grobami mi z pobodowisk pol1skid1, w drm~:·' 1

1 ściele. O godz. 10 m. 15 .przy:byt Prezy- 'bohaterów. pobojowiska na.d Verdim, g<lzie P~ 
P. Prezydenif zają.f miejsce w fotelu wn~eż wielu Polalków. 

o 
ZE 

czem piszą Inni? 
przed ottarzem. Nabożeń·st\VQ żatobne ku Mvśl utworzenia pomnika llOWSt, 
czci połelrlych 600.M9 żołnieiizy Polaków w roku 1920 i< zostaJa w1>rowad1.0nawi 
(wtem 52.000 w W>O~nie b-0-lszewiddej) od de dzięki o.fiairno-ści S'J)otecznej. jo~ 
:vra:wit ks. kardy.nar Kakowsik:i w asyS'ten,.. pieirwszvch ~fi ar na ten cel J>OChod~ ~ 
cjf %cmego kleru, .po•czem odsfonięto po- marszia·łka Józefa P.Hsu<ls«lego.. 

LĄD Y. 
O WE1WNĘTRZNY RYNBI( ZBYTU. 

Lekik! wzrost kosztów utrzymania wy
:~·ołat wśród ludności miejskiej zan!epo
"kojenie, chodaż cyfrowo przed<Stawia s'.ę 
\nikłe i nie powinien dawać .powodu <lo 
';trwogi. 

„Głos Prawdy" ipodforeśla, że: 
Zv.ryŻlka w o-statnich miesiącach cen ua pod-

stawowe artyfouły rome, mniej więcej do WY· 
sok.ości z ma·ia w mku ubiegłym, nie jest zja
wiskiem gospodarczo szkodliwem i że, co waż
niejsza, nie oidibiia się ona w stosunku prostym 
n• wskaźniku drożyźnianym. Porównanie te
&·~ wskaźnika z wahainiem cen na airtykuły rol
l'icze i przemystowe wykazuje, li wskaźnik 
te111 wzrasta przedewszystkie:m ipod wpiywem 
drożenta artykułów przemysłowych. Tu wra
ściwie, w :podnoszeniu słę cen na pro<lukty 
1Przemyslu, leży źró<llo wi:z.rostu o.gólnyoh ko
~ tów utrzy;ma11ia, obserwowane w ostatnich 
miesiącach. 

A .zatem - s·tw.ierdza słusznie obywatel -
należy dbniżyć koszty produkcji iP'I'IZCmysło
wej". 

'f.ego jednak nie można przeiprowadzi'Ć 
mechanicznie. Zag-a<lnfonie to związane 
jEost ściśle z pmblemem roz~.zeirzen~a zby
tu, coby pozwolilo na zw1ększeme pro-
dukcji, a wi rezultacie jej 'POt~n1~nie. , 

„Obecnie bowiem, l!l'ie znaj.dUJąC rynkow 
zbytu, nasz iprzemysr nie wykorzystuje całej 
swej zdolności produkcyinej. Trzeba dążyć do 
wykorzystania ipetnej rz:doloości wytwórczej 
wan;.z.tatu 1pr.zernysJ.owego, t. i. dać mu r}'ll1e:k 
tzhyrtu. 

Zagraniczny, jak uczy sta1ystyka eksporto
wa, w bardzo małym za!Nesie ty·liko może być 
brany pod uwa.gę. Pozostaje wewnętrzny i ~ 
samej rzeczy, jest to jedyiny kierunek eksipan
sji naszego iprzeimysJu. 

Dochooz.tmy zatem do najisto,miejs.zeg-0 mm
ktu węzła kryzysu gospodarczego, do konl~z
ności res,tytuowania konsumenta produktów 
przemystowych. Jest nim, w naszych wan.m
kach rolnik. A zatem poprawa stamu gosipodall"
czego wsi, uzasadniona podwyżka cen na zie
mlopłody, przybliża nas do ·ro~'\Ylązainia kry
zysu gospodarczeg;o, do dootarrczenia pracy .i 
zarobków wszystkim oby.wate1om. 

Albowiem należy J)aimiętać, że droży,zna jest 
po jęciem rclatywnem, w rzeczywistości istnieje 
zagadnien.ie zarobków. Najdroższy llla świecie 
kiraj, St. Z}ed11oczooe, nie mają kwestii droży
zny. Usuwają ją z l!')Owierzchni ży.cia wysokie 
zarobki." 

"I<urjer Poranny" nawiązuje do. al~r
.mów i grożącej jalkoby ze strony N1em1ec 
wojnie odwetoiweij i dochodzi do wniosku, 
~ l)!fzyigo1owan~a te iistnieią nie:wąJ.pliiwle, 

jednakowoż niebezpieczeństwa be21pośre-
dniego nie należy się oiba.wiać. . 

,,Prócz bowiem niedostatec:mej !Zresztą kon-
troli wois1mwei byłych aliantów, istnieją inne 
przeszk<Idy, znacznie PQWażnieJsze, mimo, że 
beZ'!lośred'lliei styczmooci a'lli z ~urem, ani z 
orężem nie mają. 

Niemcy są narndem, który Limie rachować. 
Z dośwfadczeń wojny światowej wyn,ieślł śwJ.a
domcść, że wojnę toczą właściwie organizmy 
gospodarcze. Pod wz.ględem gosipodal!'aym 
zaś Niemcy nie są samowystarczalne, przeciw
nie, oozo.stają w WYS01dem uzaileŻl!lieniu od 
krajów obcych. Brak im calego sa:eregu su
rrowców metalkmycl1, odzieżowych i żywno
ściowych. Brak iin1 wie1u sidadników chemicz
nycli, potrzebnych dfa wyro.bu amunicji w0>iem
nej. Ich ogromny przemysł chemiczny rozpo
;rząd.za środkami tylko d1a pxotlukcji gazów tru
jących, a te w kh dotychczasov.rym stQiPni·u ro
zwoju, nle są czynnikiem, rozstrzygaj cym woj
nę. 

Poitrafify WPrawdz.ie Niemcy w stoimiu -
nie z.najdującyrn l!)O'l'ównania z żadnem Innem 
z państw europejskich, ztlobyć sobie zaufanie 
Ameryki, zwłaszcza Stanów Zjednoczonych i 
nawiązać~ 'Ilią na ogromną ska·lę zakrnjone sto
sunki handlowe. Te.m samem je<l11ak mależ.ni
ły się gospooarczo, a nie ulega wątpliwości, że 
w chwm ooecnei Ameryika nie udzielilaby Niem 
com 1P01Pa-rcia na 1Pwwadze•nie wojny. Pozo
stawione zaś same sobie, zablokowame w WY
pa.dku, gdyiby pos.zły na drogę ag·resji, przez 
państwa, zrzeszone w Lidze Narodów, zawią
za.lyby sobie same 1pętJe u szyi, sikazałyby s·ię 
dobrowolnie na kapitulację z głodu. 

Oto jest zasadnicza 1Przyozyna, która w 
chw.iti obeoneJ ,za.myka Niemcoon drogę do 
zbrojnej walki o reaHzację i.eh dążefl agresyw
nych". 

.tKwier Polski" rndizi ni1e do.prowadzać 
ośmi<eszaruia Sejmu do absurd~ .Jecz posta ... 
.rnć się raczej, aby ten Setim uchl\Val:ił re
formę ordylrlacji wyiboriczej-; 

„Pakitem jest, że w sytuacji naszej weWlllę
trznei ~anuje obecnie chaos l napięcie, z którego 

co rychlej znaleźć się musi jakieś wyJścle. 
Opinia publiczna jest zanie.pokojona i zde

nerwowaina tą zU1PCłnie nie.Jasną sytiuacją, wY· 
twol'IZooą iprzez dziwny stosooek rządu do Sej
mu. Istotnie, niema racji utrzymywać tego 
Sejmu dtugo iprzy życiu, a:le jest rzeczą bardzo 
!l}raw·dopodobną, że od,powiadają.cy poglądom 
sfer umia·rkowanycł!, a więc ma·iących dziś w 
rządzie 'W'PlY'wY, pro.jeikt ordynacji wyborczej 
z11alazlby .po.parcie w ·tyąn Sejmie. I to byłoby 
najlepsze i .na:jspdkojniejsze wyjście z sytuacji, 
gdyby ten Sejm po załaiwieinłu · bu<iżet.u uch
wal.il projekt or<lynacji wyborczej." 

---:o:;----

4" „,. ' 

mniik, który nastęipinie wstal poświęcony. :o:-

Alu:ja konsoHdacy.ina Romana Dmowskiego. 
DZIS ZJAZD DZIAŁACZY Z OBOZU WIELI<JEJ POLSKI W POZNANIU. 

A~t:Ja - Wscbc>dnlt. 
Poznań, 3 grudnia. 

lwołany na dień jutrzejszy przez Ro
mana Dmowskiego zjazd działaczy z Obo 
zu Wielkiej Polski rozpocznie obrady in
tro, dnia 4 grudnia. 

Zjazd rozpocznie się uroczystem nabo 
„ 

żeństwem w kościele farnym, w 1'll 
zaś l!astąpi otwarcie lrnnstytuującein ~ 
brania. Otwarcia obrad dukona p, P. 

man Dmowski. 
Obrady potrwają najprawdopoiijij~ 

oo wieczora. 
--:o:-

Po HkwidacJI strajku w Anglii. 
RYCHŁY POWRÓT DO NORMALNEJ PRODUKCJI. 

Ą.c. Tełegr. „Express". 

Londyn, 3 grudnia. 
Dwie łrzeciie ogólnej Ucz.by górnfków 

zatrudnionych w przemyśle węglo•wym, 
przystą:pUo Już do pracy. Oficjalnie poda
ją, iż lkz:ba górników zatrudnionych w ko 
pa1niiach wynosi przeszfo 750 tysięcy. Pira 
ca zostaifa p.odjęfa 1przeważ.niie na zasadzie 
8 godzinnego dnia roboczego. Znl:ż.ka cen 
węgla w rozmaitych za1głęihiach górni
czych waha się od 5 do 10 szy:lJ:ngów za. 
tonnę. Wkrótce uależy oczekiwać ·powro 
fo zupełnie normafoej wydajności 1kof)'a1lń. 
W stowarzyszeniach w.łaśdcieli kopalń ist 
nieje tendencja do. op.anowan~a chaoJycz,.. 

nej konkurencji, która, zdaniem k6t iim 
mystowych, jest Jedynym czynttik'P.lll [i 
zysu Wę.itloweg-o. Komitet, doktór~ 
ieią l)'rzedstawk!ele wladz, mlnlsłers 
górniczeg-o i wtaścicieli kopalń. mali\ 
n.a celu ro..zejrzenie się w 111Qż1iwoś:1a 
iporozumieniia w dzledz~nie organ:u. 
sprzedaży, wydat raport ;podpisanv mi 
większość S cz1on1~ów komitetu. Ra 
'fen zale·ca pomzurrnienie pomiędzy p 
szczególnomi kopalniami l tworze 
wspólnych miejsc sprzedaży. Mnie;s 
komisji, s'ktadająca się z 3 ctlonków b 
za wolną konkurencją. 

--:o:--

KIERMASZ. 
„K OPLI· MLEKA" 

W GRAND-KINO. )-( Wejście od n1. Traugutta t. 
"ajtańsze źródło zakupów. 

W sobot~ i niedzielę od godz. 12-ej do 2-~j po poi. 
PORA NEK MUZYCZNY dla dzieci ł · n~łodzieiy. 

PODWIECZOREK -- KOLACJ~J. -- KOŁO 
.„ -- SZCZĘŚCIA -- LOTERJA. - •• -



sześć prawicowa w Na widowni politycznej. 

Koalacja centrum z socjalistami zerwana. 
(Od wł. korespondenta), 

EXPOSE MIN. KWIATKOWSKIEGO. · 

p 
nó 

Pornogi"afja przysłużył.tł się junkrom. Na posiedzeni.u sejmowej komisji budżetowei 
przy <lyskusji nad budżetem ministerstwa przemy
słu i handlu. która odbędzie się 7-go b. m., WY· 
stąpi minister Kwia.tikowski z obszernem expose. 
w którem prze.dstawi pa.li.tykę handlowa rza.da ; 
scharakteryizuje eksport i import w roku bież,_. 
cym. 

)pj Polska Agencja Tele!!:rnficzna. 

te Berlin, 3 grudnia. 
"' cz Reichstag-u o<l'bylo się dzisiaj łtze-

r a a11le projektu rządowe·go usfawy 
~w ~lnej o zwakzanlu literatury bnt· 
:dz!' i pDr:nograff cznej. Podjęte przez 

~
' · ów i socjalistów próby ufrącenia 

tlu z porządku dziennego obrad -
1:1 lWiodJy się. 
1 

dosowaniu osfafocznem orojek'f rzą 
prze~zedt wlększoiścf ą 250 g-losów 

-w 15<l Na fa\\"a·Ch postów <J1pozycfi 
ril rozleg·tv się okrzyki oburzenia i 
mr. Re-ichsta,g odroczył s.i·ę do 9 ... g-0 
'ar. b. Gtosowaole stanowii nieja'ko 
lleczetowanie faktu, iż koalłcia Partii 

śr-0dka z so.cja!h:taml ze-stała zerwana. 
Specyficzną rolę ode.g'fala tu frakcja demo 
kratyiczna, która laik jak w sprawie p'ol
skiej maz w innyich drażH.wych spraw.ach 
palt.tycznych zajmu}e stanowisko niezdecy 
dowane. Fr.akcja, nie chcą.c wyj!ść z koa1i
cji rządowe.I. rupirolbowa.ta Początkowo 
kompromis między rządem a norwopowsTu. 
tą więi"kszoścfą, złożoną ze sfroonktw rzą
dowych i prawicy, później zaś, ni.e chcąc 
narazić się lew.icy, u<lzieli'ta cztonkom 
stronnictwa ~obody przy głosowaniu. 
Sytuacja wylworzyta się więc taka, ie o
koło usta.wy. zwalczającej literafurę nie
obyezajną utworzyła się większ<>ść parla
mentarna, zł o żona z dOtychCll!asoweJ koa-

Ikii środka i prawicy. Zwydężyta w1a
ściw1ie partja iudowa Sfresemanfla, która 
jes·f właści:wym auforem usta.rwy i która 
dawno dążyta ku niemiecko-narodowym. 
Zabiegi kanderza Marxa w kierunku roz
szerzeni:a koaildcji rządowej na lewo, były
by po fom miśdu ni1emoiiJli:we. SocjaHiści 
znajdują się zybecnie w na.słr'ojiu wojowni
czym. Jak! e wnio<Ski kanclerz Mairx wy
ciągnie z utworzenia się wJększości wawi 
oowej - fru.dno jesl przewidzieć. Sytua
cja parlamentarna n~e 1)()7...ostanie jednak· 
bez wpływu na stanowisko de!egac:ii n!e
miecldej w Genewie, wzmaoniają.c iei ener 
idę w wvwałczeniu wysuniętych p<>stuJa
tów. 

ZJAZD ZIEMSKI. 
Wczoraj rozipocza.ł obrady kllk'Udnlowe z}a~ 

14-tu prezesów okręgowYcl! urzędów złemsklch. 

O TRAKTAT HANDLOWY Z ROSJĄ. 
W niedługim czasie maja, być wwowione 1'\. 

kowania o zaiwucie traktatu hamllowego z Sowie· 
tami 'PTZY'l'la~mniej naraz-ie prowi:iorycz.nego. \V 
zwiazlru ze s.prawami traktatu jest p.rze'W'idziana 
podróż ministra Zaleskiego do Moskwy. 

PRAWICA NARODOWA. 

Gosinodarka sowiecka rujnuje podatnaków. 
W·czoral wyjechali do Krakowa ·~.m:edsławlcicle 

war sza wskiego ~ tódz,kiego c<ldziatu strnn11ictwa 
prawicy narodowej z księciem Januszem 'Rad:zi· 
wilłem na czele na konferencję z zarządem stron
nictwa w Krakow.ie , w cel·u wyfonienia ws.pólnego 
komitetu wykonawczego. 

,000,000 defic tu w • ubiegłym. 
Jaki będzie deficyt w roku bieżącym? DEKRET PRASOWY DZIAŁA. 

W krakO'ws.'kim karnym sądzie o:kręgowym roż 
poznawano sprawę z odwotania s ię redaktora 
„Gtosu Narod11" p. Matysiaka. przedw decyl-ii wo 
it'wództwa kra1kowskiego, naktadającej na red. Ma 
tysiaka karę I tysiąca ztotyoh z zamia ną na 10 
dini aresztu, za artykuł omawiający s1Haw(,' wybo· 
rów na Śląsku. 

Moskwa, 3 grudnfa. 
Tel. wt. „ICurJera Łódzkiego". 

iirefaninarz budie.towy Sowietów na 
t Y ro'k budżetowy przewiduje 4.644 

~i nv mbli ztotych VJ!P'łyiw6w. 
~ P7Y'WY te dzielą się na kategorie na-

ll" 'ące: podatki. taryfy przewo.zowe.? 
. y z majątków i przedsiębiorstw 
~~ 'Owych. wreszde doc'hody z poczty 
: afu i 'telefonów . 
. ptyv;y z podatków o'bliczone są na 

miHor.iów rubli. Dochód z tary!f prze 
\rych na 1650 mi1Jonów rnbli. Do
z mająflków i <przedsf ębi-orstw pa6-

sfwowych na 677 mi1jonów. Wreszcie do
chód z poczt, te1egrafu 1 telefonów na 240 
miHonów. 

Ogromna większość wptywów z podait 
ków~t<J podatki 'Pośrednie; Wytnoszą one 
1392 miUony na 2075 mi!lj!Onórw wszystkich 
podat'ków; slat1owi to 70 P'fOC. 

Wydatki dzielą się na: wydałki k<Jmi
sarijatów związlk::u krajów sowieckich -
785 mi1jonów; wydatki t'ransporbu (kole
je i t. p.) 1650 mil'.ionów; zaisilanie gospo· 
darshva społecznego - 675 milj„ zasi
lani·e przemystu - 300 miljonów, wreszcie 
pozycje różne - 1144 milj. rubli. 

Ko os chiński pokazuie pi~ść. 
OROŻNA SYTUACJA W HANKOU. 

Agencja telegraficzna „Express". 

L<>ndyn, 3 grudnia. 
!oset angie1liski, Lampso!fl, przy/byty o
-n do Szan·g-ha'fu. wobec giroźnej sytua 
· łfanikou OO.a się tam w dniach nai
zych. 
edtug d()nies.iień z ttainilrnu, irobo.fni1cy 

z Y oitoczyli dzie1nkę robotni.czą, przy 
policja francmka i wysa.dzeni na ląd 
arzie a:nigieffscy, musie1i1 os'fo.nLć dziel 

niemieic'ką. 

Przywódcy robo'tników chińskich chcą 
nie do.puścić do wyląd()wanfa da1szych od 
dziiatów marynarzy. Poseł Lampsoo, po 
rapoznaniu s·ię z poito.żenj.em w ttankou, 
wyś~e do odno;śnych wJadz a-rug;ielskkh do 
kładne sprawozda1nie. 

W porcie łiartkou sfarajonuje obecnie 11 
okrrętów angie:l'Slkich. 

--:o:--

ą. zny konflikt w naszym przemyśle węglowym„ 
a ZWIĄZKI GROŻĄ STRAJKIEM POWSZECHNYM NA 8 GRUDNIA. ( 
z 
10 

Ttle:ram własny "Kuriera Łódzkiego„. 

'Pi Sosnowiec, 3 grudnia. 
m~ada Zjazdu Przemysłowców Zaglę

ąbrowskiego zawiadomita socjalisty
związek górników, że uważa pod-

kę płac robotników na m. grudzień za 
tualną. W dniu 8 grudnia w Dąbro
Górniczej odbędzie się kongres dele
, wszystkich związków górniczych 

zagt Dąbrowskiego, Krakowskiego, 
Chrzanowskiego i G. Sląska, na którym 
zapadnie uchwala co do dalszego postę ... 
powania górników. Związki robotnicze 
oświadczyły, że jeżeli przemysłowcy nie 
dadzą odpowiedzi do 8 grudnia, to w dniu 
tym w Zagłębiu Dąbrowskiem ma być 
proklamowany powszechny strajk wszy
stkich robotników górniczych. 

Plony ko · feren ji dominjów 
W SPRAWIE BEZPIECZEŃSTWA IMPBRJUM W. BRYTANJI. 
A~encia telegraficzna „.Express". 

Londyn, 3 grudnia. 
ziś zostato opubilikow.ane oflcjakie 
wozdan:ie, dotyczące dyskusji, jaka 

miejsce na konferencji brytyjskiej w 
~rie organfzacji zhrojeń 1m!}erjum. 
niki dzisiejsze stwierdzają, iż pomię 
rzeds tawlcielamf dominjów panov;a
Peln.a Jednomyślność co do projektu 

· czące !?'o zbrojeń imperium w gtów
. zarysa·ch. W przemówieniach, Jakie 

wygtaszane, w szczególności zastu
na ttwa.gę dfuższe expose Baldwina i 
iówienle przedstawfciela Ausfralji-
e. Przedsta wici.e'l Ausbralji ·oświad
!ż wydaitki związaille z programem 
eń austraUiskich St{ę.g.aJą przeszło 36 

tni1ljonów fu.n:tów. Najwainiie!Jszą sprawę, 
jaką pomszyf w swem •J)rzemówi•eniu Bal 
dwi.n, byla SiPrnwa podstawy D,peracyjine'j 
dla tloty angielskiej w Sir11g.apo1re. P.ro
g:ram opracowany przez minfste1rstwi0 spr. 
wodskowych przy wsp6łudziaffe sztabu ge 
neralnego przeznacza na ten cel olhrzy
mie wydatki. 

BEZPIECZEŃSTWO LONDYNU. 
Londyn, 3 grudnia. 

Sprawozdanie oficja:lne, dotyczące o
brad konferencji brytyijrskiej w spra wje 
zibrojeń imperjum podaje przeanóiwioofe 
BaLdwJna, w którym ;premjer arigi·elsk·i o
mawia· nielbe.z,pieczeństwa, grożące Lon
d.y.nowd w. razie wojny ze strony Diei>rz;y.. 

NaogÓ't bud:i~ tien sfano\vi obciążenie 
podatnika o 14 iproc. więiksze, oiż t-0 mi.a~o 
miejsce w ubiegłym roku hu".~etowym; 

budżety sowieckie pęcznieją z rdku na rok 
Jakkolwiek z zamknięcia ra.chunków WY· 
niff.ca, że będzie to rok bezdeficytowy, nfe 
należy sądzić, że prakt:)nka nie poczy1ni w 
tym wziglę.dzie wyf.omóiw. 

że · nie jeist to przy;puszczenle gotosto
Wltle, dowodzi fakt. że roik budżetowy za
k0ńcz0ino deficytem w sumie 330 milio
nów rubli. 

jacfelskich sil powietrznyC'h. Dokladny 
projekt, zabezpieczający miasto od bom· 
ba;r.cfowanla 'Przez aero!)lany, został jui o
pracowany. 

Po prze:prowadzeniu raz.praw sąd postanowi• 
decyzję województwa krakowskiego zatwierdzić. 

CfAONIENIE 14-ej LOTERJI KLASO
WEJ. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 3 grudnia. 
Generalna Dyrekcja Lotcrji Patistwo 

wej ogłasza, że ciągnienie 3-ej klasy XIV 
Polskiej Loterji Klasowej odbędzie się pu
blicznie we wtorek i czwartek dnia 7 i 9 
grudnia b. r. o godz. 8.30 rano w War· 
szawie, przy ulicy Nalewki 2 (Biuro Ge
neralnej Dyrekcji Loterji Państwowej), 
wobec komisji rządowej przy wsoótudzia· 
le i pod kontrolą 2-ch obywateli miasta, 
przez prezydenta miasta zaproszonych. 

Praca dla każdego! 
OTO HASŁO FASZYZMU. 

Rzym, 3 grudnia. 
Korespondent „Daily Telegraph" pisze, 

iż dawne giełdy pracy, które znajdowały 
się we wszystkich większych miastach 
włoskich zostały ostatecznie przez rząd 

włoski rozwiązane. Zabudowania i biu
ra, które należały do giełd pracy otrzyma 
tv inne nazwy i zostały przekazane insty 

tucjom. stoj?,cym na czele faszystowskich 
organizacyj robotniczych. W Meliolanłe, 
wielkiej giełdy pracy przeszło 70 tysięcy 
robotników zapisało się do syndykatów 
faszystowskich. Organizacje faszystow· 
skie, które przeciwstawiają się organiza· 
cjom klasowym mają za motto: praca dla 
każdego. 

... „„„„„mammrm1MMR11•m·•••E1•~·--•1111111m11S&llamm„-.„„am•w+~••„„ ... „„„ ... „„ 
ZaśRubiny najstarszego •yna byłego nast~pcy tronu 

aus1rjackiego, tragicznie zabitego w Serajewle„ 

Nasze zdięcie pnedatawia ks. Makavmiljana Hohenbvgakieeo ze 
1Woj" małiouką. 
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Dla -zestrojenia niezgo- nych akordó j 
Lódz, 3 grudnia. 

Przez owe ostem lat od uzyskan~ nie
!>Odłegłości, wszystko to. co st-ato si.e 
twórczego i doniosłer;o w Po!sce, wszyst
ko to. co nosi na sobfo znamię mocnej, so
;lidoof. w przyszłość si~ającej okiem 
przezornem pracy, wszystko to, co nfo 
chwHowych na-s,tfOJów, fono obmyślonych 
na wiekową trwałaść wysiłków jest plo
nem, powstało jakby samo&utnie, iakby z 
in15fynktu narodowesro wytrysło i wbrew 

, tysi~,,czttym orzeciwnośdom s-krzepfo w 
1dzieła niięsp<>żyte a wieHde. Owe ors>;ani
,zacie polityczne bowi~. które najrćż:no
:irodni2isze partyfne J>OWyWieszały sztan
i danr i sllumne rzudh1 przed siebfo hasła, 
'w krótkim ciasie wyczerpały swe zasoby 
1 w zamęcie walk a wzajemnych wzmagań. 
I Energia twórcza wymienił~ się na drobną 
. monetę 7..acieikłe.l rywalizacji, ustawkz
'nych starć, iał0rwych sporów, dretbnostko-
1WYCh polemE'k, złeś!iwych inwektyw i o
szczerczych napaści. Wy5tarczato 2dy 
ozegoś chelat i-eden obóz. ahy mne wytę
'żyły wszystkie siły dfa uckrem.nlenia po
czynań choćby 11ajorw00lliiejszych i naj
: bardziej palących. Twórcza mUC!'ść ojczy
my ustąpiła mie~sca zionącej żądz~ szko-

1 dzenła p.rzeclwadkom nienarwiści. Nie u
miano i nie chciano osiągnąć z~ody czę
stokroć na platiorme tak szerokiej i Ogól
nej, jak koinioozności pallstwowei racił sta
wt, jak: oiągłOść pa-ac dla ekonomiczne~o 
Podnfo.sienia kraju. W szys.tlm to sJ}arałi
źowało konsekwentną akcję państwoWO
twórczą i sv<>wOdorwato katastrofalną w 
swych Wl'Plkaclt niemoc naszego parta
mootairyzmu, Aż wl"es1;eie akt sf.ty pOsta

: ,wił WSzYstkich prze(! faktem dokonanym, 
do kitóregO me mQ.głoby dojść nigdy, je
'śliby zadetrzewiony wzzjem.nemi waśnia
mi Sejm nie upuścił ostatecwJe cugli wła
dzy, które dz.lti7rżył w swych dłonlaclL 

A jednak z owego zamętu partyinicze
go musimy wybrnąć, i to iak najrych!eJ. 
Zwłaszcza te wszytskie elementy, które 
doceniają wagę praiwnrrządoości a rozu
mieją znaczenie wewnętrz.11ego ładu oraz 
spok(}jn dla tych olbrzymich zadań, ialde 
creka~ na swą realizacjE>„ muszą się sku
pić I zestroić swe siły w celu wYPTOWa
dzenia naszych stosunków o<>Iitycmycb z 
obecnego chaosu. JeśB t9 nie nastąpi, iy
wroty wywrottt ł rozstroju, c&Taz śmłeteJ 
podk0pujące państwo a zatruwające atmo
sferę społeczną, zapa'1111tia ostatecznie nad 
sy'tuacją. Dziś r-0z:Mte i zwaśnfo1ne s})Ołe
czeństwo nie obejmy się nawet. jak runie 
druzgocząca fala WY,p.adków n:a nieprzy
g<>towanych. I\<>ns-OJ.idacia ży-wii'Ołów u
miark01Wanych i narodowirch w Polsce 
winna być obecn~e hasłem dnia dxisieisze
flO. Jutro może iuż być za późoo. 

Słusznie też w związku z ostatnią ini
cjatywą R<>mana DmoWskiego apelu.Je p. 
Stro;]ski do sumień pols.!cich ·i pmeciwsta
wia się nie11,sp.rn,wiedliwlooym uprzedze
ni<Pm a priori (vi1e „C1.as" k.ll'akowskł z 
dnia 2 b. m.) pisząc: „Vi/ obecnym stanie 
rze;cz:v pe.czucie, że trzeba, zamlast dizi
siejszych rozm·oszk<>wań i zużytych two.. 
rów, tworzyć n0>wy i zwaTty obóz umła'l'
kow aniy, zia·wia się powszechnie. Wysu
wa się ()UO w Stre:nnlotwie Chrz. Nar. jako 
nacze!ne hasło. W tym samym duchu sta
ie ~o pracy p. Roman Dm<>wsld. 

Dmowski nie jest dzisM postaci-a 
bo.j,cwą w naszem życiu p-olitycznem. W 
czasie Wie1kiej Wojny umiał wybrać <!ro
~ę. która Polskę JJOprowad7.iiła w grono 
Pa;~si·w Sprzymierzonych i do stot11 Kon
ferencji Pokojowej, ci,en1 sobie zaskarbił 
imię w dzieiach naszych na zaw5ze. Po 
,w-Oin~e i po traktacie wersalsk~m trzymał 
się zdała cd naszego r~wilcbrz{)ne~o ży
cia po.litycznego. Co, jak mOź:na mu za
rzuca~. ale już naprawdę na.,m.niej narzu
canie sie ży~iu państwowemu lub zaognia-

1Die łfO. 
I 

W ciągu osh~tnlch kilku miesięcy ogła
szał i wypowiadał p. Dmowsli.i pag:łądy 
swe dostatecznie wyraźnie i szcxe~ó!owo, 
by można było określić, ialde przyświeca
ją mu JJl"ZewOd:rde myśB: 

). spOfecz~ństwo, żYf ące na podsta
wach zachodrJd1, nie może być kupą pla
S·ku. lecz z.rzeszo11c mm"i być W!!P~°Hvracą 
własnych losów, co jest p<Ytrz.;bne wcale 
nie dJa dorainych utarczek z istniejącoruł 
władzami państwowemi, lećz d2a 5tworize
nia obrony przed WY'9~<>tem; a ponieważ 
obecne zgrup.c-wania są niedobre,' trzeba 
powołać do życia lepsze. 

Z. Ostoją duchową ob<>zu fadu ir Pol
sce musi być wiara katolicka i is.tottte o
parcie o Kościół. 

3. OdbiegHśmv nklzmi"'raie oo wszel
kiego zt.'!lysłu trzeźwOści, s:rozególnie w 
d~iedztnie u.stro!u państwowe~o i życia go 
spc;darc~o a zatem trzeb.a zawrócić z tej 
drozł rozstroju i osłabfonia wy.twórczo-
ści. 

Odtzież tu pe.wód <fo zmactwie.nfa czy 
nle.zadowołen!a czy szyi!er~.twa. czy nie
nawiści dla lud·zi myślących pojęcramł p0-

Utyki prawa. ładu, trzeźwcści? 
Wszakże obecne po~awioo~e się na wi-

down·i p. Dmowskiego mac.zy wprawdzłe, 
że ogólna budowa stronnictw ol>Om u
ruiarko\vanego wydaje mu się nie dobra, 
ale znaczy przedewszystkiem, że Związku 
Ludowo - Narodoweg<> z którym dotych
czas najwięcej był związany, nie umaję 
Już za dobre narzędlz1ie i dostatec7)ną P-Od· 
stawf.: pracy w duchu tych myśli prze
w-odnfoh, a z takfog0 uznania mu.si slę zro
dzić 1>rwsunięcie ku 1ttaprawie i wcale wy. 
raine przesunięcie na prawo. 

Czy to nie jest pomyślne?•• 
Tak. Są zapOwie.dxi, które świackiiyły

by, że <>trzeiwienie zac.zy11a w pewuych 
sferach górować n.ad ambicyjkami i animo 
lijaml partypnemi, c-0 tak wlete, wiele złe
go przyczy,niły dotyd1czas Pc.lsce i zaiba• 
~ntły ~msze żyd'!? p.ubUciz:ne. N!y ze swej 
strc-,ny był!śmy zawsze skronrnymt, a w 
m.iarę sił sz.etmującym1 b<),i-orwntkami Po
~'.?-cltia:nb o;raz wyµk1nfoo~3 nadn>Jernie wy
bu.~łych chwastów pairtyjnfotwa. Był 
czas, że stafi§,my na tym grande zgody 
oraz opamJętanla niemal odosobnieni i sa
motni. To też z zad{)woleniem mOŻemy 

stwiea•dz.ić, iż świad<JmOść niebe-zpieczeń
stwa d<>tychczas<nvych wai"'ttnków, w j.a
kkh rozwijało się J>Ols!de życie po.litycz-

ne, zatacza.coraz szersze kręgi!' 
niosła -oczeidwooe a tak p~ż11~ 

Cizes!aw Cit ot> 

rłaatępcą tronu rumur.. 
jest ks. Michał. w) 
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Kwestia następstwa tronu zos ant 
gulowana uchwałą parlamentu, aa na 
której z powodu abdykacji ks. 
pretendentem do tronu rumutiski o 

małoletni syn jego Michał. I 
ie b 

~W$U&hlii~~~3Y.J.W11ll'll':iA·~M*Z'l:W~~f2!'&WiiffWMW&P!5R iriOWN!'W'N't&1€kA .jeWI 
, ' OWI 

SW I T Y P O L I T Y C Z N E. eh OC 

o k1 

G oz o E ZIEMIC E i~ 
ina 
N'Cl 

:roP, 

Konieczność czujności wobec niemieckich apetytó w:l 
Ostai'flie sukcesy Niemc&w 1przy _ wv- wą luidrHlrścią, a przybyszamf z imnych dnictwo ipolskie na PomoTru. ~- n 

borrach na Slląsku winny zwrócit uwagę dzielnic państtwa nienawistnemi „ga!ile- najdogodnie,iszyd1 do przeprowaW 
cailego narodu na również zagrożoną ape- UlSzami" i „bosemi Ani'kami z Konigreso- parcelacji zrnamowaliśmy bezczyn i 
'tyfami niemieckiemi nadmorską dzielnfcę wy". Zmamow.ano lat kflka na gospoda.rkh 2 

naszego państwa na Kaszu'by i Pomorze. Akcja ta prowadzona· 1e51f z ca•tą sysfe„ stokroć rra'bunkową, a bardzo czes 
Teren tien już od dtuższego czasu jest oto- matycznością i wytrwafośicią iiście nie- fachową różrnyiCb obcych miejs~ow 
czony szczie_g-6lniejszą wwa,gą i oipreką na- mi·ecką, a ;w talk dobrze zamaskowany I uości przyIJyszów, wZ'budzając 'W 

szego za·C'hod:nriego sąsfada, który zupe'lnie ukryty sposób, że fo:dność r-dzeooa nawef du miejscowego poczucie krzYWdy 
wyraźnie i niedwumwcz.niie daje wyraz nie zdaje sobie sprawy z teigo, że myśli 1 goryczeni~ do Polski. ' 
swym apetY'tom i g!ośno wyraża nadzieję czuje pod wpJ'y.wem swyioh najwięlk:szych Olbrzymie nbsz.ary ziemi nłem 
na ip-rzyszitą zmianę granic naszycli. wro-gów. go posiadania dotychczas .pozostajt 

Niema mowy o tern, by haka ta niemfec Gd'5rlbY łud kaszulbski i pomorski uświa- ft'knięte ])rzez reformę rolną, dotydr.: 
ka zMhciafa k1edykohvie'lc dobrowolnie domit sobie jaStio S>kąd płyną te 1>0dszeply ostoją niemczyzny i ośrodkami w 
z.rezyignować ze swoidh chęci do upra- szatańskie, nie ulega najmniejszej kiwest,ji, nam propagandy. 
wia1tl'ej od wieków g-ra'bfeży ziem naszych. że o<lrzucitby z pogardą i wstręfom te A pamiętać musimy zawsze, żene 
Na tym pn11kcie; zda się, •wszysi!kie bez podjudzania, bo w giruncie rzeczy prze.nr- dzięki ludowi pomorsildemu i kaszu' . 
wy1ją.tku st:ro.nn·ictwa i warstwy narodu lmięty jest praw.dziwem i gorącem umi- mu, dzięki jego poczuciru iprzynale 1

• 
n!emiedkiego są zgo<line. do Po~skf, .PO•siedliśmy dzisia,; dos .z fov,,:a•niem swej oijczyzny i po'1sikości. Per- ' 

Jedynie porażka w wielkiej wo1nie fidna .iednakże akcja niemiecka starannie morza. 'Y 
światowe-i i ostabienie po1wojenne Niemiec ulm-ywa swe ohlicze, działając przez odda- Lud fen byt! zaiwsze straż'1ikiem f 
mogfy cb wllowo apetyty fte ztagodzić i co- ne so·bie na ustu.g! sprytne a wyzute ze nad m0irzem i oo zostać nim musi na 1 o 
ko:lwiek zamaskować. W mfare jednak wszeLki·ch uczuć i zas.ad honoru jednostki Dlatego też nie wo.Ino nam krzywdt J. 
pawrrofu Niemiec <lo sity i znaczenia wśród z pośród ludności ;polskiej. f uisuwać w ci1eń, lecz co rychlej od~ 
państw europejski.eh, bez.wąJ.pieoia wzra- jego twarde i zaprawiane dtooie i 

Cóż tej akcji prziechvstawi rząd i spo-
stać będzie odwieczne . parcie na wschód" straż nad morzem, a wówczas będ 

feczeństwo po'l'Sikie? Jak d-0,tychczas --to l 
które przedewszys·tkiem zag1rozić mus1i na- zbyt malo robimy dla sparaHżowania 'tli.i pewni, że żadne zakusy haka ty, żad) 
szemu dostęipowi do morza - ziemi ka- w:rogi:ej nam akcji. Ja:k zwykle, niedoce- g-i, szacherki międzytrnro.dowe zie i 
szu'bs:J:d!ej i pomorskiej. uiarrny w dostatecznej mierze g-ro.żąceigo nam nfe wy;drą i dostępu Polsce do~ 1 

W prrzewidyw.anlu przyszłej waUd 'O t. nie odbiorą. id nam niebezpieczeństwa i le!kceważymy so zw. ko:n"tarz pommski, p.aństwo ni,emieic- Inne środki i sposoby są i pozostaJl o Me wroga. Doipiero gdy bUJrz.a wytbuchnfe kie roziwija już od lar kilku systematyczną wsze 'tylko pólśrodlkami i nie w~ 
i cełową akcJę na naszych kresach zaoho- i groza niebez;pieczeństwa zał.fzy nam w ca.tkowide tego wieqkiego zadania. ~a 
dni.eh. oczy, wledy zaczynamy m~łeć o llaP'fa-

Nie samą jednakże tylko ludność nie- wieniu zaniedbań i błędów naszej le!kko
mf ecką sfarn się ująć w swe sieci propa- myiślnoścL Taki jest już, niest<e1fy, ch.arniK
ganda niemiecka. Celowo i świadomie ro- 'ter naszego spoteczeństwa. 
zwija się i poipiera wśród 1uidu kaszub- D1atego też o!bow1ązktem prasy jes~ bu 
;kiego tak zJWany ruch kaszulbslki. Pod dz~ć nśpioflą cmjność i zwil"acać uwagę na 
płaszczykiem rozwo}u k·ultur.alne,g:o, orga- zagrnżone p1acówki nasze. 
niztde się i przeimyca 'tut:aj separa'fyzm Jedyny jeSrf śrndek pof~ny, mający 
dzi1elnic0iwy. Sfara się w:ibudzić nlena- wie1k:ie znaczenie dfa utrzymania polsko
wiść do Po·lsiki ws1>0mni1eniami k!rzywd i ści Pomorza i utrwalenia naszego"wlada
strat ponlesio,nych !})rzez Iudrwść w czasie rr.ia nad wąskim pasem dostępu do mO!rza. · 
irnflacji ornz wyc<hwalaniern daiwnych „do- Niestety. nasz chaos wewnętrzny nie po
bryóh" wilu.siowych czasów. zwolfl nam dDtychiczas wyzyskać dosta-

I w dalszych okoiiica•ch wśród ludności 'tecznie tego n.ajwa.żniej:szego· i najskufeicz
pomorskiej, wroga nam ,propaganda sączy niejszego środka do zapewni·enia na s,fa.te 
jad nienawiści drzielłnko•wej, podsyca po'ls!k:ości Kaszub i Pomorza. 
,wszelkie an·eagonizmy pomiędzy miejsca- Mamy 1na myśli parce:laoję ziemi i osa-

iec 

Pamięt ajci~ o in wali~ ~ 
wojennych! 
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'czyzna największych oryginałów świata. 
, 
Smierc ,,pani klejnotów'' w Ameryce. 

-obieta, która kochała tylko drogocenne kamienie. Kolekcja, wartości 35 milj. dolar6w. 
Ufortyfikowany pałac. Wszystko, . oprócz djamentów. niespodziewany testament. 

Nowy Jork, w listopadzie. 
l Ameryka jest krainą oryginałów 
:a plci. Skąd to pochodzi? Czem 
J!1laczyć, iż właśnie w Ameryce, tym 
~owiowym kraju trzeźwości, roz-
1 i praktyczności znajduje się tylu 
odbiegających od normy? Ten fakt 
a- zdaje się - wytlumaczyć więk
;ivobodą życia tamtejszego, pozwa
' lla krzewienie się osobistych skłon-
których nie obcinają nożyce ogro

:ri kultury. 
!kim oryginałem w spódnicy, które
Europie wskazywanoby palcami, 
jednak w Ameryce prowadzi życie 
kłócone niczem, była stara panna, 
miljonera amerykańskiego Stefana 

1go, naturalizowanego Niemca, zmar 
przed kilkudziesięciu laty. Panna 
· Kunze nie chciała wyjść zamąż, mi
ż jej uroda i kolosalny posag zwa
tlumy wielbicieli. Krążyfy z tego 

du najrozmaitsze pogłoski o jakiejś 
.ntycznej miłości, zakończonej śmier
.arzeczonego i ślubem Mary, że dof ita mu do śmierci wierności. 

2npiero testament dziwaczki dostar
wyjaśnienia zagadki. Panna Kunze 
bowiem w nim, iż nie wyszła zamąż, 
·waż kochała tylko klejnoty. One też 

ily całą radość jej życia. Posiada
najwspanialszą kolekcję na świecie. 

icenienia wartości tego zbioru dro
kamieni wystarczy powiedzieć, iż 
. Kunze obróciła na jego skolekcjono 
1 trzydzieści pięć miljonów dolarów. 
a Kunze była jedną z najlepszych 
czyń klejnotów. Jubilerzy w ielkich 
polji światowych znali doskonale 
.czkę. Do niej się zwracali, gdy mieli 
ze kamienie, ją też nieraz pytali o 
gdyż panna Kunze, poświęcając się 

nitowaniem klejnotom, doszla w tym 
~[lllku do ogromnej wiedzy. 
.a pałacu jej, zbudowanym jak więzie
_otoczonym strażą zaufanych służą-

znajdowaty się przepiękne kamienie. 
~ ę 

Rzecz ciekawa - wśród nich brakowałJ 
jednego gatunku - diamentów, do któ
tych czuła . milionerka jakiś niewytłuma
czony wstręt. Pytana o powody tej anty
patjł odpowiadała: 

- „Nie wiem, czemu przypisać to 
dziwne uczucie niechęci do diamentów. 
Odgrywa tu przed'ewszystkiem rolę mo
ment estetyczny (!) Mojem zdaniem dia
ment jest stanowczo przeceniany. Wolę 
tysiąckrotnie jakiś piękny okaz rubina czy 
szafira niż tysiąc diamentów. A poza stro
ną estetyczną jest w tej niechęci może 
trochę zabobonu. Ojciec mój utrzymywał, 
iż diamenty zawsze przynosiły nieszczę
~c.:ie. Zwykle w ten sposób mówig, o 
opalach. Ja jednak posiadałam kilkaset 
pięknych „tez natury", natomiast ani je
dnego diamentu". 

Przez cały ciąg swego długiego, bo 
75-letniego życia nie została „Pani klejno
tóvv - jak ją w Ameryce nazywano -
ani razu okradziona. Całą swą kolekcję 
zapisała nie rządowi - jak się tego ogól-

nie spodziewano - lecz swej przybrane) 
córce i towarzyszce, 43-letniej starej pan
nie, A11gelice Verignano, z pochodzenia 
Włoszce, która przez dwadzieścia lat by
ła ui0odstępną przyjaciółką i jakby za
ufaną służącą damy amerykańskiej. Pan
na Verignano nie posiada wcale takiego 
pietyzmu dla klejnotów, jak jej pani. Za
pytana przez pewnego dziennikarza ame
rykańskiego, co zrobi z klejnotami, odpo
wiedziała otwarcie: 

- „Sprzedam je przy najbliższej oka~ 

z~i". Dzięki stałemu przebywaniu w to
warzystwie panny Kunze znam się dosko
nale na klejnotach i nie pozwolę się oszu
kać. Zresztą zdaję sobie swawę, że sprze 
daży nie można dokonać w ciągu dnia, ty
godnia czy roku. Zachowam sobie tylko 
kilkanaście kamieni, które szczególnie mi 
się podobają. 

Należy wreszcie zaznaczyć, że zarów
no panna Kunze j:::i.k panna Verigano nigdy 
nie nosiły żadnej biżuterii. 

Krai ~olarów noprólnn wa~i Bernar~a i~awa. 
SLYNNY ANGIELSKI AUTOR NIE CHCE PóJSC NA ZŁOTA PRZYNĘTĘ? 

w) Już niejednokrotnie wielki sarkasta 
angielski Bernard Shaw zwracał ostrze 
swego dowcipu przeciw amerykańskiemu 
kultowi dolara. 

Obecnie ciekawy przyczynek do zna
nych już poglądów sędziwego autora na 
amerykanizm przynosi wyw iad, udzielo
ny jednemu z dziennikarzy londyńskich. 

Z wywiadu tego wynika, że Ameryka
nie dokładają wszelkich starań, aby spro
wadzić Shawa do siebie i móc mu się przy 
glądać jak wylowionemu w Muzeum oso
bliwości okazowi. 

Ze zlośliwyi;n humorem podkreśla to 
wyobrażenie Amerykanów, że wszystko 
na świecie jest osiągalne za dolary. To też 

nie szczędzą tego złotego wabika w sto
sunku do słynnego autora. 

Szereg wielkich konsorcjów filmo
wych ofiarowuje Shawowi bajeczne wy
nagrodzenie za przyjazd do Ameryki i 
odegranie roli w filmie przez siebie uło
żonym. 

Jeden z potentatów filmowycll mówił 
półtorej godziny bez przerwy - opowia 
da Shaw - aby mnie przekonać, że dla 
niego żadna suma nie jest za wysoka, gdy 
chodzi o artystyczny efekt. Shaw dał mu 
się wygadać, a następnie rzekl: 

- Wobec tego nie możemy razem 
współpracować, bo pan jest artystą, któ
remu chodzi tylk-0 o sztukę; ja zaś jestem 

aferzystą i Interesuje się tylko kwes tiami 
pieniężnemi, nie lubię jednak dolarów. 

Między innymi opowiedział Shaw na· 
stępującą zabawną anegdotę: 

Pewna piękność amerykańska, należą· 
ca w Nowym Jorku do najwyższych czte
rech tysięcy, za pośrednictwem amerykań 
skiego konsultatu ofiarowata mi kwot~ 
2500 dolarów za to tylko, aby po przy
jeździe do Nowego Jorku pierwsze swoje 
słowa wypowiedziane na ziemi amerykań 
skiej do niej skierował. Shaw zrobił le
piej, bo wogóle nie wstąpił dotychczas na 
ziemię Yankesów. 

Nie znęciła go też propozycja pewne
go impresarja, ofiarującego mu po 2500 do 
larów za każdą prelekc;:ję, wygłoszoną w 
Stanach Zjednocwnych. 

Zamiast tego deszczu złotego woli 
angielski publicysta dać pysznym Yanke
som nauczkę, że i za dolary wszystkiego 
mieć nie można. 

Komunikaty. 
9-ta LoterJa Państwowa 
na Cele Dobroczynne„ 

Ciągnienie dnfa 22 grudnła 1926 r, 
7.000 wygranych na ogólną sum~ 

119.100 złotych. 
Główna wygrana 301000 zł. i mniejsze 
wygrane 10,0001 2,000, 1,000 zł i t. d. 
Wygrane wypłaca się bez potrącenia. 
Cena całego losu 6 zł. połówki .3 zł. 
Losy są do nabycia w kolekturach, 
Kasach Skarbowych1 sklepach tab acz
nych i w Kancelarji Generalnej Dy
rekcji Państwowej, W ARS Z A W A1 
Nalewki 2. Konto w P.K.O. Nr. 32.000. 

Zamówienie wyciąć i przesłać: 

Kancelarja Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej 

WARSZAWA, Nalewki nr. 2. 
Upraszam o przysłanie mi 
sztuk losów Loterji Dobroczynnej. 
Równocześnie wpłacam na konto PKO. 
nr. 32,000 złotych gr. -
Adres: ~~~~~~~~~~~~ 

Idealna PAST A do zębów 

KREM perłowy 
IHNATOWICZA, Lwów, 
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eVan Harrington. 
e kłor)'zowaay przekład z anzjelsklego 

S Zofń PopławskJeJ. 

(Dalszy ciąg). 
- 'Jest pan ... widzicie. go! - brzmiał 
tntarz pocztyljona, skoro ujrzał, że 

i e gentelman maszeruje wielkiemi kro
~ „. Nie mówil z zamiarem obrażenia, 
tl 'i chcial ulżyć własnemu sumieniu za 

aczną omyłkę, którą popełnił, gdyż 
·chmiast rozlegfo się: 

>ik- Przysięgam! na drugi raz nie dam 
iirżnąć miękkiemu kapaluszowi, które

ro się śpieszy! 
~ie zdając sobie sprawy z obrazy, ja

a się dopuścił, dając szóstkę czfowie
K i że sfery nieskfonnej do obrazy, 

- :11 szedł przed siebie, słysząc dudnienie 
-karety po gościńcu. Pocztyljon nie 

ejzadowolony z obrotu sprawy. Za
t.a'I zapłaty - i otrzymał więcej niż mu 

należało. Ale w odniesieniu do swego 
lkiego ja - czuł się obrażony, jak sam 

a-~reślat. Nadomiar, mój gentleman go 
[ <11ukał - i, chociaż pocztyljon nie wie

i, w jaki sposób, zyskał nad nim prze 
,ę, sarkazm nie dotknął go - a od-
5zy się, jątrzyl duszę autora. Po
uie, jak żyd krzywem okiem patrzy 
dtużnika, który zapłaci! rachunek, ale 
:rając się na prawie wzbrania się 
:d zapłaceniem zbyt wygórowanych 
:entów - patrzył pocztyljon na :Eva
iadąc obok ni ego i gorąco pragnąc wy
ać sprzeczkę. 
- Piękna noc! - zaczął, aby nawią
rozmowę - w odpowiedzi otrzymał 
,kie potwierdzenie. - Trochę przy
no na włóczenie się dla biedaka - nie 
lia pan, sir? 
- Powinienem tak przypuszczać! -
·zekt Evan, opanowawszy przejmującą 
:hęć do narzuconej sobie rozmowy. 

il - No, pan jest gentleman!!! - weso
:awołal pocztyljon. 
.... Widzicie, że nie mam pieniędzy!... 

- Odczułem to na własnej skórze, 
sir! 

- Przykro mi, że staliście się ofiarą ... 
- Ofiarą? - pocztyljon uczepił się 

tego obraźliwego wyrażenia. - Nie czu
łem się ofiarą, dopóki pan nie zadrwił ze 
mnie przed chwilą, sir! Czy to odpowie
dni żart? 

Evan wyjaśnił, że nigdy nie robi żar
tów z pieniędzmi, ani z ludźmi. 

- A bo to wygląda na żart, sir! ofia
rować człowiekowi nędzną szóstkę! -
Pocztyljon zaśmiał się glośno, z głębi 
płuc. - Szóstkę za catonocną pracę! Dyć 
to wierutne drwiny, choćby pan i nie miał 
zamiaru drwić! Czy pan wie, sir, że 
mógłbym się zgłosić do - pal djabli, jak 
się to nazywa! - do pierwszego lepszego 
urzędu, i kazaliby panu zapłacić?! Bo 
zwyczaj, to jak prawo - i musiałby pan 
zapłacić! A może skorzystałby pan z mo
jej wspaniałomyślności i powiedział, że 
mu zwróciłem szóstkę?! Ph ! Nie przy
puszczam, żeby prawdziwy gentelman 
bronił się w ten sposób przed sądem! 
Ale, mój przyjacielu, jeżeli ci to sprawia 
przyjemność - rób, jak uważasz! 
Przyfmij jednak ode mnie radę, sir! Na 
przysztość, wynajmując karetę, sprawdź, 
czy masz . forsę. I nigdy nie proponuj nę
dzarzowi szóstki za całonocną pracę. 
Ubodzy ludzie nie lubią tego. To ich 
obraża. Niech pan o tern nie zapomina, 
sir! Niech pan to sobie zakarbuje w pa
mięci, sir! 

Ulżywszy sobie w ten sposób, poczty
lion ironicznie poprosił o pozwolenie za
palenia fajki. Na co Evan odpowiedział: 
- Ależ, proszę niech pan pali, jeżeli spra:. 
wia to panu przyjemność! - A pocz
tyljon, nieco ułagodzony, dodał: - Prze
cie mam za co palić - i zapalił. 

Jak się to nieraz zdarza, uczucia czło
wieka, który się wygadał i zachowa! 
wątpliwie - stały się nagle łagodne i 
chrześcijańskie, natomiast uczucia czto
wieka, który hez. zarzutu wytrzymał 
próbę - byfy wręcz przeciwne. Poczty
ljon palit - czuł się panem· na swoim 
koźle i wpatrywał się w mego gentlema
na. wlokącego sie po zapylonym gościń· 

cu. Rozkoszował się tą różnicą, dzieląc 
uwagę między piechura a księżyc. Jest 
zawsze rzeczą wielką mieć ostatnie sło
wo, a dać gentlemanowi nauczkę, ponie
waż unika dyskusji - również coś zna
czy. Zresztą - byt to nieszczęśliwy mło
dzieniec, wlokący się na pogrzeb ojca! 
Pocztyljon nagle przypomniał to sobie. 
Wlaściwie - przyznawał - nie miał się 
iak bardz0 na co skarżyć, a uprzejme 
usuwanie prowokacyj ze strony mego 
gentlemana (oczywisty fakt, że 011, poczty 
lion, upokorzył go, i zachował się lepiej, 
albo przynajmniej również dobrze), wy
warło także wplyw na jego szlachetną 

angielską duszę. Nie będę twierdził, że 
nie należy choć częściowo przypisać za
szłej w nim zmiany wpływowi tytuniu. 
W każdym razie - zdziwił Bvana, zatrzy 
mując konie i wołając, że jedzie na popas 
do Hillford i nie widzi powodu, dlaczego 
Evan nie miałby przejechać choćby tej 
części drogi. :Evan podziękował krótko, 
ale odmówił i szedł dalej z pochylona, 
głową. 

- To nie będzie pana nic kosztować -
nawet szóstki! - zawołał pocztyljon, ja
dąc za nim. - Wsiadaj pan, bądź męż
czyzną! Nie mam przecież nic złego na 
myśli! Wskakuj pan! 

:Evan odmówił, oglądając się za boczną 
ścieżką, aby uniknąć draba, którego hoj
ność wydala mu się gorsza chciwości, zaś 
przypomnienie szóstki - bardzo nie
właściwe. 

- Do licha! - zawołał pocztyljon. -
Śpieszy się pan na pogrzeb, zdaje mi się, 
mówił pan, że to pogrzeb ojca, sir - dla
czego nie chce pan skorzystać i jechać, 
jak ja jadę. Przecież wszystko mi jedno, 
czy jadę sam. czy z panem, szkapy nie 
odczują ciężaru - ja zaś chciałbym, żeby 
pan wsiadł i jechał wygodnie. Zdaje mi 
się, że za bardzo czuje się pan gentlema
nem, żeby chcieć mieć wdzięczność dla 
nędzarza! 

VI młodzieńczej dumie Evana było coś , 
i z tego, i napewno wolalby, żeby nie zro
biono mu tej propozycji, był jednak zdolny , 
ocenić skutki, jakie mogłyby wyniknąć z. 
odrzucenia tego przyjatnego gestu:; 

widział też, że człowiek ów mówił 
szczerze, przemógł się więc i powiedział: 
- Dobrze! wsiadam! , 

Pocztyljon w mgnieniu oka zsiadł z. 
kozla i przyczłapał na krępych nogach do' 
drzwiczek, otwierając je, jak przed gen· 
tlemanem, który płaci. Evan ocenił teo 
akt służbistości: 

- Przypuśćmy, że teraz proszę pana 
o przyjęcie szóstki? - spytał, odwraca· 
jąc się, z nogą na stopniu. 

- Proszę pana - pocztyljon zsunął m 
bok kapelusz - nie potrzebuję tych pie
niędzy - wolałbym ich nie brać, ale nie!! 
Przyjmuję je - do licha z szóstką! A te
raz jużeśmy się skwitowali! 

Evan zdumiony i zachwycony tym po· 
stępkiem, wsunął mu okruszynę srebra do; 
ręki, mówiąc: - To wystarczy na napeł
nienie fajki! ! ! Paląc ją - niech pan po-. 
myśli, że zostałem pańskim dłużnikiem. 
Jest pan jedynym człowiekiem, któremu 
jestem winien pensa! 

Pocztyljon wsunął monetę osobno d~ 
bocznej kieszeni z uwagą; - Szóstka, da
na z dobrego serca, warta jest przynaj-· 
mniej tyle, co korona dana niechętnie -
ot co jest! właź pan! sir! Mamy piękn ą 
noc! 

W tern miejscu ktoś, kto nie jest gf ębo
kim myślicielem, mógłby wygłosić senten 
cję o istocie ludzkiej natury: zbytnie po
błafanie sobie wiedzie do z1ego, nie od
trącanie ofiarow anej usługi prowadzi do 
czegoś lepszego. Narzędzie jest jednak 
wiele prostsze, niż przywykliśmy sądzić 
Że młodzieniec zachował si ę tak, a nie ina 
czej - przypisać należ.V zarówno w zru
szeniu, które ogarnęło jego duszę, jak ma
terjałowi, z którego był stworzony. Cza
sami wznosimy się ponad swoje czyny -
na wysokości ich stoimy jednak bardzc· 
rzadko. :Evan, śmiem twierdzić, uczył s ię 
długo, zanim wyciągnął korzyść z fak tu. 
h "'"'"' ~ ,....: i>niędzy udało mu się osi ągn ąć wa ,Wak~ t7,Wycięstwo nad cztow ie·· 
"w;.adko:w1e, w ellWani w •te1r 's1~«aw-re ~.Y 
m~'~o;v.a~1 sądowi prawdziwe No caf eQ·t 
Z~J:sc1a 1 s~d pod prze:wod.ni·cfiwem wke
PI ,e~esa . 'Yitko~-sk1e.~p. biorąc p01d uw2 g;;; 
oa:~oksztat~ 0 1kolt<:z11osci &Prawy i sfan zde 
ne:1 ~~warna oskarż.onego w krY'tycznej 
c'hwd1 skazal go na karę 1 miesi~ca twie"I". 
dzy, .., ~ 
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ADWENT W CALĘJ PEŁNI. 
Od ni·edzieH rozpoczął się okres adwen 

'tu. We wszyst'kich świątyniach odlbywają 
się .poranne nabożeństwa ku uc~czeniu 
Najświętszej Manii Panuy, ziwane „ro:ra
:tarni„ nd początikowy;ch stów mszy świę
~ej „rorate coe.li". Podczas mszy goreje na 
oltairzu 7 świec, z tyoh siódma 1est wyż
' sza od inn.yoh. 

O MIANOWANIE WICEWOJEWODY 
LóDZKIEGO. 

Po przeprowadzeniu rozmów z kandy 
<latami na stanowisko wicewojewody lódz 
kiego w Ministerstwie Spraw Wewnętrz
nych spodziewane jest w tych dniach wy
sunięcie przez wojewodę łódzkiego osta
tecznej kandydatury na to stanowisko. 
Według informacyj posiadanych przez Mi 
nisterstwo Spr. Wewnętrznych, p. woje
woda Jaszczott wysuwa kandydaturę dy
rektora krajowego związku włókienni
czego - p. Pawłowskiego. 

'' ZMIANY W POLICJI. 
1Ja1( się dowiadujemy, byty komen<lan:f 

'ttH>:liicii w Łodzi, IPOdinspektor R{)szkowski. 
•zositall ziwolni'ony ze stano1wiska ko'men<l.an 
1:ta wołewódzikie.go w Bta!ymsto·ku i prze
,1niesiony do dys·pozyc.H komendy policji w 
WiairS'z.awi.e. (b) 

Al(ADEM.TA I<U CZCI ś. P. JANił 
KASPROWICZA. 

W niedzielę, dnia 28 listopada b. r. sta· 
taniem szkoły i w wykonaniu „Kółka Po~ 
fonistycznego" uczenie VII i VIII klasy 
t?..dbyla się w sali gimnazjum żeńskiego R. 
t.K.onopczyńskiej - Sobolewskiej przy ul. 
Gdańskiej uroczysta akademja ku czci ś. 
p, Jana Kasprowicza. 

Poważne referaty, z których na szcze
,gólne wyróżnienie zastuguje referat ucz. 
kl. VIII-ej „O twórczości Kasprowicza", a 
także umiejętnie dobrane i urozmaicone 
wokalnemi i muzycznemi ilustracjami wy
jątki z dzieł Kasprowicza, dobrze przytem 
wykonane, złożyły się na całość nad:!r 
sympatyczną, której pełny wyraz uznania 
data po brzegi wypełniona sala. 

Dochód z powyższej imprezy został 
przeznaczony na urządzenie w gimnazjum 
choinki dla sierot tutejszego „Gniazda''. 

Z RADY SZ·KOLNE.J M. LODZI. 
· Dnia 6-go g1rudni,a r. b. (ponf.edziatek), 

o godz.i'n.ie 17-ej, w lokalu Wydziału O
światy i 'Kultmy, Plramo\.vicza 3, II piętro 
'(Komi•sja :P01Wszeclmego Nat..'Czania), odlbę 
dzłe się poisiedzcnie Rady Szkolne:j m. Ło
dzi z następujc;i.cym porzardikiem dzien
nym: 1) pro.tolkót R. S. M. z dnia 15/XI 
r. lb.; 2) kcimunlJkaty: 3) O!P'iln"i.a w sprawie 
ustrulooia kier. szkóf powsz.; 4) sprawa 
u!ldadania buclżetu szkolnego-; 5) sprawy 
bieżące i wnioski. --
USTAW A EMERYTALNA BEZ ZMIANY. 

Wśród wrz(.}dni:ków wielkie zaniepoko
jenie wyw<>;faty wiio.domQści o zamierzo
nej nowelizacji ustawy emerytalnej dla 
pr.aicowników •państwoiwych. No.weliz.acja 
'ta wed!ug tyc11 po1g-!oisek mia:faby znacz
nie pogorszyć dotychczasową ustawę. Z 
miarodaj111ej str-0ny d-0wta<lujemy się, że 
po<fobne nm>iekty rzecz.ywiBcie i:sfaiaty w 
teij ohwi'li. jednak niie są .poważnie 'brane 
w rachouibę. Wogót.e cala sprawa o zabez
a::foczeni1u emerytal~1em p:racawników pań
stwo·wy.ch znajduje się w k{)misjii. mię.dzv
milnrste•r.jalonej i będz:ie szoezegółowo roz
ważana, ta!k. że w naj!bliższym czasie ża
dnydh zmian zmierzających do pogorsze
riła syituacjł praco•w11°ików pań.<;tw()lwych 
iprzeiwidywać niie nalerży. 

larll~ tramwiiów o~rlUra 11~tulaty 1rarnwni~~w. 
Warunki pracy i płacy tramwajarzy .w 

Memorjal dyrekcji K. E. Ł" do Ministerstwa Pracy„ 
W związku z wysu11ięcicm ządań pod

wyżkowych pracowników tramwajo
wych i zapowiedzią proklamowania straj 
ku - zwróciliśmy się do zarządu tramwa 
j6w łódzkich w celu uzyskania informa
cyj o warunkach pracy i ptacy w tram
wajach. - W sprawie żądań pracowni
czych zarząd tramwajów przestał do War 
szawy oraz przedstawił miejscowym wla 
dzom rządowym w obszernym memorja
le wąrunki pracy i płacy w tramwajach. 
Według szczegółowych obliczeń pobory 
konduktorów tramwajowych (kategorja 
tych pracowników stanowi w tramwajach 
grupę najliczniejszą), przedstawiają się w 
sposób nastę]illjący: Konduktorzy dzielą 
się tJa 5 grup pod względem wysokości za 
robku. Do pierwszej grupy zaliczeni są 
konduktorzy po przyjęciu na stalą siużbę, 
którzy otrzymują zasadniczo 5.35 zt 
dziennie, do II grupy zaliczeni są konduk
torzy po 2 latach slużby (zf. 5.75 dziennie), 
do III grupy - po 4 latach służby (6.35 zt. 
dziennie), do IV grupy - po 6 latach służ
by (6.'65 zl. dziennie) i do V grupy - po 
8 latach slużby (7 zl. dziennie). Konduk
torzy niestali, których jest bardzo mało, 
otrzymują do czasu przyjęcia na statą 
służbę po 4.50 dziennie. Każdy pracow
nik tramwajowy otrzymuje zasadniczo 
dzienne wynagrodzenie za 7 dni w ty
godniu. 

Jeden dzień wolny w tygodniu jest 
platny. Konduktorzy i motorowi, których 
stawki dzienne S<\ nieco wyższe otrzymu
ją ponadto premje od ilości sprzedanych 
biletów, co przeciętnie wynosi od 12 do 15 
Proc. zarobku tygodniowego. Ponieważ 
w tramwajach niemożliwy jest do prze
prowadzenia 46 godzinny dzień pracy, 
pracownicy pracują przez 48 godzin w ty 
godniu i za te 2 godziny t. zw. angielskiej 
soboty otrzymują wynagrodzenie spe
cjalne, które u konduktorów zależnie od 
grupy płacy wynosi od 1.56 do 2.04 zt ty
godniowo. Każdy pracownik tramwajo
wy otrzymuje po upływie pewnej ilości 
lat pracy t. zw. gratyfikację jubileuszową, 
która wynosi od jednej do 3 pensyj cało
miesięcznych, W ciągu 25 lat pracy pra
cownik otrzymuje z tego tytulu 9 pelnych 
miesięcznych pensyj, co dla konduktorów 
w stosunku tygodniowym wynosi od l,12 
do 1,47 zt. Pracownicy obarczeni rodzin<\ 
i posiadający dzieci, które uczęszczają do 
szkól otrzymują zwrot 75 proc. płacone
go w danej szkole wpisowego. Wypłaco
na z tego tytułu w grupie konduktorskiej 
suma stanowi przeciętnie powiększenie ty 
godniowo zarobku o 37 do 49 groszy. 

Ścisłe przestrzeganie 8-io godzinnego 
czasu pracy w tramwajach jest wykluczo 
ne, gdyi J; reguły zdarza się. iż w chwili. 
gdy mija 8 godzin pracy konduktora I mo
torniczego, wagon znajduje się na llnji i 
kurs musi być aokończony. Za cały taki 
ostatni kurs, nawet jeśli częściowo prze
jechany był przed upfywem 8 godzin pra 
cy, motorniczy i konduktor otrzvmują wy 
nagrodzenie, obliczone na zasadzie zasad 
niczej stawki dziennej z dodatkiem 100 
proc. Za każde inne chociażby tylko kil
kuminutowe przekroczenie 8-iu godzin 
pracownik otrzymuje również wynagro
dzenie stosunkowo do zarobku dziennego 
z dodatkiem 100 proc. Z tego tytułu go
tówkowy zarobek tygodniowy powiększa 
się o 10 do 30 proc. u każdego pracowni
ka. Z powyższych danych wynika, że 
konduktor w najniższej grupie zarobko
wej otrzymuje 52.37 gr. tygodniowo. Na 
sumę tę składa się jeg-o stawka dzienna 
(5.35 zt) przez 7 dni, premia biletowa 
(przeciętnie 13 proc.) - 5.06 zł., angiel
ska sobota zt. 1.55, gratyfikacja jubileuszo 
wa zł. 1.12, opłaty szkolne 0.37 zł., a wre 
szcie za czas nadetatowy, przeciętnie 15 
proc. (zt 6.82). Tygodniówka ta w gru
pie najwyższej t. ]. po 8 latach pracy wy
nosi zt. 64 gr. 56. 

Tygodniówek takich otrzymuje pra
cownik tramwajowy 52 w ciągu roku, ko
rzystając niezależnie od tego z 52 wolnych 
dni, z 2 wolnych dni świątecznych, gdy 
tramwaje są nieczynne oraz 14 ~ 28 dni 
urlopu, gdyż w tramwajach urlopy są dłuż 
sze niż przewiduje ustawa. Prócz tego 
pracownik tramwajowy otrzymuje całko
wite umundurowanie, płaszcz, kożuch, bu 
ty i czapkę, bezpłatny bilet jazdy dla 
członków rodziny, bezpłatną kąpiel co ty
dzień. Z zarobku gotówkowego potrąca 

się mu na kasę chorych, kasę emerytalną 
oraz fundusz bezrobocia od zł. 2.67 do 3.82 
tygodniowo. Zaznaczyć należy, że kon
duktorzy I motorniczy (cl ostatni zarabia
ją nieco więcej)' stanowią pod węględem 
uposażenia grupę średnią wśród pracow
ników tramwajowych. 

\V tych warunkach zarząd 
kategorycznie odrzuca żądan~ 
podwyższenia tych zarobków 
dziej, ie pracownikom tramwa! 
grozi ewentualne zmniejszenie 
pracy, ani też ewentualność j 
innej redukcji zarobków. 

Fortuna kołem się toczy. 
Tabela wygranych Pierwszej WieUdej l11terjf Fa 
na rzecz Domu Sierot „Sienklewlczó 

Dalsza Jo!sta wyg.rainyoh. które padly 
na nastę.rm.iace Nr. Nr.: 
457480 336472 115997 82924 87478 279850 
43862 27346 452191 432641 233165 261144 
468063 154302 470132 87()36 380504 107726 
106261 101()31 1-03210 474009 446012 93747 
204895 468025 385486 474003 429997 861S5 
126163 27%51131103 4.11977 407357 429460 
583 317998 46915 123060 136582 92951 
158812 13C688 397{}5 439615 148252 12222 
383579 5974.6 473032 293693 1'0262 142538 
77426 266611 115152 16715 82356 29L951 
69227 291517 80671 484962 323235 267760 
82772 500()3 272363 342816 332859 4214 
69918 417848 422576 206088 85177 183161 
389466 2'87359 13263'0 38042 407593 4-07839 
99562 489510 51672 97801 4-0784 460793 
72530 4-04718 4172 443889 46726 390922 
80953 40474 15346 377297 177372 429380 
75150 7~24 60079 5696 8{)31 281974 
408362 356938 159571 235231 124350 
M0046 340374 119930 119990 405576 
BZ41B 3().f.)l(}S.2 34844 473429 3,g54z4 
260970 357997 29()4{)9 4-07485 45(584 2'2t93 
40724 81546 396680 rnn.ss 95880· 231796 
4115 113051 455014 453577 94178 4~5-19 
102920 371755 165(}5 113661 106868 380246 
117512 26256 58419 467287 134479 235!69 
14352'8 14922() 136235 121104 25?3S() 
330594 461116 427400 305629 2134'? 235497 
27f·044 41796 4350:{}5 321817 227159 295274 
136298 411111 18762 65441 21697 87961 
12775 46130 107238 469910 2563D 348714 
276379 51001 96011 11492 62226 41J233 
420580 226765 318841 50607 54671 10554! 
92211 73938 107684 117225 273901 304733 
834Hl 475205 27C-Ol 234790 146939 249444 
56886 14627S 377231 82917 804 118618 
319041322062449922138887 269.?C9 1 li55.5 
4482"'2 437378 132624 429144 70529 23953fi 
190872 12D688 277082 136507 89762 22'1703 
482878 105300 343476 102.31)1 145696 145188 
251~05 477525 399562 74495 186085 86994 
383721 447601 319106 367664 448378 255920 

1162s1 140816 484454 1s2-m 
309413 1'00981 499277 328793 34! 
289107 158782 5323 4fi6914 519~ 
498986 419055 239687 428348 3997~ 
397238 344182 444603 417€-04 
148228 414946 979.0S 28(}5 2299~ ~ 
222160 455118 144893 794()6 4a90 
212271 146673 3.25434 271485 
272257 44379Z 284607 4477~ 
472159 322695 56Z6 79371 3543~ 
283721 106758 97309 1929 S<il! 
19026 z.55701 395746 249985 32J 
145731 351{)31 265577 99243 1067 
55(316 949,52 256189 227021 4605$ 
6082 243764 2~561 138228 912'1t 
367865 478749 10193 478513 3 
473201 68933 230259 48()661 377 

Wa:tnieisze wygrane daty 
losowane padły n.a następujące 

65990 maszyna dQ vis.ania (R 
53104 samoch6d -0sohowv f0ird 
ru 13516724); 173852 p-aic.zkai mz 
pi,san1!a; 167848 <:h.l'ia paczką to 
1}ia11ych; 50214 row0er mark.I 
38·04.104 vudefko plat·er6\v: 28056 
91270 61281 367865 gr.amofonv 
we: 158812 13-0688 al•bumv do 
474819 446-012 b!·ż1.rterkii; 1307.SS 
'\VDdelcy; 441168 321917 51743 ., 
Jas.ne1 · O.órv" (~ra towarzyska) 
473383 94641 5332 Pudelka palJ}e 

--:o:--
Wydawanie fantów odbywać 

dzle w komitecie loterji fantcweL 
Piotrkowskie.i Nr. 82, począwszy 
6~g'() :rmdn:ia 1926 r. do 15...zo 
1927 roku, w godzinach od i-0-~ 
1-ej w po!udnle i od 4 do 7-ej v.i 

Ostatnia tabela wv~rnnych I-e 
loterji fantowej na rzecz Dornu 
„Sienokiewiczówka" ukaże się w 
szem „tódz-kietn Echu Wieczom 1 

----'Y--

w Łodzi powstanie Sąd Pracy, g 

SĄD TEN .ROZSTRZYGAC BĘDZIE Z A TARGI ROBOTNIKÓW Z PRAC r 
• DAWCAMI. 

Jak wiad-0mo dotychczas, wszelkie za
ta1;gi miedzy przemysłowcami, a robotni
kami zatatwtal inspektorat pracy. który 
jednak nf e iposiada er:zekuty1wy wobec cze 
140 11ie}edno.krotnie przemysfowcy nie zja
wiaia się na wezwanie inspektora pracy i 
to często bez usiprawl.ediliwienf.a. 

Dopieiro po wielokro.tnych ioterwen
.c,i.ach ze strony ins>Dektora pracy zaintere 
sowaini robotni:cy otrzymują z.aśiwiadcze
nfa, na zasadzie który.eh kierują sprawę 
<lo sądu. a częs'to dopi•ero po killku m:esią
cach wetensje ich sa rozpatrywane. 

W ziwiazku z tem or_ganizacje zawodo
we na te:rcnie Łodzi, zwróciły sie za t>O
średnfctwem klubów IJ)O<Se!skich do Mioi
ste:rstlwa Spr.aw!edliwo·ści z ·protestem, ża
didac zmiany systemu za!atwiand1a 'tycii 
spraw, czy fo iprzez nadanie in&Pei'.kforom 

pracy egzekuty;wy wykonalności, 
vrzez utworzenie specjalnej lns 
dn\v·e1! dla zat-atwiania zatargów 
robotnikiem a pracod.awcą. d 

Jak się do1wladujemy, w na~d 
czas'ie ukaże się roz.p-01rządzeuie ' 0. 
wie utiworzenia sąod·ów pracy. 

Sąd pracy składać się będzie z 
go koronne.go oraz dwóch fawnltll 
dnego przedstawioeiela pracodawc6t 
dnego robotniika. Do kompetelld 
pracy naileżeć będą nie-tylko sprawr l> 
gÓ\.V miedzy k.aipitalem a pracą, a 
wyfi{roczenia przedw1rn ustawod P 
socjąlnemu. 

W ten snosób zar6wn'O Icisp 
Pracy jak i Są.dy Poko.iu zostaną 
ne, a same sprawy te będą wcz 
taitwi:a11e. ~b) 

Ością w gardDe ubezpieczonych sto! Kasa Cho~ 
ROBOTNICY ŻADAJĄ CALKOWITE.ł REORGANIZA.CJl LĘCZNIC 

Do Okręgowej Komisji Związków Za- Na tej konferencji przedstaf 
wodowych od d!uższego czasu napływają związ!<ów zawodowych poddadza 
skargi robotników na dzialalność Kasy ce dotychczasową działalność Kasv 
Chorych, która ich zdani.em nie odpowia- rych i będą. domagali się szeregu Il! 
da zupełnie potrzebQm klasy robotniczej. w dziedzinie ubezpieczenia roboto ł. 

Sprawa powyższa była omawiana na W odpowiedzi - zarząd Kasy •. 
l}osiedzeniu zarządu OKZZ i w rezultacie wyrazil zgodę na odbycie tak!ei t • 
wystano do zarza,du kany pismo, w któ- cii i zaznaczył, że w miarę motn~ 
rem Okręgowa Kornjsja domaga sie zwo- st~lli reonrnrtizacja lecznictwa. D 
lania wspólnej konferencji z przedstawi- Konferencja powyższa ma się ty 
cielami zwi~zków. :w„ Kasie Chorych w dniach najbli~ 
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Otwarcie kiermaszu 
„Kropli Mleka''. 
Tanie iródło zakupu.-

Wczoraj o godz. 5 po pol. w lokalu 
~nd·Kina odbyto się uroczyste otwarcie 

wi rmaszu „Kropli Mleka". Tradycyjne
przecięcia taśmy dokonał p. wojewo
Jaszczolt w obecności licznie zebra

ch przedstawicieli władz państwowych 
j1Jlliejskich oraz stowar.zysze11 i wybit„ 
rreh osobistości ze sfer miejscowych. 

Po zwiedzeniu bogatych działów kier
_zu, gdzie czekały gości szeregi nie
dzianek w postaci bezkonkurencyjnie 
~ich ce11 na wystawione do sprzedaży 

(tzedmioty. ·wśród milej i pełnej humo
atmosfery odbyto się rozgrywanie o
zonego w pismach logogryfu, poczem 
ząd „Kropli Mleka" podejmował obec-

tłt skromnym podwieczorkiem. 
Wzorowa organizacja kiermaszu, roz
~tość, duży wybór i taniość sprzeda

ych przedmiotów ściąga do sali 
~nd-Kina tłumy kupujących, którzy tu-

9 zaopatrują się w podarunki świątecz-

, Dziś i jutro na kiermaszu odbywać się 
' zabawy dziecinne. 

, DROŻYZNA W LISTOPADZIE. 
(IV d11iu wczorajszym odbyto się po

~ zenie komfsii do badanfa zmian kosz
utrzyrnania. 

Komisda us.tama. że w list01padzie w po 
nanin z miesiącem paź<lziernfkiem iko.-

8· · utrzyman:iJa rodZ'iny rDibotnicz.ej wzro 
o 2,05 % . Na zwytź.kę kosztów iitrzy~ 
ia wiptn1ęły podwyższone ceny na-
i opalu. (.b) 

CZNJK STATYSTYCZNYM. LODZI 
ZA 1925 ROK". 

W ostatnich dniach opiiścil prasę 
znik statystyczny miasta Łodzi za 

· 1925", redagowany przez naczelnika 
~iału Statystycznego, p. E, R.osseta, 
którego też kierunkiem wykonane zo 

prace, składające się na całość 
'ki. 
siążka, wydana ozdobnie, in quarto 

... XV i 208), odznacza się wielką staran 
1 ią pod względem graficznym oraz 
. jrzystością w układzie materjalu, po-

go w dwu językach (polskim i fran
c im). 

nocznik" jest od dziś do nabyc~a we 
1Ystkich księgarniach. Cena egzem9 

za 10 złotych. ---
r SPISY !ROCZNIKA 1906. 

z a zasadzie usta ~Y z dnia, 23 m<t}a 
· roku o powsze,chnym obowiązku słu,ż 

"" woj kowej w. dni.u <lzisiejszyun, t. j. 4 
~a 1". b. do lokalu Biura Wojsk<>wo-

1 yijnego przy ul. Traugutta N:r. lQ, w 
e ·n.ach urzędowych od 8 ra•10 do 1 i 
i !IO wt. powinni się zigtosił dQ spisu 

iyini, ur<>dzenl w 1906 Toku, a z.amie 
Ili w Łodzi, który.cli na,zw~\:a irozpo
ają s•ię od 'l!ite:ry: R. 
W voniedzl.aleik, dnila 6 grmi·nia r. b. w 
'nach mzędiowyich, od 8 rano do 3-ej 
'°tooniu, powinni się zgłosić ci, któ
nazwt'Ska r<>zpoczyinają się od łi'ter: 

edn<>eześnie przY!PQmina się ()Sohorn 
ersowanym, i.ż ci, którzy uohylaiją się 
bowiait.ku osobiste.go zgłoszenia się do 
łiw tub .z.glaszają się z przyczyn nie
rawledUwionych 1)<> terminie uleginą w 

Iz ie adminas-tracY\l;nej karze grzywny 
li» ~ zt iub aresztow,i do 6 ityigodrnt airbo 

twn ka-r-0m •la.cznie. 
Iz 
, ONSERWATORJUM MUZ. H. KIJEN-
l SKIEJ. 
sa niedzielę, Cin. 5 grudnia o godz. 4 po 
I~„ w sali Konserwatorjum odbędzie się 
r~· zór sonat Beethovena w WYkonaniu 
·t M. Dąbrowskiego (fortepian) i prof. 

Lewensteina (skrzypce). Vv progra
ra"" między innemi sonata Kreutzerowska. 
W ~rt wzbudził zainteresowanie wśród 

·ców i amatorów muzyki kameralnej. 
lstale bilety w cenie zł. 2 i zl. 1 (dla 
~ej się młodzieży) do nabycia przy 
'in na salę. 

• 

~. iławmt Powuer~DJ. 
P' o grudnia 1926 
er O p6łftOC:"' :-: 
· 11e "' 
· >ł ]śde z Ceglelnlanej. 
:ib 'k mówiony Polskiego Klubu Ar
rc nego w T e a tr z e M i e j s ki m. 

ostojny gość w Łodzi. 
.,.·I iWIZYTA J. BM. KS. PRYMASA HLONDA. 

W dnfu wczorajszym bawif w Łodzi J. 
.E. iks. areyibiskup gnleźnieńs'ko-poznański 
dr, Augustyn Iilood, prymas Polski. 

J. E. ks. p.ry.mas iprzylf:>yT w Io·w.arzy. 
sl'wie swegc kapela11a pociągiem wal"3z.aw 
Si'kilm o godz. 10,25 na stację Łódź-r'ahry
czna, ~dzie witaili go ipr.zedstawici:ele 
'Wlładz i duohOIWieńsfwa z J. E. ks. 'bisku· 
·Dem Tyimien1.eickim na czele. 

. P.o krótkim wypo1czynku w mi-eszkaniu 
J. E. ks. biislkupa, ud.at się ks. prymas do 
zakfad>U Sale•zjanów, przy ul. Wu<lneij. 
gdzie zwiedził buldyne'k i informowat się 
o loku ip.rac z.a.kład'U, Ol)rowa<lzany p.rnez 
dyrektora ks. dr. tabkę. Następnie ks. 
prymas zwiedził żtobek dz.i.ecięcy 1pr.zv u1. 
Tramwajowej, poczem udar się do domu 
OO. Jezult-Ow, przy ut Koście.ltlej. 

O g-odz. 1 oo pot w J)rywamem m~esz
kaniu J. :E. ks. biskupa Tymienieokiego od 
bylo si.ę śniadanie, w którem wzięli udzlal 
ks. pryimas ze SWYl111 kapella1t1eim, p. WOje
w.oda Jaszczolt, prezydent miasta Cynair
ski, prezes Rady MiejskfeJ dr. Pidtna, pre 
zes Sądu Okrę,goweg-0 KamieńS1ki, kurator 
Owiński, p.rezeis lziby SkarooweJ Towar
nioki, IPUiłlk. Cieński, oraz przedstaiwicfcle 
d.uohowieństwa . 

Po śniadaniu J. .Em. ks. prymas~<lat 
wizyty oficjalne, a o godz. 6-ej wiecrorem 
wziąt ud1ziat w podwieczorlrn w semina-r
jum duchowvem. 

O godz. 7.30 Jćs. prymas -0puścU Łódź 
powracając do Waixszawy. ~ _ .. (p} 

-{~~~ 
~:o:___......_ ·-~ 

Budżet miejski na rok 1927 a 

NAJWYŻSZĄ POZYCJĘ ZAJ~'\'IU JE ZDROWOTNOśC PUBLICZNA. 

Uchwalone fla ostałnlem posiedzeniu 
Rady MieJskiei zamfe.rzenia skarbowe za
n~tdu m. Łodzi na I kwartał 1927 rokn wy 
nosz.a w dochodach i wvdoa:t'kach dziatu 
administracyijnego ogólną smnę 5.744.733 
zt, w dziale prze<l~iębi.:nstw komunalnych 
zł. 2.274.389. 

\V wydatkach bu<lm:tu adiminisPracY:jne 
go największa p.ozyc}ę stan:o\'dą wydaitki 
na zdrowotno.ść ipulb1lczną (nadzór sanitar
ny i pomoc kk.arska) rw l~wocie zt. 811.709 
(17,6 %), poczem lda koszty ol}rocentowa
i11ia i amortyz.acii pożycze~\: miej.i;;kich ~ 
zt. 810.000 (17.6% - w og-ól1J1ym budżecie 
!rocznym 16,296) wydatki na szko~nidwo 
i oświa-tę oraz wychowanie fizV1Czne -
zt 794,463 (17,2%). koszty admini'Strncji o
gólnej (pohury, ubcz,pieczenia. emerytury 
praco1wni'ków, zalJmp i koinser·wa.cja CJieiru
oh{)mości, o.p.at, oświeUenie l t. p.) - it. 
740.568 (16.l % - w budżecie roc.znym 
15,3%), wy<lat~i' na opiekę spo!ę~z.ną it. 

484,598 (10,5 % - w ogólnym budżecie 
r-0cznym - 12,5%). na bezpiecze11stwo pu 
bliczne zł. 355,943 (7.8%), 7arzą,d malatku 
miejskiego zt. 190,008 (4,1 %), wydaHd na 
kuiltu.rę i sztukę zł'. 156.189 (3,4% - w o
góinym bud.żecie rocznym 4.3 % ), ufrz-yma 
ni·e dróg, iplaców i mostów zl. 121.756 
(2,7 % - l\V og. budżecie roczuym 7 % ) i 
;t. d. 

V.! dochodach dziatu aidministracyinego 
podatiki, opf.a,tv i dopłaty wykazt1ją sumę 
zl. 3,284 ii34 (64,3 % - w og. 'hudiżecie ro
cz.nym 77,J. %), maiąteik mic~s'kf i prawa 
anahitkowe zt. 1.652,566 (32,4%), i in~e. 

Z przedsiębi0<rstw 'k<Jmunalnych ?"azo
'\Ynia wv~amje w dochoda·ch i wydatkach 
7.t. 764.596, 1Wydziat kanalizac}i zt. 750.000 
(w og. b1•1dżedc rocznvm 4,189,893). od
dzfat zaopatrywanią 607.569 zt. i t. d., ce
gle-lnic miejskie zt. 58,576„ k+nematograf 
oświato vy zt. 48.207, zaldad hodo.,v,li ro
ślin z.t. 45.441. 

Kto może zo ta lf' • odp rucznikiem ezerwy. 
PODANIA MOŻNA SKLADAC TYLKO DO l STYCZNJA. 

Na podstawie rozporząc1zc11ia wyko
nawczego ministra Spraw V/ojskowych 
(Dz. R. 23/25 do rozporządzenia Prezy
'denta Rzplitej w sprawie ustalenia warun 
ków mianowania podporucznikami, poda
je się do wiadomości zainteresowanym, 
że poprzedni termin pra,.va ubiegania się 
o wsoomniany stopień oficerski został 
przedłużony do kof1ca bieżącego roku. 

Prawo ubiegania się o mianowanie pod 
porucznikiem rezerwy mają wszyscy, po
siadający cenzus naukowy w zakresie u
końcwnych conajmuiej 6 kl. szkoły śred
niej lub równorzędnej i ukończyli z wyni
kiem pomyślnym jedną ze szkół, względ~ 
nie jeden z oficerskich kursów doszkole
nia w wojsku polskiem, w byłych forma
cjach polskich lub armjach zaborczych, 
albo zgJosili się ochotniczo do służby woj 
skowej w czasie wojny z bolszewikami i 
przebyli conajmniej 6 tygodni na froncie. 
Obok powyższego wymagane są kwalifi
kacje moralne bez zarzutu oraz takie kwa 
lifikacje służbowe w czasie ich służby w 
wojsku. 

Ponadto o stopień podporucinika re-

zerwy mocrą się ubiega·ć ci, 1-tórzy for
nrn 1nie cenzusu naul-o :veg;o nie posiadają, 
a którzy jednak ukof1czyli z wynikiem po
myślnym jedną ze szkół, wzgl~dnie jeden 
z oficerskich kursów doszkolenia w W. P. 
lub w byłych formacjach polskich. W 
tym jednak wypadku mianowania ich bę
aą dokonane w drodze wyjątkowej szcze 
gólnego uwzględnienia. 

Reflektanci 'vlnni skladać podania 'do 
PKU z zal ączeniem następujących doku~ 
mentów; względnie uwierzytelniających 
odpisów tychże: 

1) dowód posiadania cenzusu nauko
we~w; 

2) dowód ukończenia jednej ze szkót 
oficerskich lub kursów, zawierający wy~ 
kaz stanu służby i opinie; 

3) dowód niekaralności; 
4) zaświadczenie jednego oficera za

wodowego o nłenag-annem zachowaniu sie 
pretendenta po odbyciu służby wojsko
wej. 

Podania nadsytane bezpośrednio do D. 
O. K. lub M. S. Wojsk. z pominięciem P. 
K. U. nie beda rozpatrywane. 

Od słowa do słowa i bójka gotowa. 
FLEOMATYC~NY WĘDKARZ i KREWKI Wł.,.,AŚCICJEL ŁĄKI. 

W dniu wczorajszym n.a wokandzie Są 
diu Okręgowego w Łodzi z.nalazła się spra 
wa Wa1en1eg-0 Walczalka, osikarżonego o 
usN'owan.ie za:bójstwa pod wplywieim srt
n ego wzT!ll'Szeniia duchowego. 

Tlo s:prawy prz-edsitawialo się naslę
puja,co·: 

W dniu 25 kwietnia r. b. Fa::anciszek 
Hab-icll. z rodzitJą swą wyszedf na spacer. 
Na ł~ 'W poblf.ż.u wsi Ryiptułowke, gm. 
Wi<lztiw, z.a:trzymal się na chwilę, ponie
wa.Z dzieci chciały za1rzucilć wędkę do 
.przeptywal]ącej rzeki D()lbrzynkl. Wtem 
na są'Siednfej tąice ukawl się jakl.ś niezna
jomy mężczyzna z 1mbietą i w szorstkfun 
tonie dono·śnym głos-em ode:;i,wal się do Ha 
bicha: „Proszę wyno~»ić się z łąki", na co 
tfa1blch <J<lpowie.dzid: „Nie weźmie jej pan 
d<Ji g.ro.bu". Zdenerwowa11y łli!.egrzecznem 
zae'how.aniem się '"taiśdcl.el.a łąki ttabich 
przesikoczyt p;rzez rów i zbliżyl się do ·o
wego meżczyzny z 1W.ędztskiem w ręce. 
Stowa ostre poczęty się sypać, przvczem 
obaj wkrótce zaczęli wymyślać solbie od . 
„chamów·". W czasie utarczki słownej ów 

niez.n•ajomy mężczyzna w ipewnyim mo
menide ocle~wat się: ,,bo będę strzelar', 
jednak Ha•bich nie przyipuszczaf, by do te
go d-0sz:to. Obaj zapa·śnicy zbHżY1i się do 
sieibie i starcie wydało się nieunikni-Ql1e. 
Oczy 1bty-szczaJv ogniem gni«~wu, pfęści za 
ciskaly się w tajonych poryWaich wście
'ldości. 'Kobieta, ·przy.palru1ąca się catem:u 
za.iśGiU, podeszła i staira:ta się USIPOkoić roz 
gnfewanyic'h mężczyzn i p.rzedzie'Hć ich 
swą osoibą, jadn.ak niemajomy odsunął ją 
gwaftviwny.m mchem, poczem wyją wszy 
szyhko z ukrycia rewolwer, po stowach: 
,,:.ia ci chamie polkażę"! snrzern do ttabl
cha. Kula chybifa, zrat'liwszy ~o w palec 
przeszta r.>rzez rekaw i fową kieszeń. 
.,WynoiŚ się, bo jesz.cze raz strzelę!" -
forzv.knąit do Ha'bfcha przocnwnL'k, widząc, 
że ostupiaty nagłym wystrzałem Habidh 
stoi i nie rusza 'Się z miejs·ca. ttuik wystrza 
lu dolbieiP.:ł USZ'U ~udzL znaj<lujących się w 
pobliż.it. Por,zęlf oni kr~vcieć, eo sfysząc 
n).eznaijon1y, uci.eld w kierunku domów 
mie'Szikalnvch, pozostawiając Habicha na 
iplaou boju. 

Co dzlł usłyszymy z gło
śnicy radjo-aparatu ? 

Program warszawskiej atac,11 
nadawczej. 

{Sobota) - Godz„ 15 Komunikat gospo 
darczy; 17 - Odczyt p. t; „Polska a Olim 
piada" wyglosi redaktor Denhoff-Czarno
cki (Dział: „Sport i wychowanie fizycz
ne); 17.30 Jazzband; 19 Odczyt p. t. „Jan 
Kasprowicz" wygtosi red. Zdzisław Dębi
cki (Dział: „Literatura polska"); 19.30 Ko 
munikat rolniczy; 19.45 Nad program 
,.Rozmaitości"; 19.55 Pogawędka z dzia
łu „Radiotechnika" wygłosi dr. Marjan 
Stępowski; 20.30 Koncert wieczorny. Mu 
zyka lekka. Sygnał czasu. Informacje· 
prasowe. 

Z POLSKIEGO KLUBU A~TYSTY
CZNEGO. 

Ponieważ pp. Mila Kamhiska i Marjus1 
Maszyński .ze względów repertuarowych 
wyjechali do Warszawy - Polski Klub 
'Artystyczny, nie chcąc swych gości po
zbawić współudziału znakomitych tych 
artystów, postanowił zapowiedzianą na 
'dziś imprezę artystyczną p. n. „Nawrot 
powszechny" odłożyć do soboty 11 b. m. 

W dniu wczorajszym w lokalu komite· 
tu, w Miejskiej Galerji Sztuki, odbylo się 
posiedzenie Pań gospodyń, na którem ob· 
myślano szereg nowych atrakcyj i nie~ 
spodzianek. 

Kupcy, pragnący umieścić inscenizo
wahe reklamy swych wyrobów w „Ży
wym Dzienniku" zechcą zgłaszać się w se 
kretarjacle Komitetu (M. Galerji Sztuki -
tel. 115). Zaproszenia i bilety zachowuj~ 
swą ważność. 

W NIEDZIELĘ W NOCY WYBUCHNIE 
STRAJK PIEKARZY. 

Walny zjazd robotników piek'arsk:ich 
uchwalił ogłosić protestacyjny strajk w 
celu zamanifestowania swego stanowiska 
wobec obowiązującej w piekarniach pra
cy nocnej. W związku z tem odbyć się 
ma w niedzielę walny wiec pracownik6w 
piekarskich w celu powzięcia ostatecz
nych uchwal i decyzyj strajkowych oraz 
w celu ustalenia szczególów calej akcji 
na terenie Łodzi. Protestacyjny ten strajk 
ma być ogtoszony i rozpocząć się w nocy 
z nledzieli na poniedziałek. ,(e) 

ODROCZENIE KONFERENCJI KUPIE
CTW A ŁÓDZKIEGO Z MIN. CZECHO· 

WICZEM. 
Wczoraj rnno organizacje k'upieckie i 

przemys!owe powiadomi.one zostały o od
roczeniu konferencji, która miala się od
być w poniedziałek 6 b. m. w Min. Prze
mysłu i Handlu w sprawie ustawy o iz
bach handlowych i przemysłowych. O
droczenie tej konferencji z przedstawicie
lami sfer gospodarczych Łodzi nastąpi
ło na skutek nawału prac w minister
stwie w związku z pracami nad budże
tem oraz zwołanym w przyszłym tygod
niu posiedzeniu sejmu, co uniemożliwiło
by przybycie na tę konferencję min. skar
bu Czechowicza oraz wszystkich kierow
ników resortów gospodarczych. (e) 

Od o I jest niedosci~niony co oo 
siły działania antyseptycznego i 
przyjemnego smaku w ustach 

Przeprowadzone z ;pov:oidu tego zaj
ścia dochodzenie ustalilo, że kr-cwiJdm włci 
ścf.cie1em tąki w tak szorstki i stanowczv 
sposób wypraszającym niepożądanych 
gości byt \Valentv Wa'lczak . 

Oskarżony o usitowanie zabójstwa Ji<, 
bicha pod wptyweirn silneg--0 zdenerWD-\Va· 
nia Walczak nie przyzna! sie do winy 
Świadkowie, wcz\vani w•teij spra\Yie ce· 
malow.ałi sadowi prawdziwe tło catcg:c 
zajścia i sąd pod przewodn[diwem wh;e
prezesa Witkowskiegp bi<Mąc pod uw2g-<; 
ca'fokształt olkoliczności s.prawy l sta•1 zdc 
nerwowania oskarżonego 'w· krytyczn::c: 
chwili skazat go na karę 1 miesiąca twier
dzy. 
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WYSTAWA DROBIU I GOLĘBJ 

W LODZI. 

Dowiadujemy się, iż żadnego roku vVy 
stawa Drobiu i Gołębi nie cieszyła się ta
kiem zainteresowaniem jak roku bieżące
go. 

Komitet wystawy zaskoczony jest wiei 
ką ilością otrzymanych zg?oszeń z Mało
polski, vVielkopolski i Pomorza; najwię
ksze hodowle w kraju zgtosity swoje oka
zy. Jedna hodowla z lnowroctawia zgto
sifo 75 sztuk białych Wyandotów. drugą z 
pod Warszawy urządza specjalny pawi
lon. Ministerstwo komunikacji rozesłało 
do wszystkich stacyj kolejowych rozpo
rządzenie o udzieleniu 60 proc. zniżki ko
lejowej przy przejazdach osobowych zwie 
clzającym wystawę. Czechostowacja przy 
stata do Łodzi najnowszego typu wylęgar 
ki i zamówiła cały pawilon, aby pokaza
mi wylęgarek zapoznać hodowców z ra
cjonalną handlową hodowlą. 

EXPRESJONIZM W LITERA TURZE. 

We wtorek o godz. 8-ej wiecz. odbę· 
dzie się w sali Polskiej YMCA Piotrkow• 
ska 89 odczyt prof. A. B. Cypsa n. t. 
„Exoresjonizm w Literaturze". 

Odczyt ten ze względu prelegenta, do
skonałego znawcy piśmiennictwa i nie
tylko polskiego, jak również i nieprzecięt
nego krytyka literackiego cieszy się wiel
kiem zainteresowaniem. 

ZE ZW. LUDOWO-NARODOWEGO. 
W niedzielę, dnia 5 grudnia o godz. 8 

wiecz. w sali Związku Ludowo-Narodowe 
go przy ul. Nawrot 36, zespół artystyczny 
pod kierunkiem p. St. Zaborskiego daje 
przedstawienie teatralne z urozmaiconym 
programem. Ceny przystępne. 

TRAMWAJE MIEJSKIE BĘDĄ DOJEŻ· 
DŻALY DO PRZEDMIEśC. 

_ Jak wiadomo„ w T-0ku bież~cym pny
,pada łermin WY'klllPU kolejek podjaz<lo ... 
iwyah tódzikich przez rząd. Ma1gistirat, 'któ
·ry łttż od!dawlna czynił starania, by potą
czyić mfasifo z iprz.edmieśdami· ziap-0mocą 
s~ed framwaj01Wej, ipragnie ohecrrie wy
zyskać tę sytuację i z.e zdwojoną energ-ją 
"wystąpić o możnooć dojazdu liramwajów 
mtejskich ria ik:rańce miiasta. Sprawa ta 
oesif niezmiernie trudna, istnieje j·edna'k uza 
sadn'ioina nadzieja, iż iwlbrew o·pon)1\v1 za
rządu łramwaij6w .podmie}sikich, Magislraf 
zdoła swój 'Plan przeprowadzić, co mia
ldby kolosa:Ine znaczenie dla lUJdnośici 
.przedmt-eść Łod1Ji. (w) 

KONTROLA FUNDUSZU BEZROBO
CIA W LODZI. 

W Clniu wczorajszym przy byt 'do W ar 
szawy celem złożenia odpowiedniego ra
portu inspektor departamentu Opieki Spo 
łecznej w Ministerstwie Pracy i Opieki 
Społecznej - p. Tyrakowski, który z po
lecenia Ministerstwa badał wraz z komi
sją głównej dyrekcji Funduszu Bezrobo
cia działalność Fund. Bez. na terenie tódz 
kim. Z raportu p. Tyrakowskiego wyni
ka, iż komisja na ślad żadnych nadużyć 
nie natrafiła, ujawniono jedynie szereg nie 
dokładności. W wyniku dotychcza
sowych badań komisji zamierzana jest re
organizacja aparatu funduszu Bezrobo
cia w Łodzi. P. Tyrakowski po złożeniu 
raportu powrócił \V dniu wczorajszym do 
Łodzi, gdzie pozostanie aż do czasu całko 
witego wykończenia prac przez komisję, 
co nastąpić ma w poniedziałek, dnia 
6-go b. m. 

,,W ALKA Z CHOROBAMI WENBRYCZ
NEMI". 

Dziś, w sobotę, dni.a 4~g;o grudni.a r. b. 
w lokalu Towarzystwa Glmnastyczno
Sportowo-Oświa towe.g-o „Odrcidzen•ie", 
przy ul. Rzgowskiej 90, dr. Sobi-eszczań
ski wygłosi od·czyt na temat: .,Wa·lika z 
chorobami wenerycznemi". Odczyt ten 
bedzie druzfm z trzeciego cyklu odczytów 
hlgj 0 nic-znyd1. orąanizowanych przez Sek 
:~.ie ProPH'.!andy Oddz. SanHarnego przy 
Wy.clzlale Zcl~·owo.tności Publicznej, dla 
sze··okich sfer 11aszego spoleczeństwa. 

Po,zą tek odczvtu punktualin·ie o ~·odz. 
7--ed Vl.·lerzorern. Wejście na od,czyt dla 
wszysfidch bezptatne. 

ttALLERCZYCY! 

Zarza_d ChoraJ~Wi Łódzkiej wzywa 
S\:vych r:złonków do licznego wzięcia tt

dzialu ''T uroczystości poświęcenia pomn!
ka s. p. kapitana St. Pogonowskiego, w 
ni1•dzidę dn. 5 b. m. 

Zbiórka o godz. 13 w południe w loka-· 
lu własnym przy ul. Piotrkowskiej 104. 

Bezp_ośredni ~~onta'l<t z v1ładzami bezpieczellstwa. 
SIEĆ NOWYCH TELEFONÓW POUCYJNYCH. 

~el~m umoż!iwie~ia publiczności poro tenko - dodatkowy przez komisarjat III; 
~um.1e111a. bezposredmego z władzami po- Komisarjat VIII - kom. Karol Jabs -
hcymemt w razie nagłvch wypadków tel. nr. 55 - 10· 
or.az utrzym~ni~ ści~lejsz~g.? kontaktu Komisarjat ix. - podkom. Mieczy
m1ędzf kom1sanatam1 pohcJi - zostały s!aw Iiattowski - od godz. 15 do 8 przez 
ostatrno za~rowad~orie ~clefony w pry- dyżurnego oficera komendy policji; 
w~tnJ'.'ch mieszkaniach kierowników ko- Komisarjat X - podkom. Aleksander 
m1sana~ów. Numery telefonów tych są Pachoł - tel. 55 - 14, 
następui.ące .: Komisarjat XI - podkom. Stefan Pich-

Kom,isarJat I - podkomisarz Kowal- na - tel. 55 - 12; 
cz-v:I0 Jozef - dodatkowy przez I komi- Komisarjat XII - podk. Wiktor Wal-
sanat; . . man - dod. przez XII komisarjat; 

Komisariat II - podkom. Ludwik Han Komisarjat XIII - podkom. Bolesław 
ke - te.I. 5~-13; Grzywak - tel. 55 - 20; 

Ko~1sanat III - podkom. Józef Węc- Komisarjat )OV - podkom. Marcin An· 
kowski - tel. 55 - 18; 'dziak - tel. 55 - 11 · 

Komisariat IV - podkom. Leon Czyr- R.ezerwa konna i 'piesza - asp. Stefah 
kow - .dod_atkowy prze~ komisarja~ I~; R.ozu~ski - dod. przez oddz. konny; 

Komisariat V - komisarz Antom Cie- Oficer Inspekcyjny - podkom. Jan 
ślak - ~od~tkowy przez Komisarjat V; Frankowski - tel. 55 - 16; 

Ko~1sanat VI - kom. Tadeusz Szczep Dyżurny oficer komendy pol. m. Łodzi 
kowski-:--- t~l. 55 - 15; - tel. 55 - 19. (p) 

Kom1sanat VII - kom. Mikotaj Kos- · 

Projekt budowy portu węglowego. 
SZLAK DOJAZDOWY PROWADZIŁBY OBOK MIBJSCOWOSCI SREP.RNA. 

\V dniu wczorajszym odbyła się w U
rzędzie Wojewódzkim konferenc:ja w 
sprawie uzgodnienia projektu przyszłego 
portu kanału węglowego pod Ło1zią z za 
mierzeniami Wydziału Kanalizacji Miej
skiej, który w projektowanem m[ejscu 
portu ma urządzić mechaniczną oczy
szczalnię ścieków. 

Vv' konferencji brali udział: ze stro11y 
Ministerstwa Robót Publicznych radca 
inż. Konopka, inż. Skałka z Krakowa, 
autor· projektu kanału węglowego, przed
stawiciele wladz wojewódzkich dyrektor 
robót publi. inż. Stawiński oraz inż. Mohr, 

jak również przedstawiciele miasta, wice 
prl'zydent inż. Wojewódzki i zast. naczel 
r.ika Wydz. Kanalizacji inż. Stułkowski. 

W wyniku konferencji, z uwagi na 
bliższe terminowo interesy kanalizacji 
miejskiej, postanowiono nie zmieniać miej 
sca zaprojektowanych instalacyj kanaliza 
cyjnych, natomiast przeprowadzić studia 
nad przesunięciem portu z projektowane
go miejsca obok lotniska - w stronę dro
gi Łódź - Konstantynów, wobec czego 
dojazd do przyszłego portu wypadłby 
obok miejscowości Srebrna. (p) 

--:o:--

Krecia robota wywrotowców. 
WYI<:RYCIE ORGANIZACJI KOM UNISTYCZNEJ W LODZL 

W no-cy z dnia 2 na 3 b. m. komenda 
p-~Hcji m. Łodzi przeprowadziła. szereg re 
w~zyj wśród człooków tódz:kiej organdza
cji komunistycznej. 

W iwyn!ik11 tej akcji aresz.fowa-no ogó
km 18 osób, vvtśród którydh znajdują s;ię 
wybitni dziatacz·e komunistyczni. Aresz
towani zostalii: Muszyński Wł:a:dystaw. Ła 
goisz Aleks.an:der, Aą:brechf Ant{)n1, Lewin 
Bernard. Wajntireler Gerszon. Wiarnt>reter 
RY'Lka, mtner vel Olszewska Steifan\ia. Bif 

ne:r Iienryk, Najfel!.d6wna Estera, R.ic·hfor 
Le.rba, Barjasz Józefa, Kowalsilm M.arja, 
Kulbf.ak Bolestaw, BraUJder R.óża, Wajntre
ter R.óża, Cieślak Michat, ZaJd1el Bolesław 
i Jakóhczyik Bolestaw. 

Podczas 'T·ewizji zna1·ez;iono znaczną i
fość odezw komun:i:stycznyc'h, okótników 
ipairtyJny;ch, maszyn do drukowania i t. p. 

Dochodzenia są w toku, a areszto.wani 
w <lniu dzisiejszym zo'Staną przekazani 
wJ.3_dzom sądiOłWyltll. (p) 

Pożar fabryki B-ci Dobranickich. 
DWÓCH ROBOTNIKÓW ZOSTAŁO POPARZONYCH. 

_ •Wczoraj w fabryce B-ci Doibranfc
lrich, przy ul. Cegielnianej, w-yd:mcht po
żar podczas pracy robotników, wśród 
któryich zapano1wata panika. O 1J>OWYŻ
szym zostata zaafarmowana straż potar
nia oraz V komis.a:rjaf ipol. pańs1fw., zaś ro
boitn1i1cy znajdujący się w fabry;oe przy
stą,oiili do gaszenia ogn!.a. Na miejsce przy 
byfy 3 oddzia~y straży poi.a!rneJ i po pót
toragodzinne1j a'kcji 01gień sthnniOl'lO; Ró-

wnież w czasi·e .gaszenia ipożaru przez ro
botn.1ków dwóch z nich .wstafo poparzo
nych. Jednego z poparzonyich po udziele
ll'iu pomocy 1pozostawio-no na miejscu, na to 
ml·ast drugiego, AleiJrsanJdra Saibińsk!ego, 
mieszkańca m. Z!rierza, odwiezforio do 
szpitala w stanie bardzo cięź:kim. 

Pożar wyn!kt z powodu rozgrzania się 
maszyny t. zw. wilkiem. Sbraty soowodo 
wanie przez pożar są duże. (u) . 
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Z MIEJSKIEJ GALBRJI SZTUKI. 

W dni•u dzisiejszym, o godz·ini•e 5-ej po 
pofudniu, ocl1będzie się wernisaż wystawy 
praic artystów podhalańskich Z. Ćwilkli'ń
skiego, M. łfanemana. Rafa.ta Malcze\\'
ski·ego, Z. Kamockie.go, A. Te:rleckiego o
raz z:bi-01rowei wystawy znakomitej war
szawskiej .artystki Zofjii Stanki·ewfczówny 
i os·iad.fego od nledawoa artysty Stainista
wa Prz.estańsikiego. 

W akde otwarcia weźmie uclziat przy
byfy z Zaiko·nanego delegat artystów pod
hafańs'ldch Maks tfaneman. 

Wysfawa nowyższa będzie gwiazdko
wą ze wzg-lędu na nlezwykle uprzystęp
n1i enie cen :prac arfyst6w. 

Dvrekcia MieisldeJ Oall·erji Sztl!lki ofia
rowuje 10 % z hJ.letów we~ścia na budowę 
pomnika Jana Kasprnwkza na Iiarnndzi·e 
w Zako·p211em. 

Już od rana niechaj każdy 
śpie§zy Z""OPatrzyt !&itę w po· 
darki gwiazdk<.n„ve, a Ido się 
zmęczy, neecha.i idzie na pcd· 
wieczore~-I do Qrand Kina. N:i· 
w~t r~by i drói!b n~ św~ęit.A za· 
mówit możesz na kjermaszu. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, SO'bota, o godzi111ie 3 m. 30 po raz przedo

statni przed zu.pet.nem zejściem z afisza ,,Ballady
na". Wspaniale wystaw.ione dzieło Słowackiego 

ra.z jesz.cze i ostatni ukaże się ju•tro po polu.dniu pe 
cenach najtańszych (od 50 groszy do 3 zt). 

J.utro, niedziela, o godzinie 8 m. 15 wieczorem 
P.O raz trzeci weso1a pogodna k-0medja salon-0wa 
P. Geraldy'ego i R. Spitzera „Gdybym chciała" ... 
BHety ulgowe waż•ne. 

W poniedziałek raz ies'zcze na ·przedstawieniu 
dla inteligencji (oeny od 50 groszy do 3 zł.) daina 
będzie sensacyjna komed.ja K. Cza:pka „&.prawa 
Ma.kropulos" (Kolbieta 341-3etnia). 

W środę (święto M. B.) o godz. 3 m. 30 po 
południ.u ukaże się po cenach najtańszych (od 50 
groszy do 3 zr.) M. KiedrzyńS>kiego „Kobieta, wino 
i da<11ch1g1

' z M. Kamińs:ką. Wieczorem „Gdybym 
::.hcia!a„." 

W próbach „Madame Sans-Gene" Sardou. W 

rol! tytułowe! W'Y&Ł~i zoak<>mlta atty•.11... 
Przybytko..Potooka. .._ ' _.. 

WYSTĘP~ M. KAMIŃSKIEJ I M. Al.I, 

SZYNSKIEOO W .J<ROLU", 
Wobec Powodzenia, jaikle zcklbyJa na 

scenie świetna komedia satyryczna de Pl 11111 
Ca.illavet'a „Król", <lY»ekcia Teatru Mieiskieen\ 
ni starania o pozyskanie z:naimmLtych w-Aro~ 
ców ról głów1nych M. Kamińskiej i M. M~ 
go 1eszcze na kitka WYstępów. 

Pierwszy z tych wys1ęip6w odbędzie sł 

wtoreik:, następny w czwartek pniyszlego ~ 
dnia. _, 

TEATR W SALI OEYfRA' 
(Piotrkowska 295). 

Dziś o godz. 8-ej wiecz()!'em i )utro o coi!t 1 
wieczorem dwa uroczyste 11>rzedstawienia d!a t 
czenla oktaiwy Rooznlcy Powstania ListoPa&.!t 
go. Odegrane będą silami Teatru Miejskiego dJ 
zy z dramat·u Stanisława Wyspiańskiego • .Noe 
słopad01Wa" {w szkole podchorążych, w Bcli!l:O 
denzie, Na uHcy I w Alejach Uia'Zd<lwskich). w,~; 
konaniu pod reżyserią IP. Tadeus.za Żeroms\t 
biorą udział pip.: Dziekońska (Pa.Mas), Ja ,j 
(Joonna Gnlidzińs.1rn), Ta>tarkiewicz6'wna, ~ „ 

szczyńsik.i, Kalin01Wski, Kieliszczyk, Krzemiet Y 
(W. Ks. K-0nstanty), Szacki, Tatarkiewicz ( 
sińskl), Wtlczkowski, Wo}dan. Bilety oo 50 giJe. 
d-0 1 zł. 50 ~r. J.-: 

to 

TE I TR POPULARNY. 
(Ogrodowa Nr. 18). ;k 

Drl§, w sobotę wieczorem, ~o ra-z ~lerws!J·o 
fJodzi ujrzy światło kjnkietów naszej sceny~ 
larnei wodewi.I w 3-ch aktach z muzyiką Stoo.r" 
t. „Taniec szozęścia". R.zecz dzieje się w !a. 
wiisku doroblkiewiczów wojennych i w teatrze. t 

Wąbpić nie należy, że „Taniec szczęścia", ( 
ny z oLbrzymjem p01Wodzeniem zagranic~ ( p 
gier sezonu wodew:illowego) i na scenie popttl· 11 
spotka się z sympa<tycznem przyJęciem i ml. 
tern powodzeniem. i„ 

W bilety zaopatrywać się można w kasie '" 
m. Ogrodowej, oraz w kasie w oukieml 11. O r 
skiego przy ul. PiotrkO'Wskiej róg Monlusi'k!. , 

Dziś, w sobotę ·Po po~udniu dia m!odzie!y • 
średnich „Warszawianka" i lll-cia część , 
dów". 

DZISIEJSZY WYSTĘP MARYLI r 

GREMO. ł.i 
Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 wieczorem , 

dzie się zaipowiedziany WYStęp słYl!lneJ 
kfasyczmei i charakterystyczne! Maryi! Oti" 
której taniec w.zlmdza wszędzie llodziw ł .' 
~a.2'Jlll. R.ytm i melodia na.pełnlają życiem te • 
dl!l pełlllą wdizię1ln1 i temperamenru !state. 
swą gracją olśniewa widrow. Ma·ryla Ona! 
symbol muzyki i tańca. Program dzis!elSUll 
czoru zapowiada następujące tańce: Ch · T , 

preludja d-mO!ll, A-dur, Bacha: Paż a) i 
b) Hołd, PoJlpy: Suittę balet, Clementi: La 
terle, Chopin: Skarga, Dvorak: Taflce sto 
J3rahms: Biedermeier, Del.rbes: Plzzicattl, 
Nad ipi~ym mod·rym Dunajem. Lopez: fji2. 

trk, Gade: Tango tzłgane, Holmes: Souve ' 
bal, Charleston i ~nne. 

JUTRZEJSZY PORANEK MUlYC 
Jutro, o godz. 12-ei w pa1udnie odb~ ~ 

w filharmonii 4-ły z kolei Poranek Muzyczni 
kiestry PUhar.monicznej pod dyrekcją Bronl!I' 
SZ'll.lca, na kitórym wyikooana będzie symfonJa . 
sk·iego KorsaJmwa „Szechera.zada". Qpróci i 
crkiestra wykona uwerturę Wal?inera do O!ł· 
tający Holender" -0raz dwie K-Ołysanki l'v!J>za:' 
Schuberta. Jako sodista wystąpi wielce ulali 
wa111y skr.zy:pek wd1tuoz Ignacy Weisenherg, 
ry odeg·ra z akompanjamentem orkiestry k~ 
Czajk01Wskiego D-dur. Poranek ten wywo~C 
muzyikalinych sferach wielkie zaciekawienie.,.. 

Dziś o godz. 8.30 wieczorem 

TAŃCZY 
I?' 

l'i 
l 



Liga i przyszła jej opozycja. Trudna rola prezydjum kol. sędziów. 
Dużo wr.z.a•wy i ot-uchy wy.wolała 
·;:i?. Rady Af.Lnlstr6w w 1S•ora1wi.e usta-
0 obo1wiazku '"·ychowan1ia ~izv;czn~140 
ak ood?Je Prz.e.~I. S,port. uohwalia ta 
·y·wofafa jed11a1k entuzjazmu w Zwiaz 

Zwiazków Polsld1oh. którv skonstato
. że w pracach nad ustawod3!wsbwem 
-chowan•lu fizvcz.nem. nlie zas;iągnięto 
oprjir.}i i nawet ni.e uw2.ż.a110 za stosow 
1w'ada.mić naczelnej 01riR"arui.zac)i sp<J>r 
! o istniie.iQcych prrhkfla·ch rz<idu. 
stato\vano też. że nawet oTezes Zw. 
ązków \vlcemaris.z.a-lek Se.imu. o. Osie
o uolnva.Ie rzacLu d-01Wkd7Ji.a.t stl.e do.pie 
komu11i1!(atu Pat'a. 
o też dC> in.icjatywv -rza<lu odJnosi s:c 
Związków z wdelka rezerwa wvra
obawę. że ustawa mtl.eć bed"ZJie w;ę-

charkter us.taw'V o ll!"ZV'SD05obien:ilu woi 
cm. n:iż o wv-chow.ain'iu f.izvcznem i 
cwem. 
"i'\vcnem się wV'da.fo słamovtiisko rza

którv nci1e OOW'Ołat do "\VS.t>ótit>raicv na
~i raidv wvchawanfa fiizvczineR"O. hę-
. w tym wypadku miia.mdai.nvm orga
apinio·da;v.·czvm. im1stvtucia państwa. 
pań~h r.o do s.rrraw tcg-{} rodZBiiu po
ą d.o żvda. Brzez t(} oomin:~cie 
Ra<lv Wvich. Pd·z. :; Przv~. Wojsk. 
eślon.o raz jeszcze. że ies't to i•n.stytu 
estv.·Drzona dn vra.ktv·czme.\!"<> życia i 
wne.i dz,iatalności i że łest raiczej 
. niż rada. 
:zy\vt. 'cje w ten S•POS.ób stav~i.ana· kwc 
:e moż.e wz<btt<lzać <lo·state~:z.neg-o za-
rów11ńei i u towa:rzw.hv S'.DOrtQi\Vvch 

za.iąrcy.c.h svroie.i n.a.czelnei władzy 
7,.i-N., dlateg-o 'też po-winno nas'fąinoić •ak 
1faze :por•ozum'i.enie md1edzv pro.tekto

•. ami a Of)!in.ioda1wc.amń clioćbv .itlt dla 
i p.owagoi1 sm.awv. 

• • • 
ziś i jutro toczyć się będą obradv w 
zawie na temat gfośnej już liv.i piłkar 
Prc.i.ekrov.'ana k0:nkrenci:a w szczu

- tvlko ,goronlce nie urlata sie. g-dy.ż każ-
• \\·arz.vstwo pomil!liere st.arat-o -stlę u1o 

; sohi~ d:rozę choóby do przvsiuch'.
- ~ się i wvcztnvaf!l'ia .nas·urn·ihw z.ehra

ie . 

.zy.wfoie piraca 'l}rzv ta:k ~icz:nvm udzia 
zedstawioicfi bedz·ie udaiWwsza. trcivl: 
1v z za!P'ro-szonvch będzie sie sta:rat 
ąć przekonvivmją;oo o 1ron1iecznośc1 

t~ mięcia 1-]ei;ro kilullm na Hsłe l1i1JlOWOh\', 
r· ·R"a z 16-ma przedstawi;ciielamf będzie 

wz~.zkodą drla uitrzvman1i.a nornial
m {}rz.eb'; cgn '1.'"0z„g-.rV"-''ek. dla.tez.o leż z:-i.j 
ta oot;-zeba o.1m1nkzeinfa Hofoi ud:zi:ato,v 
a- ·tu o'opijero wyjd.z:i'e .orecedens do na 

i i o1mT'zeń. protestów. a mO'i,.e i 
o- . 
6· 'iemy, że PZPN. nieprzychylnie zapa 
(r;t sie na tifwonenie l:i.g"i. "t\vi:erdzaic n~.
w Ż·c 1t.•g-a - to 1ni1eibezip;i1ecme far.ramie z 

em. 
den z opozycjonisfów ~far.i dość os.lro 
kuje nowotw6r i oowdiada v..-reiszc'.e. 
-szyscv hórvm na sercu t.eżv czy
i dobro spodu oolrskiie_g-o. rzecz111.icv 
~· matv;ch lXJWi:nn1 titiwo't'zvć i-eden 

fr<mt i dopi~tnowa.ć, bv n.a walne 
lnadzenie PZPN-.u voJ.ecbaU ia:ko de

Mko „a:n tv Hg-iści!". 
k \Yli•dać z t.e~o dos decyduiaicv bę
ialo Wa.Jm-e Zgromad.ze;rrie PZPN-u 

item .p0zal;i.zowcv mosra znal.eźć :"ię 
kszoś('ii. tak że n•ire"\\ri.adomem jesi: i~ 
dz·:s,i•ai. iak'i- obrót weźmi.e sornwa 

zic1' J'i.Q"i i ustosu:nko•vanie sie PZPN. 
i. Bez zg;ody obopuJnej trudna. h~
. snófipraca. a n!eoożadanem byfob;; 
eon·;cn:i1e Się dwóch tlZU'Def<r1iiający.ch 
lnucvi. 

• • • 
'a.ią cz eis to zarz.ulv •Pod a.dresem na 
kol. Sed.ziów. które n1i!by n1e w-ywfa 
e zawsze należy>Oie ze swe.go ocbo
u. 

PC7,nd hliiż.ei pra.ce naszvch w!ac1r-
1·sh::h przvz11a. iż nie taV'. ta'tw·O 
'\\ szvslko uskutecz.111iać w myśl ży 
1 y za<pa.trvwań wJieczm~e n1ieza<lowo 

Choć na fam.a.eh pisma naszeR:o umh~
szcz.a: się często narzekai!l!i.a na tero czy 
innego sędziego, który zespół zawody czy 
ioo nie doko·ń·czvł, ale nie '11JOOważ.nd1a to .ie 
d1:.aik do· czynd.e:nia zarzutów same:mu ,prc
zydJum. które nie tiest w stainie „zapano
,·va-ć" nad wszY'sikiirni cztonkam; K. S . 

Zd.rurza Slię często. że sędzia wvzna-czo 
ny <lo p.rowadzen:ia zai"\vodów nie ZJ.>rtasz.a 
sie w pvrę, a co g-orsza. niie noiwtad.am!a 
\Vcz.eśniei o svvoie.i nicedvsoozvcii czv n!e 
chęci wtadze K. S. Co wtedv v,rinne jest 
orezvdimn? 

Winien jest tvlk() sędzda.. kt,ó.rv nie ir10-
czuwa się do obow:iązków naft ciaż.ą,cvch 
i naraża tak publiczność jak i drużyny <l.J 
denerwowania się słusznego narzekania. 

Gorrej dvie:ie się g;dv np. ża:den sęd ~ia 

ni.e ·chce z.g--odz:ić się na moiwadz.entle zawo 
dów w którvcll bierze udziiat j.a1kaś aw:aintu 
rr1iąca się drużvna. wtedy wvznaczony 
nawet z mzę.du sedZiiia mo,że odmówiić po
słuszeń-stwa (:wszak jest tyilko ama.to.r:em) 
i sytl1acie ratu.ie w talkkih wvioadkaoh przv 
godnv iia.kiiś isędzfa. 

hk wi:d:timy z tego często rola naszych 
sędZJi1ów jest rntmdnii.cna tvlko z w.imv aw:m 
tumiący.ch s.ię zesoo•tóv:. 

Za mało mamy sędziów mlVJ10·\va:nyoh. 
a ekscesy ora:ktvkowa'!le czesto na na
szvch bo1;skaoh nie wptvwaia wc'hęcaf~co 
na zwieki~zenne s1ie wfadców gw:izdka. 

Jak zaibrakn'i.e sedz1iów n1!,e bed:ziie i pre 
zv<Huim K. S .. a '\Yóv..·c.zas ko·iro bcdzi·cmy 
wiin:ić? 

SEZON JESZCZE TRWA. 

Seron piłkarski w roku 1926. według 
OPiil1~ioi PrzeJrla.:du S!Porwwego. bvt jednym 
z naistabszvcll od czasu oo :i.-·~tania 
ŁZOPN-u. Zdaniie to może nr1'\'ie.::.cj jest 
trafnem z OOŚI'ód <:.<l!fe~o szereizu ·ill'nych 
11~edomówi.eń czy też fa111tazvi „O.g:ólna de 
presia, wvwolana iprresiUeniem taik w kra 
.iu .. ia•k i zia,1?".ra1rricą spowoid1owalv. że po ... 
ziom RTV w Łodz!i nao..rrM obni.żvl sie (a 
gdz.ie się ;podnióst?). sta:n kais klu:ba".vych 
pcrzedsta\\ria się fafa-tn~e. zaś spadek frck
wenc.tt na z.al\voda1clt s')ow-cdorwat f.uz.ie \ 
lik'Widrucje." 

Czy dba cz.vtelITTika ni.e·fiodz;l.ani:r1a bk:e 
okireś.Ienita. zwla.sz.cza końcowe be<la '>:\'Y
raź.ne na'.leżv watip:ić. Ne.Jieża-tobv w taklm 
wv·o:a<l:ku oodać faktv. 

Czytamy da.le.ii. że „<lwa sootkan'ia Tu 
rvstów na teiren1ie Łod21i· o mirstrwst\\'O Pol 
sk4 datv w iednvm wvpadku :oelme zwv
cie-stwo nad Ruchem (n·ponmiarno iu do
dać zdek()mpletowanym). w dmg-im zaś
kompletna 'P'rreg-rana z Warta„ klt.rbem n;,e 
wą:tnJJIFwif' si,h1'ieisz~'TI1 laik od Turvstów. 
id< + od ŁKS-u.„ 
· ZbVt śITTiafego DOrówna:n,ia użvt S:Pifa\\'O 
zdawca tód.zkrl. ,g1dyż tod?Jiianie b..vJ.i .iuż 
świ~<likami1 ;po;rażki ~·Hne2"o zeSioot.u Wady 
">: ŁKS-iem. a d'z:is•iE'l'sza forma oozrna·ńczv
ków. 'DO ·ich os'farn~ch wvn~ka.ch J"Ja1p.e•\vno 
ni•e wzedst:nvii:t wiele obaw db n;.ektórvd1 
zrs1pnctaw ł6dzk:1ch. 

„W SIP'Otkail1'iad1 tmvarzvrsikkh z drn-
7;vnami. kraioiw.emi w.iecei <::7,C7eśda m'.eli 
Tu:rvśc1i R1(l·d · \vyg-raH z J\fakk8ib; krak. 
.iuirzenka. \VaTS7.Jawianka. Lesria. Pozonią 
po:rnań,ska. lecz ·tllr7..eohvm.:icv ci nie oned
sta:wiia'.Tłt spec.1aą·n.ei klasv '!mliskiei. Czvż do 
zwVci,-eshva 'tak mfiertnvoh orzeohVT.·ildw 
lrzeba. v.riielt> sz.cześcia1 i umi•e.iet.nośC'1i•? 

.. Sezon ir. 1926 by! specialnie fałalirF 
dfa ŁKS. •Pora'Żik1i z B-kJ.asol\vvmi Mvis.fnw:i 
cami1. łfasmon.ea (zwycieshva nie b.i'crze 
sie wi1do-c'Zlfl'ile rod mva.g-ę !). lFC. z Katow-k: 
(którvch ·rzadko kto łJ.jj.e na ·ich wt.a~.nem 
borisku). Omoovią i \v;i1dze-wem <z,vv:-;,..,_ 

stwa ; tu .n1e wohodzą. w ~re!) nieorzcko
ny\Vt:i'a,cc zwycięstwa nad TKS-em (ktćirv 
daje s.olie rade z olonfa) Ruchem (w kom 
plecie). Wairszawiauką. t Tu;rvstami (4 1wv 
.cięstwa na 5 gil.eT i 1stosrnn1ek bramek 14:4) 
- oto cal'v bilans. do któresro do<lać na
leżv utrntę ml!Strnostiwa". 

Wv~tairczy .iedn.ak voró\vnać orzeciw
ników z .iakJimi mi.erzv! s-ie ŁKS .. ahv ·wy
rnzić zdziiwiicnice że miist!'z Łodzi starat s~e 
wlaśrie s.Mn1!1e.isze zescpotv unikać. Oicka
·wem hytobv P'OTównać wvnikii or-iąg-n~ęte 
mzer- Turvstów z t:vn11! orzeciwnikami. 

.. Zwv:ai'e·slwa śv;iietni:e ro7;v,r'.iają.ceg0 
s:-ę Wiidz.e:wa· na..d B-klasowvm!" orz.edwni 
ka-nTi ni.e wypa·dłv ·prz.ekonvwuiaco (w fa
kim sto.rmitt j8k '\vvniikii' os·ią.g-niete o~faJn!o 
przez n~1ch z Tu.rvstami)". Jesz.c-z,e kUka 
stów o młooszvch khibarh oraz ich n:do
ma.R"aniaieh i knńczv siie mQ.11il'tv ten bilans 
sezonu p;1f~rnrsk~e.!1:0· w Mansc-.hec:t.erze vol 
sk1m. Prz.e<l.ewszvstkii1~m btę<l~m bvlo s.pie 
szyć sie z bilansem 1sez-0nu. skom le!l se-
7„on i·eszcze 1rwa. a naste·tm·ite n•Ptoir·icznem 
bvfo u:wv.pukfa11'ie newnvc.h lvlk.o ma.men 
łów kO'fZV~'tnvC:h db ied'neQ'O ldtnbn. l?."dv u 
drngii.eir0 barwn.!~ 11irn1'1:e sie 'tvliko :et>"o 
nrzvlJ)a«ikowe n~18f'l'OW'O<l1e.111i?. W 1J.i118nc:~e 
winno bvć ;asno i mrek1vśdP ,~--szv"rko 
i:iete . .a Pr7.vn::>1111JT!+~i zr(lz.umiale <li~ o·bce
Q'O cn•tel~1iiJ<";:i pr71?ir1. snorf. 111ii;-n.r: 0 nłufa
C'C'P'O ~iP w ~fosuinka."J1 soortowv0 ·h .f' n.fiz•. 

Pocóż 'to oisr::r 7ę nn. no:ra.7k,; ŁT<S-1 : 
7. Craoovia ·C7'-' TFC. r.:.., nrz.ekO·i1V\n1ią 
zwvc.iesł"- nad ŁT\"S-J'TP. P11<'łiem <'ZY T11-
rvst;:irri·i. Czv 4 z~vvd~lwa tl~·d T11'rve5fa
mi ieszcze n1'.e .pp 0 knnvwuia niikozo? 
A czv :00·71iom !lTV 'V f.,od?.i Dh11:i1żvr s~e. w,· 
s'forrczv nrz<:>·<'zv'f:a~ \V1arsz::1:\v k•·e ni·smn. a 
na we't Przei71. ~n0.rlowv. k'tA-rP 11i e sz-:ze
dza ipochw:=ilnvch ~łńw dl::: t,l(<==.-u r- rn:-t 
it::()'O 'fl:i1e 'fvlkn 7W'"<'':P"'twa na·d T prrrn. :ile 
~~·1rlko ,:i.··:d7.ie!riei 'f.dzkii1ei girv. 

Co zrohi'ć. foiedv riJe k"a•żidv mn•·e '\VSzv<:t 
,,,.., \' i<l7'ier. 1w1mietac i n-~sac nra-v:<lf:'. 

Sport w kilku slot.va hm 
Podobno oo zawodad1 Turvści - Wi

dzew. sędzia. IP. A11<lrrze.i.ak otrzvm~a.t ·Po<lzie 
korwanie od TillTVSt·Ó'W za ''-"V'!'l1k rem.isowv 
I : 1. od Wtldrewa zaś za: wY\itrana 2: 1. Fak 
;em jednak iest. że zwvcieska bramka Wi 
dzewa bvfa od~rizda11a wedluir sló:w s~
clzie_g-0, a ty.film zam1esza:nie nowstafe na 
IJo·iiSku bvk> ·00\Vodem rni<i rozooczęoia >!rY 
od ś.roo!k.a botska. 

* * • 
l...iegja, odR"irywająca obec111ie domi!nu.;ą

ce znaieze.ni.e w siooreie wa·rsz.a:\vs1dm, 
prtv.leż<lzą na· niedz.iielę do :Łodzi dla rozc
trria.rna zawodów rewa,nżowvch z ŁKS-em 
Zawody te odbę·dą sie na boisku ŁKS. o 
godz. 2 po oot. 

Ze wz.J?.Jlędu ina zakontraktoi\va.ne zawo 
dy rewanżowe z iLegia.. nie mo.g:fo doftść oo 

sku'hlru dość frnpu.iąice s,potkan1ie ŁKS. z 
mi.sitrze.m Poleki· Po;gionią.. 

• • • 
Na dwudtri()l\\.·a konieren<C.ie Li;g-; p.Hkar

skiej wvJecłriaH z irami:en.ia ŁKS. n•D. KonO·P 
ka -i SklJJ.1.c:ki. Turvstów zaś r·corezentu;ą 
DD. Stencel i Gfaż.ewl,kL 

• • • 
Zna1nv w kraju ·i za.g.rnniica kilub „War

szawlankii" wedł'l.lJR' s.pra,vozdań sekre6arJa 
ht liczv za:lechvi1e 250 czlonków. Jak 11a 
Wa:rszal\ve .iest to z.a skromna H.cziba. 

* * • 
4·00.000 ·tennlsislów pcrz,ewi1neto się w 

roku btieżacym wziez plrace miasta Glas~n
wa. przynosząc do-chód 250.000 zt. Przvnu 
sz.cza1J;!1Ji.e w cate.i Po•lrsce nie g·raino W'OR"6le 
tv.lu 2Qdzill1. 

ft.. • ·-

Mię<l.zv11a1mdowy Zw4a.ze:k Tennisowy 
zbiierze siew ma·rou .roku mzvsue~o. ~aj
w~ni·eisz.ą sprawa ma bvć oonowrue przy 
jęoi·e Ni.emców do 11wiazku. me uilega.t~ce 
zdaje się wart:Pl1iwośoi. 

Na Riv-ierze odbędzie się 14 _g-mdnń.a: sen 
saicv.iine mistr.z. zawodQIWców z udziiat.ero 
Najucha. Kożel~1:ha ·i Burke~. • • • 

W S:z.w.ec„H znajduje się 64 aitlet.ów. ktś 
rzv w roku bi·eż. T-zud1H o.szcze!Dem J)Olrtad 
50 mtr. U 11a1s jest iieh tvilro ,pcie.aiu. 

* * * 
Zwia2iek ni.emiecki zdvskwal'iifikował 

dożvwo<fmde R:mcza Bohma z okireru potu
d.ni1cxwie;ro za to. że cihciat oo p-0d.pisać kan 
lrak't z pev:nvm klubem. wzamiian za· splo 
ceni.e zań df1l.ll,g'u. 

• • • 
Dwai świellni g-r.acze Am.ato-rów wi·:.> 

deński.ch. na skutek s'ta1rań ~wfaziku ame
r:vkańskie:to \Yv.iechali do-Amervtki. tami;;,c 
k{)ntrakt ze s:wym lclube:m. Wv.ia'Zd nastc1-
pi1t w zooetn1ej tai·emnikv. Co mote dolar! 

• • • 
Oookawv !lmnlrnrs zannio~wał iedien z 

dziiennikairzv ni'emi1eckioh: oto celem 
stwierdzeni"a wi0lkości ruchu automobilo
wei;;o na ulicach różnych stolic, polecił 011 
swvm znaoiomvm zroNenia 4-kiilom. ra:du 
miedzy "TJOTU'dniem a g-odz. 6 oo na}bardz!.cj 
uczeiszcza,nvch ubicacli mia"Sta. Koolrnrs 
wwmt New Yo~k ·przed Pamcm i Lon
dvnc•11. f,I{) dli!.HCTC.i przerwie szedt d01P':ero 
Berlin. :i na szarym ko.(1cu - Rzvm. w 'k'f<.. 
rvm t1ida·t<> s.ię os·i ąigrn ąć a:i 20 Mm. na ~
d zirn ę. 

• * • 
Ameryka zenvata kontakl z Euroipa na 

nstatni.em nosiedzenfrt sw:e•.g'I() Zwiazikn Lek 
kcia~let. J.u·ż v.· roku rnzvszf'vm za.bronion-c 
tęda cudzozi·emoom jakqiełrolwi.ek sfarfy 
w Ameryce. ·ednocześnie i atletom aml-'TV 
ka:ńsbm nie beda udz:iela111e zeiiwo·lenia na 
wv.iaz<l za ocean. 

* * * 
6 tvgiodniowa dvskwa.Ji!fiikoc.te of.rzy

ma·l11 Ba.tczewski. Pudki:rz za brutalna ITT"ę 
na mecz.u Ł TSG. -- W:i1qrev.r. O'f3.!Z Mf,Jd'ic 
za n1e-spnrto'\,-e zac:howanie ~ie 'OOdczas za 
wodó-w Ł TSG. - ŁKS. Wiinsche z ŁTSO 
drzvma.t 2 tvg-odnie karv za gire bru:fuhF: 

* * • 
Burzę pa'bianict.cą s.oot1rnła z.a.sł.uzo;1a 

kara za opcrowan~c faf'Szvwem za~wiad
czen~em w c::1naW•1•e ocóźnie11~1a ich na mec? 
z ŁKS III. Frez.es i sekretairz z.ostali zaw:0 
szeni na 3 mies1iace. 

f< • * 
T'Llrvśd non.tz n!1e1rwszv zawitaia w n·( 

clziiele do Cracovii dla roze.irra-nh ziawo
dów n.rzvi::idcJc;J-:-1icli. Trudno be<lzie m2-
rzvć Tunr.~tom o wv.i:,:ranei \\' ka7Al:vm 1'c· 
dr:ak razi·e mi1<:łrz n2sz oosfara s-ie o ,·n-· 
n!"-< zais7.oczvlnv. 

"' * * 
BLkuio lo11dvń::ki :e.c:.t zanamidafvm 1 

doskonah·1.,, tenn•s·ist?.. "Rawlac w Arn.crv 
ce rozegra11 c:ze„ccr ~awoc'lów od.nosza.:- ck 
~konia·le wvnik,; 

Szernastoletnh. ol'i'\Yf! r7b .1a nQ '1k;' 
Fu·mi Terao 1nvc:l{afa ':'i. T-0kio ni1ehV'wah· 
wo1rosl cz0<: l :12.7 rw 100 !1iPtrńw styl('•11 
dowolinvm. Jest ol'J.a ze w'7,trfodu nci s"-c~i 
\Yiel\ fc1mrnen.em n;ezw ·ktyi11 

,l 

Jlubienica Pul:-li~znuśc:. 
----·.:s·~~~~~-·~·-·. 

Ceny miejsc: \V dnie powsudnle na 
wszystkie seansy, za~ w sobotę, niedzielę 
i święta od j1,odz. 2 do 3 po południu 

I m. 60 iir II m. 30 gr. III m 20 !!r. 

W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. II ro. 40 ~r. III m. 30 gr, 
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,,Kurler Ł6dzkiu. Sobota 4 grudnia 1926 r. „KurjeP Ł6dzkiU1 ~ 

Kwe~tia ~kontyn~entowania im1ortu 1ri~~lY ~awełnianei. 
Czechosłowacją jest wybitnie czylllt 
stycznła do sierpnia r. b. 1>ti1.1YWóz z . 
chosłowacii wynosił w tysiącach 7.ftę ' 

- 24,204; wywóz zaś w tymże o~ 
77,199); należy też p0dikreślłć, że aq 
ność ta wzrasta (w roku 1925 c}'fra 111 .s 
WOZU Jak róWlłtlie-ż 'WYWOZU W tymżefi . 
słe si~ała 72 młliCnów złotych). Nie 1 

no przytem bynaimniei lekceważyć 

skiego eksp<>rtu do Czechosłowac~ t 
noszącego (Od sty".znia do sierpnia 
bidące?.O) 9,4 oroc. c:ałośol poJslcl~o t 
portu OmPori czeski za ten czas nie 
lcracza 5 proc. całego przywozu do 
ski). 

ex) ~westja skontyngent<>wanla przy
wozu przędzy bawełin~anei. poruszona w 
niedzielnym numerze „Kuriera Lódzłdego" 
stała się przedmi<>tem ożYWlone.i dyskusfł. 
Do redakcji skforowano szereg artykuł6w 
polemicznych, przeważinie ire sfer tkackie
go przemysłu bawemianeg<>. Jest to Je· 
szcze Jeden dowód ~o o<>żytku, 
Jaki przy.n<>si Ont131Włanle w prasie nałak
tuałnleiszych zagadinień gospodarczych. 

Nadesłano nam materiał obfity, za,wie
rający argumenty częśclo.we bezspr.zecz
me słuszne. a przynainmlej hm'dzo grunto
wme oświetłatłące c.a:łe zagadnłenfe. Ma
teriałem tym pragmiemy słę podzielić rz 
czytełn1kamt, wstrzymuiąc się naraizie od 
Jego krytycmej oceny, kt6rą sobie jednak 
mstrregamy. 

l. Przedewszystkiem łcwestfa roz
miarów wzrastającego rzekomo przyV1'°· 
ur. lmpOrt przędzy w ~.~ó!nycb 
miesiącach roku bieżącego rzoozywi~.cle 
iwynost pg. danych G. U. S.: Styczeń -
50 tonn, 1uty - 55 tomi, m.airzec - 7 4 ton. 
kwiecień - 89 toon, maj - 81 t„ czerwiec 
- 129 t., liołec - 148 t., sierpień - 217 t., 
wrzesień - 245 t., październik - 293 t.; 
jednakowoż z p0równa:nia z daioomi za rok 
1925 okazuje słę, że w roku u!J.iegtym 
przywóz, aozkołiwiek 1ttie wykazuje tak 
systematyc.znegÓ ~rostu, bynajmni.ei me 
był niższy, nłi w roku błeżą-cym; odnośne 
cyfry za rok 1925 wYg!ądaią b-Owiem w 
toonach następująco: styczeń 290, tuty 
196, ma.rzec 202, k!wiecień. 175, maj 151, 
czerwiec 126, t)J:Mec 145. s·ierpień 117, wne 
sien 136, J)lłi.dzier11ik 88. 

Ostatecmy !Zlałem rezultat "1"zywozu 
za 10 pierwszych miesięcy roku 1925 wy
nosi 1,626 toltlttt. J)Odczas gdy ten,te rezul
tat w roku bieżącym sięga tylko 1,380 
toon. 

2. Jest nader problematyczne, czy 
wzrost przywozu przedzy cd stycznia do 
października roku bieżącego jfO<Slt wyłą~z

nie skutkiem czeskiego dumpin~u: .równie 
dobrze mcż.na wzrost ten umotywować 

· polepszającym się stałe staltem uruch0111ie 
nia p.rzemysłu bawełnfa111ego, stanem, łctó
nr wynO'sU pr1zeciętnie tygodniowo (w ty
siącach rohotnilco-dni): styczeń 161, łuty 
174, marzec 247. kwi.eoień 248, ma.1 24?, 
cze,rwiec 239, lipiec 223, siE~rpień 277, 
wrze~.ień 309, oaździernik 314. 

Czyż dziwić Siię na!eżY, że w.zrastają
c~mu ~t.nle urncł!Omieniu t-0warzyszy sta
ły · wzroz.t impcrtu? t~mbardZJiej, że cy
fry powyż!'.1ze Hus.trują stan uru.chOmienia 
przemysłu wi-e,Jkj~, a przec.ież w stopniu 
je&zcze wkkszym wzm~ło się ożYwienie 
w przemyśle średnim i drob:n·ym. przera
biadącym wyfacznie kupowaną przędzę! 

3) Jest rzec:zą powszechinie wiadomą, 
ie polski przemysł bawełnia·ny cierpi po. 
d'°'bnie, jak niemiecki, na nfodorozwói 
p.rzędzalnictwa w stosunku do tkactwa. 
W wydanym nie.dawno numer\\':e ,,Co
dzie1nnych Wiadomości :E:k<>nomicznych", 
pośiwiięconym całkowiede agltacii za 
sk<>nityngeintowaniem przyWozu p:rzędizy, 
a prawdop<l·dobnie inspirowanym przez 
zar.ntteresow.aną grupę przędzalników, au-

(Artykuł dyskusyjny). 
~ ldlkakrotnte powotują się na olbrzy
mią ilość wrzecloo czech<>słowackich, ta
ko na dowód uprawianego J)1'1Ze'Z Czecho
słoWację dumtJ!ingu. Godząc się nawet z 
tym wniosk.iem, nie wolno jedrui:k zapomi
nać, że z p0równama i!Ośd wrzecloo pol
skich a ozecłtosłowackich rów1110cześnłe 
rwyciąg:nąć moma ten niewątp.łiwy w-nio
sek, że po.Jsld pr:zemysł pn;ę@altttkzy zatł
muie sta'fMll\Vt!5ko monopoltistycime. Na je
dno wrzeci0tn.o przypada w An!{Jj,i 0.8 mie
szkańca. w Stamch Zjed,nO.C.z0111ych 2,5. w 
Czechosłowacji 2,6, we Francji 6, w Pol
sce aż 22 mieszkańców! 

Istnienie mOiitOPOln f akitycznego zale
ży więc całkowicie od utńte,jętności przę
d:7.alnictwa pOfskiego dcstosowania cen 
przędzy krajowe) do pOzfOmu cen śwta
towych. Wysoka ochro1rr.a celn:a umożli
wia naszym przędzaJ,ni-Om zaichowania 
swego stanowi:ska mom~p<>łistyoxnego na
wet przy nieprzesłrze?.'ainiu tego warun
ku, do~ć zresztą trmm~o ize W1Zgledu na 
w~ie koszty polsklej prnduk<:~i. W 
imię czyich więc interesów .należy mono
p01 ten uświęcać j~ze wprowadzeniem 
ograniczeń na tmZY1Wóz dootarecznłe tuż 
wyso!rn cclooP:i Pl"'ledlzv? ! Chyba nie w 
interesie paiłskiev.o 0>rzem.ystu ttack.iego, 
który i dotąd u~ooł s!e va...1 cłęża.rem wy
~órowariych c~n. dykt:OtW.ainych c!O<wof!me 
przez l)TZędza1nikórw ~ rnO!rtOp-OłitStów ! Anl 
też w interesie eksp~u tikan:in, hamowa
nego właśnie przez ceny krajowej przę
dzy l odbyWW,ąceg0 s!ę wskutek teuo w 
wanmka.ch fawQ.ryizujacych, rniniieJ dla bl
l~nsu h2nd!<>wcgo wskau,ny, wywóz tka
nLn z tańszej przędzy zaITT"anicmej! 

4) Dta bada~za c·Nektywnw.o nie ule
J;!a chyba wą.i(ipH1wości. ż~ niewprOwadze
nie kootynr!?;enttt na prz~rlzę zaw.a1nicim~. 
i;::rozi przP,-rJzaJnictw11 pa1~ikł~mu tylko (wo 
bee zaoewnfomeJ ochrony ce1neH zrzecze
niem sie prem1l monOp<Jl1styczn~i i w~ po
ża.danem obniże!lietn cen do p0ziomu u
spraw.t~~nwien~<;?"O ko-sztama pr·ooukcii. Nl-
czeim w!ę-ceH · · 

Wypzdki ostatni~:h dini na~dosadnkj 
chyba potwi-eird7.aią t.en poglad. Czyi nie 
wysfarczyło tylko zrównanie cen pne
dzy kra~orwei z ce111ami przedzy czeskfej 
(Ic·co Lćdż wraz z i:tem), . aby nasta1pHa 
nktZwłOcZifla ucieczka c,d przęrl,zy zag·ra
nicznej, mimo, że wytwórcy p-0lscy żąda
fa zapłaty w ge>tówc·2, a Cz~i ofi2'rowu.lą 
90..diniowv kredyt?! Czyż niewykuplone. 
a znac111ne ładunki kole~Owe przędzy za
r.:nmiczne\1 ·nle są dowodem, że możemy 
się nie bać cze!.:kiego· dumpfatgu, byleby 
się przędzailn:ky ' nas·i zad.~wala!i bardziej 
umiarkowanym zyskfom? ! 

5) Skontyn~entowanie importu przę
dzy bawełniane:! j~~.f jeszc,ze niewskazane 
ze względu na całokształt stosunków wy
miennych z Czechosfowacją, Rząd cze
chosłowacki mógłby się nie bez słusmo-
śc'i d-0-patf!Zeć w akde tym naruszenia ar
tykułu 13-ego konwencji ham.ttowei pol
sko-czeskiej z 23 kiwłetnfa 1925 roku, arty
kułu pe,sta.n.awfa.iącego, że „ograniczenia 
lub zakazy odnośnie do przywozu lub wy
woz,u pewnych towarów, będą stosowane 

tyłk.o przez czas i w gramcacb kooiecme:I 
pOtrreby ze względu na stosunki gOSpodar 
cze, ()f'zyczem rozumie się, źe między o
bydwoma riządami będzie zarwarty układ 
specjalny d!a ułaTwienia wymiMv towa
rów podczas okresu, w którym system 
wyżeł wzmiankowany J}OZOStaje jeszcze 
w mocy". 

6) Jest też nader problematyczne, czy 
osią1l1tięty ros.tanie cel nadczęścłej przez 
zwolenników ko!lltyn~enitu wysuwain;y: o
cbmna akływn-Ośoi nas~o bilansu han
dlowego. Jasnem jest bowfom, że Cze
chostc.wa-cja zastc.suj.e retolf'Sję, która w re 
zu.!tade wpłynąć może ujemnfo na bilans 
handlowy, zważywszy, że bilans nasz z 

• • • 
Powyższe argumenty przeciWlll 

skonty.ngentowania importu przędzy · 
wełnianej oddaj,emy Pod dyskusję t 
ników, zastrzegając sobie, jak zazma 
śmy, jeszcze zabranie głosu w tej f/ 
słei kwestii. 

Sytuacja walutowa u nas i zagrani 
ex) Sytuacja walutowa przedstawia 

Się u nas korzystnie. Kurs dolara 1,a ryn
ku prywatnym zrównał się zupełnie z 
kursem oficjalnym, czyli wynosi 8.99. w 
placeniu i żądaniu. Popyt na waluty za
graniczne jest od szeregu dni min1mainy, 
obroty znikome. Ruble z!ote cieszu,ce się 
jeszcze w niedawnej przeszłości wskutc·k 
małego dop!ywu zfota do kraju wielkiem 
zainteresowaniem, są obecnie zaniedbane. 
Ostatnio płacono za nie 4.731

/,, co przy 
parytecie 52.65 odpowiada stosunkowi 
8.99 za jeden dolar. Na giełdzie oficjalnej 
utrzymuje się dewiza na New-York (czeki 
i wpłaty) na poziomie 9 zł., gotówkt: do
larową notują 8.99. Przy zamianie go
tówki na kabel (wpłata telegraficzna) do
płaca się zależn~e od mniejszego iub więk
szego zapotrzebowania 2 i 1

/. do 2 i 3
/, pro 

mille. Obrót ogólny na ostatnich zebra
niach giełdy walutowej zmniejszył sic; 
prawie o połowę, co przypisać należy po 
c;.ęści ustaniu spekulacji, po części zaś 
zmniejszeniu się zapotrzebowania ze stro
ny sfer gospodarczycl!, które w 11ajbliż
szych dniach nie mają widoczni-~ v.:ięk
szych. płatności zagranicznych. Poza tern 
tr<.tktowanc są pozwolenia na przywóz w 
związku z nieco słabszym bilansem han
diowym za październik - z większą ostro 
żnością. Dopływ walut do Banku Polskie
go z każdym dniem wzrasta. W drugiej 
ddrndzie listopada zwiększył się en o 
9.479,671 zł. brutto do '1:33,025,769 zł. a 8,7 
milj. zl. netto. Różnica kursowa na 
kruszcu i walutach, obliczonych podług 
parytetu wzrosła przeto o przeszło 6 milj. 
zł. do sumy 104,498,149 milj. zł. Zapas 
ztcta i srebra zwiększył się o 78,71'7 zt. do 
kwoty 135,955,087 zł. Pokrycie bilet'Jw 
bankowych w kruszcu i walutacji uzyska 
to wysoki, dotychczas jeszcze nie :1oto
\V&ny stosunek 47,57 procent. Obieg bi
letów bankowych zmniejszył si~ o 
2n,972,050 zł. do 528,703,240 zł., a sta,1 pel 
'3kich monet srebrnych bilonów przyjęty 
do zapasu Banku powiększył się o 13,4 
m;lj. zl. do sumy 23,713,522 mili. zł. 

Złoty utrzymuje się na y;ietdaclt zagra
nicznyc11 na mocnym stabilizowanym r-o
z:nmie. Drobne odchylenia jego kursu ldą 
przeważnie w kierunku zwyżkowym i. za
leżne są od mniejszej lub większej pod,tŻ'-'· 
Zagranica posiada naog&ł szczupłe ilości 
i~aszej waluty, dlatego też spekulacja na 
zn:7.kę z!otego jest w chwili obecnej n:::
możliwa. 

Z walut obcych wykazuje naj\viększe 
wahania frank francuski. Przed czterema 
jcs;r,cze miesiącami płacono bowiem w Pa-
1·v żu za funt angielski 245 fr., w ko\1cu 
października b. r. tylko 160 fr., do 15-ego 

listopada 150, 20 listopada 124 fr. 
26 listopada podniósł się funt w st 
do franka na 133 fr., 29 listopada 
mia.st notowano go już tylko 130 fr. 
tnie notowanie dewizy francuskiej 
rychu wynosi 18.87 i pól franka 
ca!'skiego. Jako przyczyny tak po 
i raptownej zwyżki waluty fran 
podają grę spekulacyjną, powstah 
dach zagranicznych a opartą rzeko 
1) uzyskanej niedawno aktywności 
cuskiego bilansu handlowego, 2) na1. 
ózeniu przez Bank francuski w os 
czasach \Vielkich rezerw w walucie 
i w złocie, 3) korzystnych wiadom 
i pogłoskach z dziedziny polityki 
r:cznej Francji, w szczególności 
ustępliwem stanowisku rządu wob 
pozycyj i żądań niemieckich, 4) za 
ne1 przez Poincarego rewal 
franka. 

Zwyżka franka odbiła się na 
sk•~:1 stosunkach gospodarczych 
riielrnrzystnie. Niektóre fabryki 
zredukować pracę, wielu robotnik6 
cito zajęcie. Sfery finansowe w 
obawę, że przy dalszym trwaniu . 
luh i1awet utrzymaniu waluty fran 
na ohecnym poziomie może powstać 
kryzys gospodarczy. 

Z walut romańskich wykazuje ró 
wielkie wahania lir włoski, aczkCi 
\'!'!es! uprawiają nadal politykę d 
\Vk ski bilans handlowy był w paźt 
niku po raz pierwszy od szeregu~ 
cy aktywny, gdyż ujawnił nadwyjl 
kwocie 60 milj. lirów wywozu nad 
wozem. Ogólnie biorąc wynośił nat 
deficvt bilansu handlowego w pierWi 
dz;esięciu miesiącach · b. r. 7,100, 
lir. 

Nowa dewiza belgijska ulega ni 
cznym tylko odchyleniom kurso 
Zapas złota belgijskiej instytucji em 
wci:-\ż wzrasta. Złoto pochodzi g! 
z Ameryki i Anglji. Belgja przystęp 
bi~~ 1 1 złotych monet przeznaczonyci 
l4cznie dla tranzakcyj zagranicznyc~ 
w:za angielsk.1 od czasu ukończenia 
ku utrzymuje się wciąż na jednak~ 
po11omie. 

W Jugostawji wypuszczono ni~ 
pierwsze dukaty złote. Og-G:.1a iloi. 
dukatów wyniesie 1 milj. sztuk. 

· Rada Generalna Węgierskiego 
Narodowego postanowiła emito 
dniu 27 -·rudnia r. b. banknoty 
wowe, jednoc~eśnie z puszczeniet 
obieg nowej węgierskiej jednostki 
t:irnej, penga. 

---;et: -· •• 



SKÓRY MIĘKKI.E. 

~x) W dziale skór miękkich na lódz-
rynku w ciągu ostatnich dwóch ty

ni ogólna sytuacja kształtowała się 
·ednolicie. Jakkolwiek nie odczuwało 
tutaj statego większego ożywienia, je~ 
ik niektóre dni charakteryzował dość 
!V zbyt, który calemu rynkowi nadał 
!ię ożywienia. Naj'w1ększym stosunko
popytem cieszyły się ze skór mięk-

J, bukaty oraz niektóre gatunki cięż
th chromów, dlatego też można było 
nie otrzymać nawet ceny nieco lepsze. 

d rwszym powodem ożywienia są zbli
„_ ~e się święta Bożego Narodzenia, na 
·h właśnie najbardziej liczą tutejsi hur-

micy, tern bardziej, iż kupiectwo pro
teionalnc, dotychczas żadnych zapa

V· r skór nie kupowało, wobec czego spo
V· :wać się należy, iż zapotrzebowanie 

- znacznie się zwiększy już lada dzień. 
J.rrnalnie już w początkach listopada za-
~ 111aią się przygotowania przedświą

:ne, w tym roku zostafy one jednak nie 
opóźnione, w pierwszym rzędzie, wsku 

Ii niepewnych pogód. Ponieważ za
bowanie przedświąteczne dotych

nigdy jeszcze nie zawodzilo, nastrój 
I anży skórzanej jest obecnie dość 

ymistyczny. Spodziewany jest więk
zbyt ze strony ludności wiejskiej, 

w tym roku winna kupować zna
a ie więcej, dzięki większym zyskom z 

1rocznych zbiorów. 
e! drugiej strony należy liczyć się ze 
11"iiką cen skór miękkich, która może 
io pić już w najbliższym czasie. Gar

'e już obecnie chciały podwyższyć 
swych wyrobów o 5 gr. na stopie, 
kże postawa kupców, którzy wobec 
o zbytu i obawy, że podwyżki mo-

mpełnie zabić handel, nie dopuściła na 
do zwyżki. Ponieważ jednal·że 

„; ka ta tak czy owak nastąpi, według 
:k, hurtowników, kupcy starać się będą 
Lt nie o nabywanfo skór po cenach do
·t zasowych, dlatego też liczyć się na z z~ zwiększonym znaczenie zapotrze
va mem. 

~; SKÓRY TWARDE. 

dziale skór twardych w ciągu osta
n·. tygodni dalo się zauważyć wybitne 

rat ienie ruchu, przy słabszej tendencji, 
ff: ttmaczy minimalny wprost zapotrz~-
1!11 niem klienteli. Jakkolwiek okres 
. c:ny w normalnych czasach cechuje 
ia ienie, zwlaszcza na artykuły wy
gr_~ ciężkie, jesienny sezon tegoroczny 
m hodzi niepostrzeżenie. Pogodne dni, 

pr• panowaly w ubiegłym tygodniu, za
•rz przedewszystkiem głównego w tym 
~a e odbiorcę, za jakiego uważać na-

kupca prowincjonalnego. Z nasta
mc bowiem chłodów i deszczów wlościa 
rc;iznie· mając już roboty w polu, poczy
siaiwięcej zwracać uwagi na obuwie, 
~ wytwarza się większe zapotrzebo

az ze strony konsumenta wiejskiego i \'k incja zwiększa swe zakupy. Jeżeli 
JS t i o zapotrzebowanie klienteli miej
'>S 

scowej, to narazie było ono b. słabe. Wy
twórnie obuwia nie wiedzą jakie właści
wie obuwie mają produkować. Rynek 
więc skór twardych w Łodzi, tak samo 
zresztą jak w dziale tym na wszystkich 
innych rynkach krajowych, panuje obe
cnie tendencja wYhitnie wyczekująca. 
Jeżeli chodzi o ceny skór twardych, to na 

razie żadnej zwyżki, według słów hur
towników spodziewać się nie należy, w 
związku chociażby ze stagnacją, jaka pa
nuje obecnie na rynku. Zapasy nagro
madzone u garbarzy, każ4 przypuszczać, 
że chcąc je jak najszybciej zrealizować 
przy słabym popycie, garbarze nie pod
wyższają cen, by nie zrazić tern samem 
odbiorców. Jeżeli chodzi o skóry twarde 
zagraniczne, ostatnia mocna tenden~ja za
granicą podniosła ceny niektórych ga
tunków, jak boków bronzowych, wobec 
podwyżki tych cen w Belgji i f rancji. 
Zwyżka ta jest nieznaczna i niejednolita, 
ponieważ nie wszyscy kupcy, wobec sła
bego zbytu, zastosowali ją. 

Adhal. 
--:o:--

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny produktów 

na rynkach łódzkich przedstc.wiatv się 
następująco: 

Nabiał: masl-0 osełikowe 6.00 - 6.50, 
do 7 zł'oty•ch; mas:to śmietankowe 7.00 -
7.50 do 8 ztotych za kilogram; jajka 3.60-
4.00. za pierwszy ga·tunek jaj tak zwanvd1 
wybieranych płacono od 4.30 do 4.50 za 
mendel; jajka skrzYtJ'kowe sprzedawano 
po 3.00 - 3 i pót zf.otego za mendel: za litr 
śmietany stodkiei żądatt1-0 1.90 - 2.00. z.aś 
za 1itr śmietany kwan•ej (zb1eranej) do 2 
ztoty-ch 50 groszy, litr mMrn stodkiev.o 
pt.acono o.d 45 dó 55 groszy. 

Drób: kura 5.00 - S.50 - 6.00 do 7 
ztotych; kaczka 4.5{) - 5.00 dD 6 zlotvch: 
l?:CŚ 9.00 - 10.00 do 13 z.l"otych: indyk od 
12 do 15 zt-otyd1: J-urcz.ak! 4.00 do 5 zł. 

Zlemi<>płody: kiloITT"am zicmnfaków od 
12 do 14 groszy; za 100 kilogram6w ztem-
11faków (korzec) P'iacono od 10 do 14 zro
'tych; kilo.gram marchwi 15 do 20 groszy; 
klo.gram buraków 'Od 20 do 25 gToszy; 
ćwiartka mmchwi 2 ztote; ćwiartka bu
racz;k6w 6wiktowych od 2 do 3 zJ.otych; 
kafaflory o<l 80 giroszy do 1 z.t-01ego 50 l?:r~ 
szy za sztu1<ę; k~togram cebuli zwvkteJ 
60 groszy, kiloQ'.'ram cebU!li cukrowej od 80 
groszy do 1 rl'oteogo; główka ka.pusty wro 
skie.j od 15 do 40 g-wszy; ~dówka kap.usty 
zwy:kfei od 20 do 50 g-roszy; !ka-pusta do 
kiszenia od 8 do 15 z:totyc11 za kopę; pę-
czek włoszczyZCly 10 irro'SZV. . 

Owoce: <cena za jeden kilog"ram) irru
szkf 60 - 9() - 1.00 do 1.50: jabl'ka 60 -
90 <lo 1.60. Owoce tia pudv: gruszikl 6.00 
- 8.00 do 12 ztotvch; jabłka na kompot 
5.00 - 6.00 do 8 ztotvch; jablka do jedze
ni?. od 8 do 14 zf-0tvcll. 

Ruch na •rynkach duży_ 
---x-

NOTO W ANIA Zł.OTEOO POLSKIEGO 
w dn~u 3 g,rudnia 1926 r. 

Za 100 złotych: Zury.ch 57.50, Ber'lin 
· wyp.!aty na Warsza\vę 46.58-4.6.82, '\Vie
deń czeki 78.40--78.9'0, banknoty 78.40-
79.40. Londyn za 1 funt szterl. 43.50. 

ue
ik{:. 
pr 
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Suski i Lenkszewicz s-ka Kom. 
rsz 
100.· 

Łódź. Piotrkowska l 02. Te!. 39-40. 
POLECA: 

Elehtrowclągl „Albatros". Komplet
ne wózki do suwnic ze zmontowanymi 
na nich elektrowciągami „Albatroe". 

,..,,)

3

, Suwnice, windy osobowe i towarowe wie-
l lokrążki ręczne. Transportery stałe i prze

woźne dla węgla, bawełny etc. Chłodnice 
r „Balcke". Przebudowa i naprawy chło-

i a dnie, urządzenia do czyszczenia wody, 
:h. ~ J kondensatory, kompressory i pompy. 
;t st~ f Pasy orygin. 
<.o"W. ~o ; "Adolph Schwartz et Co" w Berlinie. 

Żarówki. Silniki elektryczne. Węże par
~~a tll KTlO-SW ElK[ . ,' . ..::~ ciane i gumowe. Oleje oryg·, amer., cy 

h.t;~J.L~ -~~JOttlti~ ndrowe, turbinowe, transformatorowe-
Ba · · "Valvoline". 
wa~w• r --~----l•ll!~lll&i'!l+&MEl!.!!Ml!.1:!iii111E'lmllll*lłl*l!li1l'll!B'll&#B!l-l!lllliiAWWWB•"""'mi+ii ... llMMlll 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku 1>rywatnym w 

Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 9.01 w żą
daniu i 9.00 w płaceniu. Tendencja Si>O-' 
kojna. Obroty średnie. 

Z GIEŁDY ł,ÓDZKIEJ. 
W dniu wczorajszym na giełdzie łódz

l<iej obroty były dość ożywione. Noto
wano tendencję słabszą zarówno dla 
akcyj, jak i dla walut. Zawarto następują.
ce tranzakcje: 

Bank Polski zł. 80.00 
Elektrownia Dąbrowiecka zł. 22.00 
Siła zł. 22.00 
4 i pól proc. listy zastawne rublowe 

zl. 37.00 
Waluty: 

Dolary gotówka 9.00,5 do 9.00,25 {ah.) 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 3 grudnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.50 
Londyn 43.69 
N. York 9.
Paryż 34.18 i pól 
Praga 26.72 
Szwajcaria 174.
Wiedeń 127.25 
\Vfocby 38.6'i 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 78.50, 79.25 
Pożyczka kolejowa 87.-

ió 

Pożyczka konwers. 5 proc. 47.70, 48.-
8 proc. 96.75 

4· i pół proc. listy zastawne ziemskie 
przcdw. 36.75, 37.-, zł. 35.-, 34.85, 35.-

5 proc. obł. Tow. Kred. m. \Varszawy 
zł. 40.50 

4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War
szawy zł. 37.50 

AICC)J!. 
Notowuo w złoty:c•. 

Bank Dyskontowy 9.75, 9.85 
Bank Polski 81.50, 81.-, 81.25 
Bank Zarobkowy 5.50 
Bank Handlowy 3.-. 3.1-0 
Bank Zachodni 1.25 
Sita i Swiatto 23.
Częstocice 1.15 
Cukier 3.10, 3.-, 3.05 
Węgiel 69.-, 68.-
Polsk. Przem. Naftowy 0.63, 0.62 
Cegielski 13.-, 13.25 
Modrzejów 3.85, 3.80 
Ortwein 0.28 
Pocisk 1.20 
Starachowice 2.12, 2.08, 2.11 
Żyrardów 11.20, 11.-, 11.10 
łfaberbusch 63.-, 64.
Cerata I.-
Czersk 0.30 
Michałów 0.21 
Wysoka 3.-
Nafta 0.25 
Nobel 2.25, 2.30, 2.27 
Lilpop 15.50 
Norblin 95.-
0strowieckie 7.88 
Rudzki 1.10, 1.08 
Zieleniewski 11.75 
Borkowski 1.28, 1.30 - r• 

ł(OMUNIKAT. 

ZE ZW. OBRONY KRESÓW ZA· 
CHODNlCH. 

„Obwód Łódzki Związku Obrony Kr~ 
sów Zachodnich uprzejmie zapraszcj 
swych członków i sympatyków do wzię 
cia licznego udziatu w uroczystości po~ 
święcenia pomnika ś. p. kapitana W. P. 
Stefana Pogonowskiego, poległego w bi
twie pod Radzyminem w roku 1920. U
roczystość ta odbędzie się w niedzielę,. 
'dnia 5- o Q;rudnia r. b. o godz. 2 po pot. w 
kościele św. Krzyża, skąd wyruszy po
chód na Stary cmentar~ 

Zarząd". 

- -
O S T A T N 1 E W I A D O M O ś C ~l 
Prześlado a 2a ol.kó na Litwie 

PRZYJMUJĄ ROZMIARY POTWORNE. 

TeL wł. „Kur. Łódzkiego". TEROR. 

Kowno, 3 grudnia 

Nauczyciele po1sldch szkół początko
wych na prowincji litewskiej otrzymu!ą li
sty następującej treści: Ostrzeżenie. 0-
sfrzegamy Pana. iż by do dnia 1 grudnia 
zrzekł się pełnienia obowiązków nauczy
ciela w szkole polskiej organizacji „Po
chodnia". W przeciwnym razie czeka Pa 
na sąd w związku wałki z Polakami. Na
stępstwa jego wyroku będą dla Pana zgub 
ne. Na listach podpisanym iest: Komitet 
24-ej grupy Zw. Wałki z PołakamL 

-

Kowno, 3 gruCłnla. 
Luaność młasta Olity, na którego mu„ 

rach ukazały się terorystyczne antypol
skie odezwy „Komitetu do walki z Pola
kami", jest tak steroryzowana, zwłaszcza 
ostatnim wybiciem szyb w żydowskim 
Banku, iż założone niedawno „Polskie. 
Nadniemeńskie Tow. Drobnego Kredytu" 
nie może znaleźć w całem miasteczku lo
kalu, mimo, iż jest poddostatkiem wolnycb 
mieszkań. Ludność nie chce wynajmo 
wać mieszkań polskiemu towarzystwu v. 
obawie przed ewentualnem zdemolowa
niem mieszkania lub pogromem 

ooeo•seeee@eee•• ~•·•·••~· ••~~• I KUPON FOTOGRAFICZNY „ ur.~era Łódzkiego" :I 
~ !!! OKAZJA DLA CZYTELNIKOW !!! ;· 
~~ ~~~- n sztuki fo~~Qr'a~~-cznej J. TYRASPOLSKIEGO ~:. 

u!. Piotrkowska nr. 76, telef. 12·33, @ 

udziela okazicielowi r a b !a.a t u 250/o «fi 
niniejszego kuponu U @ 

przy zdjęciach (zarówno zdjęcia p oj e dy ń cze jak również w, grupach) ~~„'i) 
" Katdy kupon ważny tylko w dniu zdjęcia do dn. 31 grudnia 1926 r. włącznie • • 

••••••~••••o~•••••@•••••••~ 

FUTRA! do;;d;~cli vz~:::ka~h poleca Szwarcman B Grynspan 
al. Piotrkowska nr. 17. Tel. '9-42. 

Pracownia kuśnierska na miejscu pod naszym osobist~m lderu~klem, 
Kupujemy w surowym stanie lisy, tchórze, wewiórki, zające. tomakt 

i piacimy najwyższe ceny. 

perH~szukuJ·e si.Q Praco~~ia wyk:w~ntnet ~ieli~n'>: __ _..·-·w-._A_G_A __ _ 
~em ~ damsk1e1, męsk1e1, dz1ecmne1 1 'WJ 

i :rrt rtiera (żonatego) pościelowej pod firmą Przetarg na rozbiórkę budynku Lakiernik Poszukuję spólnika 
"li• ' oraz kilku zdolnych MARYLA, Piotrkow9 ka ~r. ~· wojskowego w IV Okręgowym 

• majstrów na krosna została pod~ielona i przy1!11u!e Szefostwie Budownictwa. 
(Stuhlmdster) - - szanowną kh1entelę takte u s1eb1e Szczegóły zostały podane w Nr. 
Zgłośić się ul. Zachodnia 13, froni, m. 2 328 Kuriera Łódzkiego z dnia 

uljusza 37. 81?.LENA DRAHTOW A. 29-go listopada r. b. 

(chrześcifanina) & kapitałem 

od 8.000.- 10.000 zł. poszukiwany do robót doryw
czych. z,ęłosić się Kilińskiego 112. do masowej produkcli artykułów cheml-

ir. c:tno-technicznyoh & dobrym zyskiem. 
Fabryka motorów. Wschodnia 55, front, 4 pi~tro • 

P• Kotlicld•so od 5·•J-l•ej wlecz, 



I 

w ŁODZI, 
ma zaszczyt podać do wiadomości, :te na zasadzie uchwały Zwyczajnego Zgromadze
nia Walnego Akcjonarjuszów z dnia 24 czerwca 1925 roku, zatwierdzonej prze-i p. p. 
Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu, zgodnie z postanowieniem z dnia 12 listo
pada 1926 r., oJ!łoszonem w „Monitorze Polskim" z dnia 20 listopada 1926 r, za nr. 267, 

Kapitał zakładowy Spółki podwyŻHa się o Zł. 359,000.-, c~yli do su· 
my Zł. 1,000,000.-, przez wydanie 14,000 sztuk akcyj nowej emisji 
po Zł. 25.- nominalnej wartości każda. 

WARUNKI EMISJI: 
1) Cena no:wej akcji .oznacza się na Zł. 27,50 za sztukę, , z których zł. 25.-prze

znacza się na kapitał zakładowy, resztę zaś, po potrąceniu kosztów z emisją 
związanych, na kapitał zapasowy. 

2) Pierwszeństwo do nabycia 7,200 sztuk akcyj nowej emisji przysługuje wła
ścicielom akcyj dawnych w stosunku jednej akcji II-ej emisji na 2 dawne akcje. 

3) Repartycji tych akcyj, na które dotychcznsowi akcionańusze z tytułu praw 
pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Zarząd według swego uznania i okre
śli i~h kurs emisyjny, który nie może hyr niższy od ceny emisyjnej. 

4) AkcJonarjusze, pragnący skorzystać z prawa nabycia nowych akcyj, powinni 
w .miejscach niżej wskazanych przedstawić akcje do ostemplowania, wpła
ca1ąc 

najpóźniej do dn. 5 stycznia 1927 r. Zł. 11.- na każd~ akcję nowej emisji, 
„ " „ 25 ff • „ „ 8.25 „ „ „ „ „ 
u ff ff 5 lutego " " „ 8.25 u ff ff ff „ 

5) Przy wypłacie wydane będą imienne świadectwa tymczasowe, które zostaną 
zamienione na akcje po uiszczeniu 3-ej raty. 

6) Akcje nowej emisji zostaną zrównane z dawnemi z chwilą wpisania kanilału 
zakładowego do Rejestru Handlowego i uczestniczyć będą w dywidendzie 
od 1 lipca 1926 r. 
UW AGA a) Z pozostałych 6.800 sztuk akcyj nowej em1sJI 3,500 sztuk orzy

dzielone będą wierzycielom zagranicznym B'.:lnku, a 3,300. -
Konsorcium Gwarancyjnemu krnjowe111u, a to w myśl układu 
z wierzycielami z dnia 1 sierpnia 1924 ro~u. 

UW AGA b)s Akcjonariusze, pragnący brać udział w subskrypcji akcyj, przy
padających Konsorcjum Gwarancyjnemu (akcje zblokowane), 
mogą zgłosić swe przystąpienie do Konsorcjum do dnia 5 sty
cznia 1927 r., przyczem będą mo~li otrzymać jedną akcję ?.blo
kowaną po cenie emisyjnej Zł. 27.50 na każde 3 dawne akcje. 

7) Zapisy na nowe akcie przyjmuią: 
BANK HANDLOWY W ŁODZI, ł..ódź, i ie~o Oddziały: w Warszawie, Lu
blinie, Radomiu, Kielcach, A~enturv: w Chełmie, Zamoś:iu i Ostrowcu, oraz 
MITTELDEUTSCHE CREDITBANK, w Berlinie. 
UW AGA c)s Od wpłat na poczet nowej emisji, uskutecznionych przed wy

żej wskazanemi terminami, Bank bonifikować będzie 8° I 0 w 

"9„. 
stosunku rocznym, 

Syndycy Tymczasowi upadłości fir. B-cia Grodzle~scy
r upadłyeh Mojtesza i ł.uara Grodzieliskich, adwokat Wiktor 
retka i wiarzyciel M Sz. Baharjer, w myśl art. 511 K. H. sa
wiadamiaią wierzycieli hjże fi rmy i upad!rch spólników, że 
Sąd Okręgowv w lodzi wyzna~zył cstatecany. ty1Zodniowy 
termin, do 1prawdzenia wi1.rzyt11iności. 

Wierzyciele winni w ciąf.!u 7 dni od dnia dzisiejszego 
stawić 1!ę osobi~cie lub pnez pełnomocników do kancelarii 
syndyka-adwokata Wiktora Pełki, ul. Piotrkowska nr. 104, w 
~odi:. 5-7 po poł. i oświadc:r;yć fomuż syndykowi. i; takiego 
tytutu i do iakiei nmy są. wier?:ycielami firmy-Bracia Gro
dziet'.1cy-i upadłvcb Mojzesza i Ła:i:ara Grodzieńskich, oraz 
do~yć tvtuły swych wienytelności bądt 11 uJego bą.dt w kan· 
celarji Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w ł.odd. 

W!enyclele, którzy w tym ostatecznym terminie wierzy 
łelnoścl 1woich nie sprawdzą, będl\ podlegać ekutkom, pn:•· 
włdidanrm w art 512 i 513 K. H. 

Sprawdzenie wierzytelności odbęd:de się dnia 9 grud
nia 1926 o godz. 11 przed poł. w kancelarii Wydziału H11nd
lowe1Zo Sądu Okręgowego, ul. St· Żerom-kiego nr. 115. 

Syndycy Tymczasowi: Adwokat Wiktor PELKA 
Wierzyciel M. Sz. BAHARJER. 

11imam:;mmm•mnm'!:mmmm1im1neest11'+•+4H 

LICYTACJA. 
Komisariat V-ty Policji Państwowej m. ł..odzi 

podaje do wiadomości, że na mocy nakazu wyko
nawczego Komisatjatu Rządu na m. Łódt (Referat 
Administracyjno - Karny} z dnia 28 października 
1926 roku R. K. 3570/26 odbędi:ie się dnia 17 gru
dnia 1926 ro!·m o godz. 11 rano w ł..odzi przy ul. 
Narntowicza Nr. 24 licytacja ruchomości nal~i:ą
cych do Motela I.ubochińskiego, oszacowanych na 
Zł. 500.- składających się: z garderoby jasnej -
1 kredensu stołowe~o ciemnego, 1 tualety jasnej 
i dwóch szafeczek nocnych jasnych, na pokrycie 
grzywny należnej Skarbo'tvi Państwa Polskiego. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji 
o godzinie 11-ej rano. 

ł..ódź, dnia 3 grudnia t 926 r. 
KIEROWNIK V KOMISARJATU 

Cieślak 

Do akt Nr 942-26 r. 

0f.!łoszenle. 
Komornik przv 

Sądzie Oluęgowym 
w Łodzi A. Ławo 
dzłńskl. zamiesz
kały w lodzi, przv 
Ul. Kilińskiego 55 
na zasadaie art.1030 
ust. Po~t. Cyw„ 
ol!łaaza że w dn, 
10 grudnia 1926 r. 
od godziny I O-el 
rano w lodzi przy 
ul. Napiórkowskie· 
ito 75 odbędzie się 
sprzedał przez licy
tację ruchnmo§cl 
naletl\CVch do Ber· 
łolda Fice i składa· 
!ących się z 3-ch 
wusztat6w tkac· 
kkh ocenionych na 
1umę 1500. 
t6di. dn.30/XI 26 r. 

Komornik 

A. ł.agodsłi\•kł 

~'~---

61~po~vni·· 
kll[har~a 

(do lat 40) umieil\· 
ca samodzielnie do 
skonale tt o t o • 
w a ć. Z;lłasz:i.ć się 
Piotrkowska 293 -r 
m. 4. Tylko pierw
azon:ę.dne świade
ctwa i rekomenda· 
cfe b,d, uwzględ-

niane. 

choroJ>y skórne 
wlosów wene
ryczne i moczo-

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promiemiami Roent
gena ocl 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. !)oczekalnia. 
Zawadzka nr. t. 
Telefon 25-38. 

Dr. 

~tn pel 
Szkolna iZ. 

Choroby, skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczoołćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentiten. L a m p a 
kwarcowa) Elektro· 

terapia. 
Przyjmuie od 6 - 9 

wieczór 
Panie od 12-3 po 

poł. 

DR. MED. 

.Jtfl,a LIAJ"na now!kstra~t I 
, -- · •lodowy 

o wielce odtywczych właściwościach 
· · dla lud,;kłego organizmu. Rozpuszczo

PAS BIODROWY 
gumą kombinowany, zastosowany do terat
niejszych wymagań mody, specjalność dla 
pań obarczonych nadmierną tu~zą, -

I ~aueuort 
ni. Pr. namtowrna Z5 na w mleku stanowi wzmacniaja~cy 

napój dla dorosłych i d•ieci Prze
r.iwd:dała skutec:anie kas:i:lowl. 
Kfllk. Browar Jana Gótaa, Kraków, 
ul Lubie• 17. Do nabycia we wszy
stkich aptekach i drogeriach. 

Przedst.: Adam KOTLICKI. Lódi, Wschodnia 55. I 
•@&-§@HWIHMS•e Wi'&iMAMMiiMMłijl 

poleca Pracownia Gorsetów 
„MARTA" 

ul. Piotrkowska Nr. 109, front, II piętro. 

Do wynajęcia 
w nowowybudowanym domu ul. Gdańska 12, Uiywajde tylko pastę do zębów 

R~lMAIU MIUlKAHIA · ANG EL US 
ze wszelkiemi nowoczesnemi wygodami oraz 
sklepy. Zgłoszenia w naszym biurze przy ulicy 

OGRODOWEJ 17. 
Sp. A.kc. Wy!!'o„b. Bawełn. 

I. K. POZNANSKIEGO. 

żądać w Aptekach, Składach aptecznych, 
Perfumerjach i Drogerjach. 

'*G 13' 

(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
cherza i dróg mo· 
esowych. Przyjmuje 
od 1-2 l od 4-7 

wies. 

Or. med. 

Cegielniana 43 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skómych, wenery· 
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. :Jloiicem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od S-10 
i od 5-8 popoi. 

~lmllmlSIBillO~llllml----... „„„ 
I OOlOSlENIA DROBNI!. 
I oo l(l crosz1 za wyru. Ola Po-

l u;uJc~~ycb pra~ 5 ll'OSZ'J &a 

1VYfll'I. NaJmnteJ!IH O"Kłoszenł• 
50 a:rosz7. 

Wim M W&l&IUWW » W!ba 

~Au~n 1 wmnnmBDit 
Hauczycielkl & fran

caskim i mui;y
ką., freblanki, int11-
llgentne osoby do 
urz,du domem -
Śwładctetwa chlub
ne, p()leca Biuro 
Adainow!czowej -
Piotrkowska 91. 

Horepetytor(lra) do 
matematyki oru: 

Francuzka do kon
wersaali potn:ebnl. 
Zachodnia 36. m. 12 
g. 4-8 wlec•. 
nanlenka udzieli' 
P niemleek!ego. -
Sienkiewicza nr.56. 
m. 48. 

Rutynowany nau
czyciel udziela 

lekell w sakrelłe 
ośmiu klas. Speclal
ność: matematyka, 
fbyka, pol11ki. łaci
na. - Praysna3abla 
szybko. a dobrze do 
eitzaminów clla ek
aternów. podług na! 
nows:iycb progra· 
mów. Kurs klasy 4 
m!esi,ca. - Lekcje 
poiedyńczo i !lru• 
pami. Cenv ?rzy-
1tępne. 6-!!o Sierp· 
nia 14. pralnia. 
~'itody energiczny 
~ fr -.feaor ~imna
zjum pierws;i;orzęd
na siła. udziela lek· 
tył oraz przy~oto
wul e do wszystkich 
11gzamin6w w :!:a.· 
kreaie szkoty śred
niej (przedmioty hu
mani11tyczno) poj11-
dyńczo lub w kom
pletach Wiadomość 
w k1ięga:rniGebeth· 
nera i Wolfa od 14 
do 15 l(odz. 6920 

~tudent •dziela ma· 
tl tematyki. łaciny, 
fizyki. lęsyków. -
Kilińskiei;to 96 - 3, 
na prawo, druga 
brama, godz. 6. 

Dkazyfnłe do sprze
dania niedrol(o 

muzyna do łatek 
szewck11 Singerow
ska, prawie nowa. 
Stasiak, Wólczań
liska 45. 7890 

Samochód. taksów· 
ka .Ford" Nr. 68 

nachod1ie z konce
•I" - niedro~o do 
1prxedania. Wiado
mość Główna 45-
m. 50, od 2-5 g. 

678 

Kreden1, stół. krse· 
sła otomanę. gar

derobę. tremo, sza• 
fę - bielltniarkę 
sprzedam tanio, al 
Sienkiewicza 59, m 
41. Oficyna drugie 
wejśćie, pierw1Ze 
piętro. 

Hl dutym wyborze 
8.V otomany. kozet
ki, kuesł'l, fotele 
klubowe i t. p. po 
leca Zakład Tapi
cerski. Warunki do 
godne Stanisław 
Gabała Karola 1. 

Do sprzedania let
nisko, przy lasach 

spalakich, 71/1 mor
gi alemi, w tam 400 
drzew owocowych 
pierwazej jakoici, 
oraz zabudowanie 
fo1podarc:i:e w do
brym stanie. cena 
14.000 zł. Wiado-
mość u pośrednika 
Borowieckiego -
Zgierz, Pauęc:i:ew
ska 3. 5842 

Sprzedam futro nit 

oposach. rna~1y
nę do uycia, dywan 
i harmonie cherme
tyczn", Główna 42. 
W, Tomaszewski. 

159S5 

Pm~r l ema. 
Zaofiarowane. 
ftuyjmiemv chłop
tJ ców w wieku lat 
od 16 do 18 do sto• 
larni mechaniczne!. 
Zgłaszać się od 9 
do to rano, Piotr· 
kowska 110, firma 
"Delta" 6900 

i!T;ktromonteny 
li zgłosić się moit' 
u Utza ul. 28 puł
ku Strzelców Ka
niowskich 33135 od 
7 wieczorem. 695t 
ll"łotn:ehn1 chłopiec 
U na posyłki. Sto
larnia Młynarska 30 

6048 

PoszuJdwane 

Słaraza kobleła s 
kresów ponuk11-

je pracy (naichęt
niei jn\to kucharłu.) 
posiada hri:1dect
w11. - Wiadomoi~ 
Franciszkańska 38, 
front. m. 35. IV pię
tro, u pp. Apel 

6921 

Lolale l mlm~anl1 
lloszukuję mieszka
ł' nia, pokoju z ku· 
chni, i przedpoko
jem w czvstvm do· 
mu - Ofert 'f 
sub .Mieszkanh" 

6908 

D. ~-wynajęria po· 
kój lub dwa u

meb ' owane, i; osob 
nem wejkiem P:rae 
iasd 14. n p . front, 
Salon ubiorów. 

Pokój umeb~owanv 
lub dwa z oaob· 

nem wejściem do 
wvnai'łcia. Pn:ejazd 
t4. !I p„ front, Sa
lon ubiorów. 6949 

Dw-;'pokofe z ku
chnią. i łazienka 

plerwuoe piętro przy 
tramwajowym przy• 
stn.nku odst~pie. -
Oferty składać w 
administucji "Kur
fera ł.ódzkle!ło s•b 
"?ił. N.• 6936 
Fl~'ł dw6chpa· 
' nów chrześcijan 
na miuzkanie. Wia
domość ul. Radwań 
ska 35. m. 16. od 
goda 6-tef. 6887 
!ifokól duży o 2-ch 
'! oknach i; balko
nem od frontu do 
wynajęcia. - Kon-
1tantynow1ka 21 -
m. 6. 6930 

Do wynajęcia po
kój. Senatorska 

14. m. 12, od 7-9 
wieczorem. 6912 

P„ oszukuję pokoju, 
pośrednłcv po

żądani. Oferty w 
admlt:1istracJł s u b 
„J. J.". 6942 

Matrymonialoe. 
Małżeństwa 1k.ute
P8 canie koiarzy 
binro „Arg1lG•, -
Piotrbwaka 90, -
Zgłosaenia pa~przyl 
mule zaufana dama 
poniedziałki. środy, 
ciwartki 6-8 wie
czorem. Absolutna 
dy1krećia npew
niona! 

CENA PPFNllMERATY: Cl!NY OOLO$lftlł: Octoszenła zamleJscowe o 50 oroc. droteL 

Cheur; •11bko11 
rze wyfśd 

lub się ożeni~ I 
piez do MiędlJI 
rodowe~o bł111& 
te.nenia 1111lte 
„Matrrmoniulll' 
W arsiawle, ut 
wo~~odika 36.1 
ała dy~krecia 
pewnion.. w~ 
olbr:i:ynńl 

~ • tli 
lkuuerka J, t 
li azewska, Pii 
mul• zam611!11 

na porody 
ud:r:iela porad 
nlazamotnycb 11 
1t~o. Piotrko~ 
nr. 118 m. 9. - .. .._ 
llrrybłąh! się 
r rasy wilk. o 
rr.~ motna u n 
tem ko1zt6w. ~ 
skiego 201. m. 
piętro. 
.- -.~ 

manowie, 

Kllł43k 
n pnyG 
ehorobJ 
17csne1 
I dróg 
wych pr 
od god1. 
od god:i. 61 

«onto cze· 

kow e 
W t. ·d d d. .n I -• l 4 ?O Pr:r:ed teksfem ~ ~"~·- za wiersz milimetr. ' ram. 'strona 4 łamy) laJtraalczne o 100 oroc. drotel. o zl z nie z. od. ustr. mies ęc;uwe z · ·• ~ ' K d 

W tekście 40 „ „ „ • l • • 4 „ at a nowa oodwytka obowlazufe wszystkie łlJł tlf 

• 3.70 lii tekstem 30 „ .. • ·- •. ''.!t. f • · • 4 szenia do zmiany cen bez uprzednlell;o „,awładomlenla. 
„ 4.70 "lekroloi?f 39 „ „ ' w - ~ Il w ·~:. w ~ ł Za

00 
łewłrmlndowv druk oitłoszeń. komunikatów I o:łlAT I 

Komunikaty 30 „ „ • „ • w „ „ n e PO a a. . 
• te .50 Zwvczame 8 „ „ ~ „ r • „ 10 łamów Artvłmtv. nadesłane bez oznaczenia bonorarfbm, 

Dla robotników „ • • 
Na prowlncjl „ • P. K. O. Zaa:ranfca • „ 

Drobne 10 gr~ oostukiwante Df!IC'V ~ ~. z11 wvraz- nałmn!eJsze odo. beznłatne. 
Odnoszenie do domu • ' " 30 szenil' 50 n. 011:łoszen!e nadestane oo r;ooz.. 1 włecr. o 30 oroc. lłrotei. · Rekootsów zar6.wno llłvtvcb lak I odrzuconycli rećłat$ 1 

. .Kurier Ł6dzki" i ~Łódzkie Echo Wieczórne" łacznie z odnoncnicm do dom\! 2t 6.90 m: .~~i.;:::..:1ie . 
Mt C1747. 

Redaktor Nacr;elny: 

o.law GesaakowUd.. 
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